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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Ministerstwo handlu zamianowało inży­
niera budowy maszyn, Bolesława No wo -  
ś w i a t  a, elewem budownictwa oddziału tech­
nicznego galic. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonych uczniów gim nazyalnyeh: Jana B e­
d n a r k a ,  Michała W d o w i a k a  i Szczepana 
K u l m ę  praktykantami rachunkowymi w de­
partamencie rachunkowym galic. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Prezydent sądu krajowego wyższego we 
Lwowie zamianował asystenta rachunkowego 
sądu krajowego wyższego w Krakowie, Lu­
dwika O r z e l s k i e g o ,  oficyałem rachunko­
wym sądu krajowego wyższego we Lwowie.

Rządowo upoważniony przez władzę, 
górniczą inżynier górniczy Władysław Ale­
ksander hr. S k a r b e k ,  z siedzibą w Krze­
szowicach, złożył 30 maja 1909 przepisaną 
przysięgę i jest od tego dnia upoważniony 
do wykonywania swego uprawnienia.

CZĘŚĆ NIEUREĘDGWA.
Lwów , 12 czerwca.

Z Izby posłów.
_Na wczorąjszem posiedzeniu Izby p. K. 

w i c k i uzasadniał nagłość swego wnio- 
». z wezwaniem Rządu, aby poczynił od­

powiednie kroki, celem zapobieżenia rzeko­

L e
sku

memu naruszaniu równouprawnienia języko­
wego przez sądy w Galicyi na niekorzyść 
języka ruskiego.

Mówca wskazał na konieczność uregu­
lowania sprawy językowej. Powołaną jest do 
tego w szczególności Izba posłów, gdyż de­
mokratyczne państwo o powszechnem i ró- 
wnero prawie wyborczem nie powinno znać 
i nie znosi wcale obywateli, lub ludów dr u­
giego rzędu. Buscy posłowie muszą protesto­
wać przeciw temu, aby sprawa językowa ure­
gulowana była tylko w części i dla kilku n a­
rodów. Wszystkie bowiem narody mają porę­
czone konstytucyjnie prawo domagać się, aby 
sprawa językowa była rozwiązana wspólnie 
dla wszystkich i sprawiedliwie. Dzieje dotych­
czasowego pożycia Polaków i Rusinów w Ga­
licyi są niezaprzeczonym dowodem w tym 
względzie, że załatwienie sprawy narodowo­
ściowej w Galicyi jest ważne i nagli; w ła­
śnie szereg wydarzeń w ostatnim czasie 
świadczył o wybrykach polskk-h urzędników, 
którzy starają się zacieśnić narodowy stan 
prawny Rusinów. Także piecza nad ustawami 
skazana jest na samowolę tych urzędników. 
Według obowiązujących ustaw i rozporządzeń 
mają być w sprawach cywilnych oświadcze­
nia i wywody stron i rzeczoznawców w tym 
języku zapisywane, w którym je wygłoszono; 
wyciągi z aktów sporządzane być mają w tym 
samym języku, w tym języku mają być pro­
wadzone narady senatu i wydawane stronom 
rozstrzygnięcia. Pomimo to jednak w Galicyi 
układane są te -załatwienia — twierdzi mów­
ca — prawie wyłącznie w języku polskim i 
o każde ruskie słowo musi się rzekomo w 
sądzie staczać formalną walkę. W sprawach 
karnych jest normą, że główna rozprawa musi 
być przeprowadzona w ojczystym języku oskar­
żonego i że w tym samym języku mają być 
obwieszczone i wygotowane uchwały i orze­
czenia. Prokuratorye państwa są dalej zobo­
wiązane do układania aktu oskarżeuia w ję­
zyku ojczystym oskarżonego, do stawiania i 
uzasadniania w tym samym języku podczas 
głównej rozprawy swych wnioskótoji wogóle 
do posługiwania się językiem ąjsćzystym o 
skarżonego. Pomimo to sporządzane są akty 
oskarżeuia przeciw ruskim stronom — wedle 
p. Lewickiego — prawie yyłącznie w pol­
skim języku, a główne rozprawy prowadzi się

również w polskim języku. Punkcyonaryusze 
Prokuratoryi państwa używają rzekomo w 
sposób prowokatorski wobec Rusinów tylko 
polskiej mowy. W Galicyi wschodniej powinni 
być tytko tacy urzędnicy mianowani, którzy 
władają językiem ruskim w mowie i piśmie. 
Językowe potrzeby ruskiej ludności muszą być 
we wszystkich urzędach w pełni uwzględnione.

Uznanie równouprawnienia krajowych 
języków w urzędzie, orzeczone przez ustawę 
zss -dniczą, jest dla wszystkich organów Pań­
stwa rozkazem, aby języki wszystkich ludów 
doznawały tego samego poszanowania. Po­
nieważ jednak dotychczas nie wyszły oso­
bne ustawy co do uregulowania spraw ję ­
zykowych w poszczególnych krajach, najwyż­
szy już czas, aby tę sprawę w drodze usta­
wowej ostatecznie rozwiązać. Narodowościowy 
pokój może być ugruntowany i zapewniony 
tylko przez ustawę. Do tego zaś czasu — po­
wiada mówca — konieczne jest usunięcie w 
drodze rozporządzenia wszelkiej samowoli 
władz. Rozumie się samo przez się, że na 
tem polu przysługują Rządowi administracyj­
ne uprawnienia. Sprawa narodowościowa w 
Galicyi jest nietylko sprawą językową mniej­
szości lub większości ludności w poszczegól­
nych powiatach, lecz ma ona także bardzo 
silny socyaino polityczny podkład. Idzie wła­
śnie o zrównanie stanowiska ruskiego narodu 
z polskim. Rusko-ukraiński naród oddaje Pań­
stwu, co się Państwu należy, w zamian za to 
zaś żąda od Państwa tylko tego, co się na­
rodowi należy według prawa i słuszności. 
Chwilowo weszły narodowe stosunki w Gali- 
eyi w stadyum spokoju. Nie znaczy to jednak 
bynajmniej, jakoby stosunki między Polakami 
a Rusinami były uporządkowane. Ze względu 
na powagę minionego dopiero czasu wybrali 
Rusini to postępowanie, aby dać Rządowi i 
Polakom sposobność stworzenia znośnego dla 
narodu ruskiego stanu. Troska o wojnę, która 
z zewnątrz na Państwie ciężyła, wprawdzie 
znikła, lecz nie uleczono niebezpieństwa we­
wnętrznej wojny w Państwie.

Póki to nie nastąpi, naród ruski musi 
dalej walczyć i nie cofnie się przed żadną 
ofiarą w interesie swego istnienia i rozwoju.

Mawca prosił w końcu o przyjęcie u- 
czynionego przezeń wniosku nagłego. (Okla­
ski i brawa z ław ruskich posłów).

W dalszym ciągu przemawiał p. Cz a y-  
k o w s k i  i oświadczył, że daleki jest od 
tego, aby w stosunki między Polakami a Ru­
sinami wprowadzać jakie zaostrzenie. Wnio­
sek nagły, stojący na porządku dziennym 
obrad Polacy traktować będą w sposób obie­
ktywny. Polacy nie życzą sobie naruszania 
ustawy w ogólności, a w szczególności w a- 
ferze językowej, dlatego też mówca nic nie­
ma przeciw temu, aby skargi podnoszone 
przez wnioskodawcę, były jak najsumienniej 
zbadane. Zapytuje jednakże, czy droga wnio­
sku nagłego prowadzi do pożądanego celu. 
Wszakże co do podniesionych skarg m.uszą 
być prowadzone dochodzenia, a może być, 
że z tych dochodzeń okaże się, iż także pra­
wa języka polskiego są naruszane (okrzyki 
na ławach ruskich). Nie można powstrzymać 
się od uwagi, że wniosek ten należy do tych, 
które w rzeczywistości nie mają spraw na­
głych za podstawę, a tamują załatwienie w 
Izbie spraw istotnie naglących. (Potakiwania 
na ławach polskich). Przy oznaczaniu spraw 
językowych nie można uwzględniać tylko 
art. XIX. ustaw zasadniczych, lecz należy 
także uwzględnić rozporządzenie z r. 1869 i 
wskutek tego mówca musi oświadczyć, iż nie 
podziela zapatrywań prawnych wnioskodawcy. 
Wszystko to przemawia za tem, że wspomnia­
na sprawa nie może być załatwiona w drodze 
wniosku nagłego. Potwierdza to także oświad­
czenie Ministra sprawiedliwości, który pod­
niósł, iż podnoszone zażalenia często są nie- 
iiza.#,unioiie. 40 prc. uizęilntleó w sądowych 
w Galicyi wschodniej jest Rusinami.

P. W a s s i 1 k o woła : To nieprawda! 
Tylko 23 p rc .!

P. O z a y k o w s k i .  Także przeważna 
liczba urzędników polskich włada językiem 
ruskim. Z tych wszystkich przyczyn mówca 
i jego stronnictwo glosować będą przeciw 
nagłości. (Oklaski na ławach polskich).

P. Minister sprawiedliwości dr. H o- 
c h e n b u r g e r  zaznaczył, iż sprawy ję ­
zykowe często w niektórych kołach odgry­
wają rolę politycznego środka walki. Wnio­
skodawca w swym wniosku nagłym poprze­
stał na samych ogólnikach, a nie przytoczył 
nic, na czem polegałoby naruszenie równo­
uprawnienia języka ruskiego. Byłoby może 
dla sprawy lepiej, gdyby Zarząd sprawie-
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Dr. Adam Szelągowski.

IV.

Madryt.

(Ciąg dalszy).

Wiadomo każdemu, iż życie w południo­
wych miastach przenosi się z wnętrza domów 
na ulice i place publiczne. Tukiem właśnie 
środowiskiem życia madryckiego jest Puerto 
del Sol, nieregularny czworobok, otoczony nie 
architektonicznymi zabytkami, lecz szeregiem 
zwykłych starych domów i nowoczesnych ho­
teli. I, doprawdy, możnaby się było rozcza­
rować do tego miejsca o tak szumnie zapo­
wiadającej się nazwie, gdyby braku punktu 
oparcia wzrokowego nie wynagradzał w części 
ruch uliczny. Tłum to naogół jednolity, ale 
bardzo oryginalny, nie mięszany ani kosmo­
polityczny, lecz czysto miejscowy.

Godziny wieczorne są to właśnie chwile 
największego ożywienia tej części Madrytu. 
Wtedy rozlegają się wrzaski roznosicieli ga­
zet. Tu wciskają przechodniom rozmaite dro­
biazgi, poczynając od kart pocztowych; wszyst­
ko zresztą jest w stylu bardzo niewybrednym, 
a niestety, zdaje się i nietutejszego wyrobu.

Kawiarnie, których tutaj jest bez liku, są 
przepełnione, ale nikomu nie radzę zapuszczać 
się w głąb ich, lub też zabierać miejsca przy 
stoliku. Publiczność kawiarniana ma na ogół 
bardzo podejrzaną fizyognomię, zresztą nie 
cieszy się zbyt dobrą opinią, o czerń nawet 
Baedecker ostrzega, a co poświadcza jej ze­
wnętrzny wygląd. Być może, iż odnosi się 
to tylko do tego rodzaju kawiarń i w tej 
porze uczęszczanych.

Puerta del Sol musi być zawsze pun­
ktem wyjścia dla spacerów cudzoziemca po 
ulicach Madrytu, lecz jeśli kto szuka oryen- 
taeyi w ogółnern położeniu miasta, to radzę 
skierować swe kroki w stronę pałacu kró­
lewskiego (Palacio Real). Sam gmach może 
imponuje okazałością na zewnątrz, lecz na­
leży do budowli nowoczesnych. Natomiast 
wielki dziedziniec, przylegający doń od stro.uy 
zewnętrznej, jakby w przedłużeniu samego 
pałacu, jest wspaniałem miejscem spacero- 
weto. Ztąd otwiera się rozległy widok na 
przeciwległą stronę miasts, oddzieloną wą­
ziutkim strumieniem Manzanaresu. Tutaj wzrok 
nie oprze się bliżej, jak na Sierra Guaderra- 
mie, jednem z tych pasm, które przecinają 
wyżynę kastylijską.

Samo położenie miasta nie należy do 
najświetniejszych. Jest wogóle coś sztucznego 
w tera rozpostarciu się ulic i domów bez ża­
dnych linij geograficznych, czy to brzegów 
rzeki, czy stoków góry, czy choćby załamania 
płaszczyzn. Jakoż wiadomem jest, że wybór 
Madrytu na stolicę był jakby kaprysem do­
wolnym, szukaniem prawie geometrycznego 
centrum dla zarządu rozległych krajów pod­
władnych. królom katolickim. Można było z 
niego zrobić ognisko administraeyi, ale polu-

I bić go nie mógł nawet Filip II., który spę- 
! dzał życie zamknięty w Eskurialu. I dziś,
■ miino iicznyeh sieci kolejowych, które zbie­

gają się w tym środku olbrzymiego półwy­
spu," Madryt nie jest miastem stołeeznein w 
znaczeniu europejskie®, ani nawet oryginal­
ne® w pojęciu hiszpańskiem, może być co 
najwyżej dumnym władcą kastylijskim. Bo 
oryginalnymi naprawdę są tylko mieszkańcy 
Madrytu — Kastylijczyey, prawdziwi Hiszpa­
nie, albo ci przynajmniej, którzy stworzyli 
państwo hiszpańskie. Nieraz później będzie­
my mogli, stw ierdzić, jak różno są typy 
plemienne Hiszpanii i jak słabo nawet pań­
stwowo jej różno części są z sobą spojone. 
Przypomnę tylko tutaj Katalończyków, tych 
Irlandczyków Hiszpanii, którzy się uważają 
za tak samo politycznie upośledzonych, jak 
my, Polacy.

Nie będę zresztą utrzymywał, że Madryt 
jest nowoczesnem miastem. Przeciwnie, mo­
żnaby wskazać całe dzielnice, w których nie­
tylko domy, ale i życie mieszkańców zacho­
wało patynę XVII. i XVIII. wieku, gdzie wą 
skie uliczki i stare domy sięgają pamięcią 
czasów hr. 01ivareza, dumnego elc.ondedu.que. 
Taką historyczną ulicą jest Oalle Mayor, h i­
storyczną w podwójnem znaczeniu, bo nie­
tylko dla swoich starożytnych gmachów, ale 
i dla świeżej jeszcze przeszłości. Wszakże to 
tutaj spotkał zamach na życie ze strony anar­
chistów dzisiejszą parę królewską, wracającą 
po uroczystości zaślubin z kościoła San Jero- 
nimo el Real. Ulica ta prowadzi z placu Puerta 
del Sol do zamku królewskiego, wychodząc 
na budującą się wciąż jeszcze katedrę. Nie­
daleko ztąd leży najładniejszy kościół madry­
cki, San Francisco el Grandę — Panteon hi­

szpański. Sama forma tej świątyni okrągła, 
jest zapożyczona od Panteonu rzymskiego, 
brak jednak najcharakterystyezniejszych czę­
ści, jakie posiada gmach Agryppy, to jest 
prześwietlającego u góry okna, które tutaj 
zastępuje wieżyca. Czyni to ten kościół raczej 
podobnym do znanych i u nas kaplic romań­
skich. Wnętrze ozdobione jest freskami no­
wożytnymi, które sprawiają nader korzystne 
wrażenie, żadnych natomiast niema tam gro­
bowców i żadnych głośnych nazwisk hiszpań­
skich, któ eby upamiętniały tę świątynię i 
stawiały ją  na równi choćby z florencką Santa 
Oroce. Ze wszystkich jednak kościołów ma­
dryckich, nie wyłączając głównego San Jero- 
nimo Real, ten jest najpiękniejszym i najgo­
dniejszym widzenia.

Idąc wzdłuż Galie Mayor, skręcamy po 
przez zwyczajna bramę na tak zwane Plazza 
Mayor. Jest to jeden jakby wielki dziedziniec, 
otoczony krużgankami i podsieniami z wno­
szącym się na środku konnym posągiem F i­
lipa III. Ten plac był widownią niejednej 
krwawej sceny historycznej. Zmieniał on nie­
jednokrotnie swą nazwę odpowiednio do burzy 
dziejowej, która przebiegała przez miasto. Nie­
gdyś zwał się placem królewskim, przez czas 
krótki placem Republiki i Republiki zjedno­
czonej, dziś zowie się znów placem Konsty­
tucji. Jest to więc jakby matem powtórze­
niem drugiego jeszcze bardziej słynnego placu 
na świecie, paryskiego placu Zgody, który się 
także przedtem nazywał placem Rewolucyi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dliwości mógł był już pierwej otrzymać wia­
domość o tych wypadkach, celem zarządze­
nia dochodzeń.

Co do sprawy językowej, to w rozpo­
rządzeniu językowem z dnia 9 lipca 1860 r., 
jak wiadomo, postanowiono, aby w części 
Galicyi, należącej do okręgu wyższego sądu 
krąjowegoj w Krakowie język polski i nie­
miecki, w części zaś należącej do lwow­
skiego wyższego sądu krajowego język polski, 
ruski i niemiecki były językami urzędo­
wymi. Rozporządzeniem ministeryalnem z 21 
kwietnia 1861 r. zmieniono rozporządzenie 
poprzednie w jednym kierunku. Gdy w myśl 
rozporządzenia z 9 lipca 1860 r. załatwienie 
spraw w języku ruskim dopuszczalne było 
tylko literami łacińskimi, to rozporządzenie 
z dnia 21 kwietnia 1861 r. dopuściło także 
cyrylicę.

Na podstawie Najwyż. postanowienia z 
dnia 4 czerwca 1869 wydano następnie roz­
porządzenie ministeryalne z 5 czerwca 1869 
dla władz podlegających Ministerstwom : 
spraw wewnętrznych, oświaty, handlu, skar­
bu, rolnictwa i obrony krajowej, a także i 
dla sądów, w którem ustanowiono język pol­
ski jako urzędowy do użytku wewnętrznego 
i zaprowadzono tam język do władz, urzę­
dów i sądów systemizowanyeh w Galicyi, o 
ile nie mają charakteru wojskowego. — Tej 
sytuacyi prawnej nie zmieniły ustawy zasa­
dnicze z r. 1867 w niczem inie mogły zmie­
nić, ponieważ te rozporządzenia z lat 1860 
i 1861 odpowiadają zasadzie art. XIX.

Wobec tego stanu nie ulega wątpliwo­
ści, że strony ruskie w okręgu wyższego Sądu 
kraj. lwowskiego w podaniach wszelkiego ro­
dzaju i w ustnej komunikacyi mogą posługi­
wać się językiem ruskim jako ojczystym, po­
nieważ rozporządzenie z r. 1870 powiada wy­
raźnie, że protokolarne wywody stron mają 
odbywać się w języku ojczystym strony, a 
dalej powiada, że pisemne wygotowania wszel­
kiego rodzaju, a więc uchwały, orzeczenia, 
decyzye, zarządzenia, polecenia, porozumienia 
i wezwania mają opiewać w języku pisemnego 
podania, ustnego doniesienia, albo protoko­
larnego przesłuchania, zresztą zaś mają być 
podane w języku ojczystym strony. To samo 
stosuje się też język, w którym główna roz­
prawa ma być przeprowadzona, oraz wyrok 
wydany i wygotowany.

Zarząd sprawiedliwości już niejednokro­
tnie, w ostatnich n. p. 8 latach w 24 wy­
padkach, miał sposobność zajmować się zaża­
leniami przeciw władzom sądowym wscho­
dniej Galicyi z powodu rzekomego, lub też 
rzeczywistego nieuszanowania prawa języka 
ruskiego. W szczególne soi dochodziły zażale­
nia z powodu, że urzędnicy sędziowscy i pro­
kuratorzy w Galicyi wschodniej często nie 
władają językiem ruskim, ze stronami naro­
dowości ruskiej znoszą się w języku polskim,

a nawet protokoły spisują po polsku, nadto 
wystosowują do stron ruskich wezwania pol­
skie; w końcu, że przy niektórych sądach 
w Galicyi wschodniej napisy, a zwłaszcza ta ­
blice urzędowe i oryenlacyjne są tylko pol­
skie. Zarząd sprawiedliwości zbadał to natu­
ralnie, dochodzenia jednakże wykazały, że 
wnoszone zażalenia ogółem wziąwszy, nie były 
nzasadnione. (Protesty Rusinów). W szcze­
gólności stwierdzono, że prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zwraca całą 
uwagę na ścisłe przestrzeganie ist.nieja.cych 
przepisów językowych i że przy nadarzającej 
się sposobności wkracza przez odpowiednie 
rozporządzenia i pouczenia, a w razie po­
trzeby nie szczędzi nagany. Ale także Mini­
sterstwo sprawiedliwości, ilekroć doszło go 
zawiadomienie o nieposzanowaniu praw ję­
zyka ruskiego, zawsze- w remach kompetencji 
swej czyniło możliwe zarządzenia.

Przy obsadzaniu posad sędziowskich w 
Galic-yi wschodniej w sądach należących do 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zważa 
się na to, aby urzędnicy prokuratorscy i sę­
dziowscy posiadali odpowiednie kwalifikacje 
językowe. Faktem jest, że obecnie okrągło 
40 prc. urzędników sędziowskich i prokura­
torskich w Galicyi wschodniej należy do na­
rodowości ruskiej i że te stosunki w każdym 
razie stać się mogą dla Rusinów jeszcze ko­
rzystniejszymi i staną się niemi, jeżeli rozwój 
narodu ruskiego będzie szedł po linii progre­
sywnej — i jeżeli Rusini liczniej, aniżeli do­
tychczas poświęcać się będą karyerze sę­
dziowskiej.

Oo do urzędników sędziowskich i pro­
kuratorskich, należących do narodowości pol­
skiej w Galicyi wschodniej, to o ile Mini­
sterstwu sprawiedliwości wiadomo, wszyscy 
oni władają językiem ruskim, przynajmniej 
do komunikacyi. ustnej ze stronami, wystar­
czająco. Bardzo zaś często władają także i 
w piśmie w zupełności językiem ruskim.

Wobec tego P. Minister niema powodu 
wątpić w kilkakrotne zapewnienia Prezyden­
tów sądów w Galicyi wschodniej, że ze stro­
nami narodowości ruskiej znoszą się sądy 
także po rusku. Wprawdzie zdarza się, i to 
zdarzyło się kilkakrotnie, że przemawiano do 
stron ruskich po polsku, jeżeli jed n aj odno­
śne strony odpowiadały po rusku, albo o- 
świadczały, że należą do narodowości ruskiej, 
to przesłuchania odbywały się — jak dono­
szą o tern sprawozdania urzędowe — w ję ­
zyku ruskim. (Okrzyki i protesty z ław r u ­
skich).

Według dochodzeń, wdrożonych przez 
Zarząd sprawiedliwości, ruskie skargi zała­
twia się po rusku.

(Liczne przerywania ze strony Rusinów. 
Prezydent prosi o spokój i oświadcza, że w 
takiej formie dyskusya jest niemożliwa. Na­

leży przecież zachować porządek parlamen­
tarny).

P. Minister Ii o c h o n b u r g o r : Wyroki 
w sprawach cywilnych także wydaje się po 
rusku. Wprawdzie i w tym kierunku były 
pomyłki, ale władze nadzorcze wytknęły je 
i bez zażaleń, jak wykazują dochodzenia. 
Z reguły tfż wystosowywa się do stron ru­
skich wezwania w myśl przepisu w języku 
ruskim. (Ponowne przerywania z ław ruskich 
i okrzyki: „Kończyć!")

P r e z y d e n t  prosi o spokój.
P. Minister H o c h e n b u r g e r :  Jeżeli 

zaś działo się niekiedy inaczej, to albo była 
to pomyłka, albo wynikało to z tego, że sę­
dziowie i urzędnicy kancelaryjni nie znali 
narodowości wezwanego.

Oó do spisywania protokołów, docho­
dzenia stwierdziły, że z reguły protokolarne 
zeznania stron ruskich pisze się po rusku. 
(Protesty Rusinów). Wprawdzie i w tej m ie­
rze zachodziły zboczenia od normy, ale były 
one tem usprawiedliwione, że sędziom zbyt 
często brakło sił pisarskich, kt-órehy umiały 
po rusku pisać równie biegle cyrylicą, jak 
literami łacińskiemu Z tego powodu nietylko 
-sędziowie narodowości polskiej, lecz często 
i sędziowie Rusini uciekają się do tego środ­
ka. Tego rodzaju fakty jednakże wytykano i 
przynajmniej według sprawozdań, przedkła­
danych Ministerstwu, stają się one coraz 
rzadsze.

Co do stawiania pytań sędziom przy­
sięgłym, to jest istotnie prawdą, że na pod­
stawie blisko 35-letniej praktyki pytania te 
pisano po polsku także w razach, gdy oskar­
żony był Rusinem. Praktyki tej nie można 
wprawdzie usprawiedliwić tem, że stawianie 
pytań jest aktem służby wewnętrznej, ale 
wynika ona nieraz z tego, że w Galicyi wscho­
dniej niemal regularnie ławy przysięgłych 
składają się już to z większości, już to w zna­
cznej mniejszości z Polaków, którzy po ru­
sku nic czytają biegle. Zresztą obecnie ma 
być wydane zarządzenie, aby w danych ra­
zach do tekstu polskiego dodawano ruski.

Co do tablic urzędowych to już w roku 
1895 zarządzono, aby one w Galicyi wscho­
dniej miały napisy polskie i ruskie. To za­
rządzenie wykonano już we wszystkich są­
dach Galicyi wschodniej. (Przerywania z ław 
ruskich). Wprawdzie kilka sądów do nitećfe 
wna jeszcze miało wewnątrz gmachów7 na pi- j 
sy oryeritacyjne polskie, ale wskutek zarzą­
dzenia Prezydyum wyższego sądu krajowego 
we Lwowie uzupełniono je i tam napisami 
ruskimi.

Zdaniem P. Ministra niema wcale po­
wodu, aby do sądów i prnkuratoryi Galicyi 
wschodniej wydawać p ra ż  jakieś o so b n e  
wskazówki ogólne, gdyż każde zażalenie u- 
względnia się rzeczowo. Zarząd sprawiedli- j 
wości będzie w każdym wypadku w ramac-h j

swej kompetencji wydawał odj e Wiednie za­
rządzenia. Odpowiednie wskazówki b y ły b y  
albo niedopuszczalne, albo zbyteczne i dlatego 
P. Minister prosi o odrzucenie nagłości 
wniosku.

P. D n i e f t r z a ń s k i zauważył na 
wstępie, że mowa P. Ministra sprawiedliwo­
ści Hocbenburgera wywołała u ruskich po­
słów uczucie oburzenia (Entrustung), nie 
tylko dla tego, że prowokowała jakoby na­
rodowe uczucia Rusinów, ieez także ż tego 
powodu, że była- wygłoszona właśnie przez 
przedstawiciela działu sprawiedliwości. Wy­
wody P. M inistra sprawiedliwości opierają 
się — wedle raowey — na podstawie wprost 
sprzecznej ze sprawiedliwością, nie odpowia­
dają prawdzie, lec-z wynikają rzekomo z je­
dnostronnych informacyj Prezydenta sądu 
wyższego we Lwowie, będącego w tej rzeczy 
sędzią we własnej sprawie. Należy je więc 
odeprzeć — powiada — jako przekręcenia. 
Przytoczone zażalenia Rząd zbywa ogólniko­
wemu uwagami. Dotychczas Rusini w admi- 
nistracyi galicyjskiej mieli tylko jednego 
wroga: administ-racye polityczną. Tutaj doszło 
w końcu do tego, że przynajmniej z miejsca 
kierującego dano platoniczne zapewnienia, iż 
rzeczy się zmienią.

W adm inistracji politycznej - -  wywo­
dził p. Dniestrzański dalej — w miejsce ery 
Badeniego-Potoekiego nastąpiła era Bobrzyń- 
skiego: co pierwej było systemem, jest obe­
cnie tylko zbrodnią nałogową organów pod­
rzędnych — oto rezultat długoletnich walk! 
Obecnie jednak Rusini dostali rzekomo no­
wego wroga we wschodnio-galicyjskim Za­
rządzie sprawiedliwości. Zachowanie się jego 
jest świadomie wrogie Rusinom i polega na 
dobrze obmyślanym, we wszystkich szczegó­
łach wypracowanym systemie. Do admini­
stracji politycznej ukończeni prawnicy ru­
scy wstępować nie chcieli, ponieważ nie 
chcieli robić z siebie katów własnego naro­
du. Poświęcają się więc przeważnie adwoka­
turze lub też ze względu na poręczoną nie­
zawisłość stanu sędziowskiego, ternu ostatnie­
mu zawodowi. Pomimo tego przytoczona przez 
P. Ministra cyfra 40prc. ruskich urzędników 
sędziowskich w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego nie odpowiada rzeczywistości, 
ani nawet statystyce urzędowej. W  istocie 
jest 80 prc. Ale i ta cyfra wydaje się prze­
ciwnikom politycznym za wielka. "Dlate­
go wydano zarządzenie ograniczające i 
wdrożono świadomą jakoby gksyę przeciw 
żywiołowi ruskiemu w Zarządzie sprawiedli­
wości. Sędziowie ruscy, którzy robią użytek 
z przysługującego im prawa posługiwania 
się językiem ruskim w stosunkach z ludno­
ścią r u s k ą ,  są — wedle mówcy — systema­
tycznie prześladowani. Że art.' XIX. "ustawy 
zasadniczej odnosi się do zewnętrznego je­
żyka urzędowego, to przyznają nawet Po-
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( Grazia Deledda: L ’ombra del passato).

(Wolny przekład z włoskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

Szli kilka minut w milczeniu. Adone 
domyślał się, że matka ma mu coś do po­
wiedzenia i chętnie jej towarzyszył. Gdy się 
już nieco oddalili, rzekła mu cichym gło­
sem :

— Słuchaj. Chciałabym wiedzieć jedną 
rzecz. Co jest w szufladzie biura, które stoi 
koło łóżka twego wuja?

— Dużo sztuk złotej i srebrnej monety.
— Czy sam je widziałeś? Jesteś pewny 

tego, co utrzymujesz^?
— Och! tak, całkiem pewny!
— A czy są także .jakie papiery?
Zastanowił się, wysilając pamięć.
— Tak są, także papiery.
— Kto ma klucze od szuflady ? Czy

wuj?
— Tak i trzyma je zawsze w kieszeni. 

W nocy chowa pod poduszkę.
— Uważaj dobrze na to, co ci po­

wiem, mój mały człowieczku! — rzekła ma­
tka zatrzymując się. — Trzeba żebyś wrócił 
do pokoju wuja. Usiądziesz sobie na boku, 
spokojnie i będziesz patrzył, czy kto nie otwo­
rzy tej szuflady.

— J a ?  Och! nie, nadto się boję! — 
szepnął cały drżący. — Jakżebym miał tam 
zostać w razie, gdyby mój wuj umarł?

— Bądź mi posłuszny, mój mały czło­
wieczku! Musisz tam zostać, aż do mojego 
powrotu. Staraj się być odważny. Do do 
mnie, pobiegnę do domu, poszukam kogoś, 
co zechce zająć się twoimi braciszkami i wra­

cam natychmiast. Oby nie było za późno!... 
A teraz, idź! I spiesz sięt

Ale on nadto się bał. Poczekał aż ma­
ma .jego się oddaliła, a potem, zamiast wra­
cać do wuja, skierował się w stronę ko­
ścioła.

Konary l.opol wznosiły się jak kolumny 
marmurowe, a cienie ich wydawały się jak 
drugie kolumny czarne, leżące na trawie. 
Adone postanowił sobie tutaj zaczekać na 
powrót matki; wyła.je go, z pewnością, ale 
wolał już na to się narazić, niż na powrót 
do pokoju wuja. Postąpił wdęc ostrożnie ku 
topolom i ponieważ wypadało ezemś się za­
jąć, zaczął przestępować jedne za drugimi 
czarne cienie jednakowe, nieruchome, które 
gubiły się w innych, głębszych cieniach ku 
zamkowi Dargenti. Lecz nagle lek go zdjął: 
zdawało mu się, że widzi oblicze żółte i 
szpetne wyzierające do niego z po za liści 
topoli i dziwne jakieś westchnienie przemknę­
ło przez powietrze. Wtedy puścił się pędem 
i wrócił do domu.

Brama wjazdowabyłauchylona. W przed­
sionku czuwali jeszcze synowie Pirloccia z 
jedną ze swoich ciotek, Eleną,’ siostrą To- 
gnmy i ze starym wolarzem. W zagłębieniu 
nyży, przed żółto czerwonym obrazkiem świę­
tego Szymona Judy ruchome światełko mi­
gało w szklance napełnionej oliwą. Wolarz 
odmawiał Różaniec; wszyscy inni szeptem 
kończyli każdą modlitwę.

Adone usiadł pod nyżą w murze 
i zaczął się modlić jak oni. Patrzył bez- 
ustanku na drzwi, czekając z niepokojem na 
m atkę; ale spać mu się chciało i głowa 
zwolna opadała mu na piersi. Chwilami oczy 
mu się zamykały i wyobrażał sobie, że był 
w7 uliczce, z kolczykami z czereśni na uszach, 
z koszykiem w ręku i słyszał głos woja i że 
wszystko inne było tylko zmorą: wuj był 
zdrów, a człowiek, który leżał na wielkiem 
łożu w dużym pokoju, był jakimś obcym, 
którego Adone się bał. Bał się także Pir- 
ioccia, zdawało mn się, że widzi, jak karzeł 
wstaje cicho z miejsca, szuka pod poduszką 
chorego, bierze kluez, biegnie cicho jak mysz 
po pod ściany i wychodzi z pokoju.

Nagle, podniósł głowę i zadrżał: Togni- 
na przechodziła przez sień, milcząca z fili­
żanką w ręku. Była taka żółta, zmieniona,

że była podobna do trupa. Ciotka Elena po­
deszła, wzięła z jej rąk filiżankę i Tognina 
wróciła na piętro.

Znowu dziecko pochyliło głowę: zda­
wało mu się, iż rozpoznaje zdała kroki ma­
tki i powiedział sobie: „Jeżeli będę spał, nie 
w /łaje mnie". I udając, że śpi, zasnął na 
dobre.

Skoro się obudził, wuj jego nie żył.

IY.
Smutne dni teraz zaczęły się dla Ado­

ne. Wszyscy myśleli, że Gioyanni uczynił go 
swoim spadkobiercą; ale w tydzień mniej 
więcej po śmierci kolosa, Tognina oznajmi­
ła, że znalazła w papierach nieboszczyka te­
stament własnoręczny, pisany temu lat pię­
tnaście, w którym Gioyanni zapisuje jej sa­
mej cały majątek. Ta sprawa była szeroko 
ogadywana w r miasteczku i chodziły nawet 
niemiłe pogłoski: szeptano, że Pirioceio w 
porozumieniu z Togniną ukryli ostatni testa­
ment, prawdziwy, ton, mocą któMgo Gio­
yanni mianował Adone swoim uniwersalnym 
spadkobiercą.

Adone jednakże pozostał u ciotki. Ni­
gdy wiele, się nim nie zajmowała, a zresztą 
nikim się nie zajmowała.

Oboje z mężem nie bardzo się kochali, 
ale żyli zawsze w zgodzie, może dlatego, że 
ta drobna, kobiecina nigdy o ni czerń innem 
nie myślała, tylko o swoim domu, o kuchni 
i bieliźnie. Była chorowita, cierpiała na reu- 
matyzmy, co ją  zmuszało do leżenia w łóżku 
przez' całe miesiące; a skoro nawet była 
zdrowa, nie słychać jej było wcale w domu. 
Była nieśmiała i milcząca, prawie nigdy nie 
wychodziła i pilnowała, aby nie pozostawić 
otwartych okien i drzwi. Niepodobna było 
wiedzieć, co robi przez cały dzień zamknięta 
jak zakonnica.

— Co robi twoja ciotka? — pytały 
Adone ciekawe sąsiadki.

— Siedzi w swoim pokoju i czyści krze­
sła — odpowiadał nieodmiennie.

I faktem jest, że od rana do wieczora 
ustawiała, przestawiała i czyściła swoje me­
ble. Zdawać by się mogło, że władze przy­
wiązania rozwinęły się u niej w sposób anor­
malny: nie lubiła osób, tylko przedmioty.

Śmierć męża uczyniła ją jeszcze smutniejszą 
i większą mizantropką. Kazała zasadzić żywo-" 
płoty pomiędzy swoim dziedzińcem a sąsia­
dów; sprawiła sobie nową klamkę do bramy 
wjazdowej i rozkazała siostrzeńcowi, aby ją 
starannie zamykał za każdym razem, gdy 
wchodzi lub wychodzi.

Adone był posłuszny, ale nie wiele 
razy na dzień wchodził i wychodził. Od 
śmierci wuja nudził się w domu i jak naj­
mniej w nim siedział. Po szkole, jeżeli nie 
snuł się po wsi, szedł do matki bawić się i 
sprzeczać z młodszymi braćmi. Nie wracał 
do ciotki tylko na to, aby szperać po wszyst­
kich kątach szukając coś do zjedzenia; n a ­
stępnie^ gdy J u ż  się nasycił, 'wymykał się 
znowu i długie godziny spędzał przy Sisonie 
albo Luigron.

Powroźnik był wściekły na wdowę za 
żywopłot, który zasadzić kazała i czynił sobie 
ulgę, wymyślając na nią przed Adone. Był 
to człowiek, który wrzeszczał przy każdej spo­
sobności, klął na konopie, które w tym roku 
nieszczególnie się udały, na swoje rzemiosło, 
na żonę i córkę. Córka różowa blondyneczka
0 wielkich melancholijnych nieco oczach, z 
bosemi nogami na pół ukrytemi w haftowa­
nych pantoflach, obracała koło i milczała, 
jak gdyby nie. słyszała rozirytowansgo głosu 
ojca. Adone lubił snuć się wokoło niej z u- 
śmiecbem podziwu.

Zapałkarz przeciwnie, mówił mało, pra­
wie zawsze głosom cichym i bez ustanku 
marmotał pacierze. Rzemiosło jego łatwe i 
spokojne, pozwalało mu pracować wygodnie 
w cieniu bramy wjazdowej; ale posiadał nie­
szczególne zdrowie, kaszlał, miał na szyi i 
na twarzy, wielkie czyraki, które mu bardzo 
dolegały. Żona, którą jako wdowiec poślubił
1 która była starsza od niego, podobna była 
do posągu z drzewa. Długa, sucha jak szczy- 
pa, z płaską piersią, ubierała się w brunatną 
suknię, nosiła męski kapelusz, a na szyi fu­
larową chustkę z frendzlami. Była brzydka, 
bezzębna, z wielkim garbatym nosem i ocza­
mi lekko zezującemi. Nie była większą ga­
dułą od męża i dlatego zapewne nadano jej 
zabawne przezwisko: Milczek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lacy, n. p. dr. Madejski. W rzeczywi­
stości obowiązywać on powinien także co do 
wewnętrznego języka urzędowego. Dążeniem 
jest jednak szowinistów polskich — powiada 
p. Dniestrzański — by język ruski z sądów 
usunąć. Nadużywa się rzekomo władzy urzę­
dów sądowych, aby zmuszać ludność ruską 
do posługiwania się językiem obcym, miano­
wicie polskim. Nawet prezydyum lwowskiego 
wyższego sądu kraj. w końcu widziało się 
zniewolone wskazać na istniejące rozporzą­
dzenie ministeryalne, aby przytłumić — 
mniema p. Dniestrzański — żądanie szowi­
nistów polskich. W praktyce jednak lwowski 
wyższy sąd krajowy trzyma się postępowa­
nia wprost przeciwnego. Staje on na stano­
wisku, że załatwienie ruskie należy wygoto­
wać tylko tym stronom, które wyraźnie tego 
żądają. To stanowisko jednak — zdaniem 
mówcy — nie jest uzasadnione ustawami. 
Sędziowie ruscy, którzy nie stosują się do 
tego, otrzymują naganę.

Mówca omawiał dalej sposób postępo­
wania przy obsadzaniu posad sędziowskich i 
twierdził przytem, że przy ostatnich miano- 
waniach ani jednej posady naczelnika sądu 
nie obsadzono kandydatem ruskim. Jeżeli 
polscy sędziowie wydają ruskie pisma urzę­
dowe, to są one — wedle mówcy — tak żle 
po rusku wystylizowane, iż poprostu zakra­
wają na drwiny z mowy ruskiej. Rzekoma 
znajomość języka ruskiego polskich naczel­
ników sądowych — twierdzi p. Dniestrzań­
ski — istnieje tylko póty, pókł idzie o awans. 
Gdy jednak idzie o znoszenie się z ludno­
ścią, to ci sami sędziowie oświadczają, że nie 
władają językiem ruskim. Mówca nie jest za 
przymusem uczenia się drugiego języka kra­
jowego, ale w takim razie — mniema — 
wszystkie posady naczelników sądów w Ga­
lic ji wschodniej i odpowiednia liczba posad 
wśród reszty personalu sędziowskiego po­
winny być obsadzone Rusinami. To, że sę­
dziowie polscy często nie rozumieją stron 
ruskich, i na odwrót, przynosi znaczną szkodę 
także materyalnej judykaturze. Wedle p. Dnie- 
strzańskiego zarząd sprawiedliwości w Gali- 
cyi wschodniej nietylko daje się kierować 
wskazówkami Adm inistracji politycznej, lecz 
i sam świadomie wdaje się w polityczną 
walkę Polaków z Rusinami. Mówca usiłuje 
dowieść tego rozmaitymi przykładami, i tak 
przypomina między innemi, jak zmuszono 
studentów ruskich do strejku głodowego,  ̂ a 
i*k z drugiej strony potraktowano studentów 
Wszechpolskich, którzy targnęli się na osobę 
Namiestnika Bohrzyńskiego. Dalej przypo­
mina mówca wielki proces huculski, postę­
powanie galicyjskich sądów kar afeh  i pro- , 
kuratoryi wobec polskich nadużyć wybor­
czych, które po największej części pozostają 
rzekomo niekarane, gdy władze rzucają się, 
wedle mówcy, z wściekłością na wyborców 
Rusinów.

Mówca żądał w końcu, by wydano sta­
tystykę o wdrożonych w Gaiicyi wschodniej 
ściganiach karnosądowych z powodu prze­
stępstw politycznych i prosił o przyjęcie na­
głości.

(Oklaski z ław ruskich).
P. S c h a c h i n g e r  uczynił wniosek 

zamknięcia dyskusji, przeciwko czemu za­
protestowali posłowie ruscy.

Wniosek 103 głosami przeciw 93 od­
rzucono.

Następnie zabrał głos p. F r e s l ,  po 
nim zaś p. T r y l o w s k i ,  który twierdził, że 
we wszystkich sprawach karnych w sądach 
obwodowych i powiatowych akty oskarżenia 
pisze się przeciw Rusinom po polsku, a na­
wet rozprawa przeciw p. Baczyńskiemu o 
obrazę czci odbywała się po polsku. Mówca 
cytował szereg wypadków, w których strony 
ruskie otrzymały zawiadomienia polskie. W Ga- 
lieyi — twierdzi mówca — nie Minister, lecz 
Prezydent wyższego sądu krajowego lwow­
skiego Tchorznicki jest osobą rozstrzygającą. 
On to — powiada p. Trylowski — z okazji 
reformy wyborczej, w porozumieniu z ówcze­
snym Namiestnikiem ś. p. hr. Potockim, wy­
dał okólnik, polecający władzom sądowym, 
aby najsurowiej karały za przekroczenia usta­
wy o zgromadzeniach i stowarzyszeniach. 
Lwowski wyższy sąd krajowy znany jest rze­
komo z tego, że uprawia politykę w wielkim 
stylu na korzyść szlachty.

Na wniosek p. K u r a n d y  dyskusję 
zamknięto.

Mówca generalny pro p. W i t y k  o- 
świadczył, że socyalni demokraci będą gło­
sowali za nagłością wniosku i spodziewają 
się, że uezynią to nawet stronnictwa iządowe 
wbrew swemu dotychczasowemu zwyczajowi. 
Mówca nazywa Prezyd. Tchorznickiego niewol­
nikiem szlachty. Swego czasu przy wy­
borach — wywodził mówca dalej — także 
p. Hochenburger występował przeciw Prezy­
dentowi wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie za rządów hr. Badeniego, a dziś jest jego 
niewolnikiem i wierzy mu wo wszystkiem. 
Mówca opowiadał, że br. Bienerth kilka dni 
temu, czując się zachwianym, obiecał, iż coś 
uczyni dla Rusinów. Z tego powodu 5 Rusi­
nów bukowińskich było przy głosowaniu nie­
obecnych i brak tych pięciu głosów uratował 
Rząd podczas głosowania nad wnioskiem p. 
Sustersica. Ministerstwo okazało się jednak

„Gazeta Lwowska* z dnia l i

niewdzięcznem i dzisiejsza mowa P. Ministra 
sprawiedliwości jest znamienna pod wzglę­
dem bezradności gabinetu. Narody A ustryi— 
zakończył mówca —■ same wezmą sobie spra­
wiedliwość, jeżeli jej nie otrzymają.

Contra przemawiał p. B a u m g a r t n e r ,  
poczem p. Konst. L e w i c k i  w wywodzie 
końcowym położył nacisk na to, że żąda tylko 
wykonania ustawy. P. Minister sprawiedii 
wości niedawno temu sam przyznał rzekomo, 
i i  stosunki językowe w sądownictwie g * ! i-  
cyjskiem nie są w porządku, obecnie zaś sta­
nął w rażącej sprzeczności z samym sobą. 
Oświadczenie P. Ministra nazwał mówca pro­
wokacją narodu ruskiego, który apeluje do 
narodów Austryi. Naród ruski wypowiedzianą 
dziś sobie wojnę dalej będzie prowadził. Ozy 
to wyjdzie na korzyść narodowi polskiemu, 
należy wątpić. Choćby Rusini teraz przegrali, 
to żywy naiód ukraiński zmartwychwstanie i 
żyć będzie.

W glosowaniu n a g ł o ś ć  w n i o s k u  p. 
L e w i c k i e g o  o d r z u c o n o .

Izba przystąpiła z kolei do rozprawy 
nad nagłym wnioskiem p. S t r a n s k y e g o  
w sprawie postępowania Ministerstwa o- 
światy wobec rektora czeskiej Politechniki 
Bertla w Pradze.

P. S t r a n s k y  w uzasadnieniu nagło­
ści oświadczył, żo nie chodzi tu o narusze­
niu swobody wiedzy, lecz o naruszenie swo­
body władz uniwersyteckich — i przedsta­
wiwszy dokładnie przebieg sprawy, prosił o 
przyjęcie nagłości, wyrażając przekonanie, 
że wystąpienie P. M inistra Stiirgkha przeciw 
rektorowi Bertlowi przypisać należy in ter­
wencji niemieckiego P. Ministra Schreinera. 
Mówca wystąpił przeciw interw encji P. Mi­
nistra oświaty z powodu bojkotu Namiestni­
ka Czech przez techników. Izba powinna w 
interesie nauki postarać się o to, aby nie 
powtórzyły się podobne wypadki.

P. Minister oświaty hr. S t i i r g k h  
przedstawił znaną tę sprawę, odparł atoli 
przypuszczenie, jakoby P. Minister Schrei- 
ner lub ktokolwiek inny wywarł wpływ 
na to.

P. Minister nie widzi w swem postę­
powaniu naruszenia swobody władz akademi­
ckich. Rektor Wszechnicy jest obowiązany 
wykonać zarządzenie Ministerstwa oświaty. 
P. Minister spodziewa się, że rektor Bertla 
po spokojnem rozważeniu rzeczy, spełni po­
lecone rau zarządzenie, gdyż w przeciwnym 
razie narazi się na poważne następstwa.

Mowę P. Ministra posłowie czescy kil­
kakrotnie przerywali głośnymi okrzykami.

, Pod koniec przemówienia przerywania były 
tak  n u r z . • ze P. M inistra dość ułago' w 
ogóle nie można było słyszeć.

Posłowie niemieccy przyjęli mowę P. 
Ministra żywymi, długotrwałymi oklaskami, 
a posłowie czescy burzliwymi protestami.

P. P a c  b e r  oświadczył, że nie chodzi 
tu o zamach na wolność nauki, lecz o to, że 
rektor czeskiej politechniki w Pradze obraził 
studentów i profąsorójy niemieckiego Uni­
wersytetu. Takie ataki muszą być stanowcso 
odparte.

P. G ł ą b i ń s k i  przytoczył dosłownie 
brzmienie wniosku p. Stranskyego i dodał: 
Wniosek p. Stranskyego jest wystylizowany 
tak ogólnikowo, że dla mnie i dla Koła pol­
skiego byłoby rzeczą niemożliwą co do me­
ritum głosować przeciw niemu, albowiem 
wszyscy jesteśmy za strzeżeniem swobody 
Uniwersytetów, ich autonomii i musimy też 
stanowczo oświadczyć się przeciw temu, by 
profesor Uniwersytetu, albo rektor był po­
ciągany do odpowiedzialności za mowy, wy­
głoszone w ramach ustawy. Jednakie Koło 
polskie zasadniczo uchwaliło głosować prze­
ciw nagłości wszystkich zapowiedzianych 
wniosków, mianowicie dlatego, że wreszcie 
pragniemy przystąpić do załatwienia budżetu. 
Tylko z tego^ powodu głosować będziemy 
przeciw nagłości wniosku. (Oklaski).

Po dalszej dyskusyi, w której wzięli 
udział zarówno niemieccy jak czescy posło­
wie, nagłość wniosku odrzucono.

Na końcu posiedzenia Prezydent oznaj­
mił, że wpłynął wniosek nagły p. B r e i t e- 
r a  o wezwanie komisyi konstytucyjnej, aby 
zbadała postępowanie Rządu przy wypłacie 
Turcyi wynagrodzenia, a w razie gdyby u- 
znała, że to postępowanie nie odpowiadało­
by przepisom konstytucji, aby przedłożyła w 
ciągu 8 dni Izbie odpowiednie wnioski.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Dziś zebrała się Izba o godzinie 10 

przed południem na dalsze obrady.

Merry del Val.
(:j£) Pisaliśmy niedawno o nowych za­

targach marokkańskicb, a w szczególności o 
zaostrzeniu się stosunków między Muley Ha- 
fidem a Hiszpanią. Tak Fr.ancya, jak Hiszpa­
nia zażądały od sułtana dopełnienia zobo­
wiązań, zawartych w akcie algesiraskim, a 
przedewszystkiem zezwolenia Europejczykom 
nabywania ziemi w pobliżu marokkańskicb 
miast nadbrzeżnych. — Poseł francuski Re- 
gnault osobiście interweniował w tej spra-

czerwca 1909.

wie u sułtana, ale nie otrzymał z jego stro­
ny żadnych konkretnych przyrzeczeń. — 
Wkrótce jednak potem wysłał sułtan do Pa­
ryża specjalne poselstwo marokkańskie pod 
przewodnictwem ministra el Mokri, którego 
upoważnił do dalszych przyjaznych układów 
z Franeyą.

Inaczej zachował się sułtan wobec Hi­
szpanii. Przybyłe do Fezu poselstwo hisz­
pańskie, na którego czele stał poseł Merry 
del yar, doznać miało ze strońy sułtana dość 
szorstkiego przyjęcia. Mówiono, iż sułtan ka­
tegorycznie zażądał, aby wojska hiszpańskie 
opuściły Mar Ohica 1 Kap Agaa i oświad­
czył, iż póki to nie nastąpi, nie będzie pro­
wadził z posłem hiszpańskim żadnych roko­
wań i nie załatwi żadnej jego reklamacyi.

Obecnie przybył już Merry del Val do 
Madrytu, gdzie złożył swemu rządowi spra­
wozdanie o przebiegu tej audyencyi, która 
doprowadziła do ostrego starcia między nim 
a sułtanem. Przed wyjazdem z Tangom roz­
mawiał z nim poseł Ballestaros i przesłał 
z tej rozmowy telegraficzną rezolueyę dzien­
nikowi Imperial. Chciał on dowiedzieć się 
prawdy o samem zajściu podczas audyencyi. 
Ze słów p. Merry wywnioskował, iż zaj­
ście było bardzo nieprzyjemne ale nie wy- 
wyłało takich wybuchów nieprzyzwoitych, o 
jakich pisała cała prasa europejska. Na za­
pytanie,- co sądzi o Muley Hafidzie, odpowie­
dział p. Merry : „Jestto władca do rządów 
w żadnym kierunku nieprzygotowany. W o- 
bojściu szorstki i gwałtowny. Pod względem 
politycznym nie okazuje żadnej zręczności".

Oświadczenia te p. Merry del Vall wy­
warły niemiłe wrażenie w politycznych ko­
łach hiszpańskich, a temu uczuciu dał wyraz 
w kortezach poseł Viłlanueva, który podniósł­
szy z oburzeniem, iż poseł hiszpański może 
wydawać podobne sądy o panującym, przy 
którym jest akredytowany, zapytał, co zamy­
śla rząd wobec tego uczynić i czy Hiszpania 
będzie dalej reprezentowana przez takiego 
dyplomatę. Na interpelacyę tę nie dał rząd 
odpowiedzi, albowiem bezpośrednio po niej 
zostały kortezy nagle zamknięte za milczącą 
zgodą stronnictw rządowych i opozycyjnych. 
Jak półurzędownie stwierdzono, zamknięcie 
kortezów spowodował prezes gabinetu Maura 
jedynie tylko z powodu kwestyi marokkań- 
skiej. Pragnie on, aby rząd miał zupełną 
swobodę dalszego działania i aby „sytuacja 
nie była zaostrzana interpelacyami, które nie 
zawsze odznaczają się tym taktem, jakiego 
wymagają trudne kwestye zagranicznej poli­
tyki".

Dalsze postanowienia rządu nie są je­
szcze wiadome. Faktem tylko jest, iż p. Merry 
doi Vah podał się do dymiśyi, idoia jednak 
dotąd nie została przejęta. Tymczasem, roze­
szły się pogłoski, iż Hiszpania przygotowuje 
wojskową wyprawę przeciw sułtanowi marok- 
kańskiemu. Mówią, iż zarządzone zostały nad­
zwyczajne manewry wojskowe pod Oeutą i 
Melillą, że sztab generalny dniem i nocą 
pracuje nad planem tych manewrów, że zo­
stali już wyznaczeni generałowie, którzy mają 
nimi kierować i że nawet król Alfons za­
mierza wziąć w nich udział. Wiadomość tę 
podają w Londynie w tej formie, iż rząd 
hiszpański, chcąc Muley Hafida uczynić u‘Ś 
glejszym dla swoich żądań, zamierza tylko 
dla demonstracji wysłać dwie brygady do 
Marokka. -Morning Leader jedna z nich uda 
się do Melilli, a druga do Oeuty. Dla trans­
portu artyleryi miano już zakupić 1700 
mułów.

Pogłoskom powyższym rząd tylko po­
łowicznie zaprzecza. — Poprzestał on z po­
czątku na zapewnieniu, iż idzie tylko o pe­
wne zarządzenia ostrożności, tudzież o ulepsze­
nie materyału wojennego i o czysto prakty­
czne ćwiczenia wojskowe. Gdy jednak pisma 
opozycyjne wystąpiły z gwałtownym prote­
stem przeciw wszelkiej wojowniczej polityce 
w Marokko, ogłosił rząd oficjalną notę, w 
której oświadcza wprawdzie, iż nie zamierza 
porzucać swojej dotychczasowej polityki po­
kojowej, ale zmuszony jest poczynić pewne 
zarządzenia, aby prawa Hiszpanii inogly być 
tem skuteczniej bronione

_ Zdaje^ się przeto, iż rząd hiszpański 
czyni w ministerstwie wojny pewne przygo­
towania, których rozmiaru obecnie przewi­
dzieć jeszcze nie można. Ma to być próba 
zastraszenia sułtana. Tymczasem Muley Ha- 
fid, stosownie do danego dawniej przyrzecze­
nia, wysłał już oddzielne do Madrytu posel­
stwo, na którego czele stoi Sidi Achmed Ben 
Muaz. Dalsze przeto rokowania dyplomaty­
czne toczyć się będą bezpośrednio w Ma­
drycie. Od ich wyniku zależeć będzie ostate­
czne stanowisko rządu hiszpańskiego. Być 
może, iż poselstwo marokkańskie otrzymało 
już od sułtana upoważnienie do pewnych 
ustępstw, które umożliwią łagodne załatwie­
nie zatargu. W każdym jednak razie ofiarą 
jego padnie p. Merry del Val. Jako jego na­
stępca wymieniany już jest Periez Oaballero, 
obecny ambasador przy Kwiryuale, który na 
konferencji w Algesiras nieprzyjaźnie wystę­
pował wobec Niemiec, a natomiast najusil­
niej popierał wszelkie propozycje rządu fran­
cuskiego.

KRONIKA.
Lwów, 12 czerwca.

— K alendars.
N i e d z i e l a  (13 czerwca):
Antoniego. — Chotymira. — Sub. zadusz.
Wschód słońca o godzinie 3'18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'29 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (14 czerwia):
Bazylego. — Przedzimira. — Justyna.
Wschód słońca o godzinie 3’18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-30 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu czerwcu wolno polować na : kozły i ptactwo 
wodne od 15.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, ja­
rząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, pardw, dropi, ptactwa 
błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi.

— Uroczyste Triduum na cześć BL 
Jakóba Strcpy w kościele OO. Franciszka­
nów. Konwent 00. Franciszkanów we Lwowie 
urządza uroczyste trzydniowe nabożeństwo na 
czość Bł. Jakóba Strepy, członka swego Zakonu 
i Arcybiskupa Lwowskiego, z okazyi 500-letniej 
rocznicy Jego śmierci, w dniach 17, 18 i 19 
czerwca b. r. w swym kościele zakonnym. 
Uroczystości tej pobłogosławił Ojciec św. Pius
X. i nadał przez Breye z dnia 24 marca 1909 
odpust zupełny wszystkim wiernym, którzy spo­
wiedź świętą odprawią i do Stołu Pańskiego 
przystąpią, jako też przynajmniej w jeden z po­
wyższych dni kościół zakonny pobożnie nawie­
dzą i tam się pomodlą na intencyę Ojca świę­
tego. Oi, którzy bez spowiedzi i Komunii świę­
tej wspomniany kościół nawiedzą, zyskają od­
pust cząstkowy 100 dni Tak odpust zupełny 
jako też i cząstkowy można ofiarować także za 
dusze wiernych zmarłych.

Nabożeństwo odprawiać się będzie w na­
stępującym porządku:

Dnia 16 czerwca t. j. we środę o godź. 
7 wieczorem odprawi solenne nieszpory i wy­
powie wstępne kazanie JE. Najprzewieiebniej- 
szy ks. Areybiskup-Metropolit* Bilczewski.

Dnia 17 czerwca t. j. we czwartek o godz. 
pół do 11 przed południem, odprawi pontyii- 
kalną sumę Najprzewielebniejszy ks. Biskup 
Anatol Nowak, a kazanie wygłosi ks. dr. Ste­
fan Momidłowski, prof. teologii w Przemyślu.— 
O godz. 7 wieczorem odbędą się uroczyste nie­
szpory, w czasie których wypowie kazanie Naj- 
przew. ks. Biskup Anatol Nowak.

Dnia 18 czerwca t. j. w piątek o godz. 
pół do 11 przed południem odprawi pontyfi- 
ktilno Bumę JE. Najprzew. ks. Arcybiskup Jó­
zef Teocitfrowicz. a kazanie wygłosi ks. dr. Ga- 
worzewski, i.ektor Małego Seminaryum. —
0 godz. 7 wieezo^tD ądbędą się uroczysta nie­
szpory, w czasie któryća- iazanie wypowie 
Najprzew. ks. Biskup Władysław Kaifd araki.

Dnia 19 czerwca t. j. w sobotę o godz. 
pół do 11 przed południem odprawi pontyfi- 
kalną sumę JE. Najprzew. ks. Metropolita An­
drzej Szeptycki, kazanie wygl'03i ks. Józef 
Dziędzielewicz. — 0 godz. 7 wieczorem odbędą 
się uroczyste nieszpory, w czasie których wy­
powie kazanie JE. Najprzew. ks. Arcybiskup 
Józef Teodorowicz.

Spodziewać się należy, że pobożni Lwo­
wianie wezmą liczny udział w tem pięknem na­
bożeństwie ku czci swego szczególniejszego Pa­
trona.

— Akademia rolnicza w DuMaaacli
obchodzi dziś jubileusz półwiekowego swego 
istnienia. Wczoraj wieczorem w restauracyi ho­
telu „Imperial" odbyło się z tego powodu pierw­
sze koleżeńskie zebranie uczestników dzisiejszej 
uroczystości, których zgłosiło się ze wszystkich 
stron około trzystu.

Zjechali dawni słuchacze z całego kraju
1 zza kordonu. Dziś rano przed godziną 8 ze­
brali się uczestnicy pod pomnikiem Mickiewicza 
i ruszyli gremialnie do Dublan.

Uroczystości jubileuszowe zakończy drugie 
posiedzenie Zjazdu w niedzielę, w ratuszu i 
obiad pożegnalny w hotelu „Imperial".

Myśl założenia w Gaiicyi szkoły rolniczej 
poruszono już w r. 1846 na zgromadzeniu Tow. 
gospodarskiego, ale dopiero w dziesięć lat pó­
źniej dzięki energii ówczesnego prezesa Towa­
rzystwa gospodarskiego, Leona ks. Sapiehy i 
ofiarności obywatelstwa, myśl ta weszła w ży­
cie. Dnia 29 listopada 1855 r., odbyły się 
pierwsze wpisy, a dnia 9 stycznia 1856 r. uro­
czyste poświęcenie szkoły w Dublauach, którą 
zakupiono za 44.294 złr. 48 kr. m. k.

Szkoła rozwijała się pomyślnie; w roku 
1870 uzyskała tytuł szkoły wyższej; w r. 1872 
powstała przy niej również staraniem Towarzy­
stwa gospodarskiego, „szkoła parobków i do­
zorców gospodarskich", pierwsza vi kraju szkoła 
rolnicza niższego typu.

W r. 1878 szkołę lublańską objął kraj. 
Zaraz w pierwszych latach po objęciu szkoły 
Wydział krajowy wprowadził poważne zmiany: 
zwiększył etat profesorów, zmienił warunki 
przyjęcia, rozszerzył plan nauki, uzupełnił ia- 
boratorya, nadto tworzył obok niej nowe insty-
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tucye. W latach od 1879 do 1886 odbył się 
w Dublanach kurs melioracyjny dla niższego 
personalu technicznego, w r. 1881 otwarto kurs 
gorzelniczy, w r. 1887 stacyę oceny nasion, w 
r. 1886 urządzono pole doświadczalne. W r. 
1888 wybudowano nowy gmach szkolny, w r. 
1890 wchodzi w życie stacya meteorologiczna. 
Stan środków naukowych i objektów do demon- 
stracyi zwiększa się z każdym rokiem.

Zajmujące są daty statystyczne, odnoszące 
się do frekwencyi szkoły i składanych egzami­
nów głównych. W ciągu 50 lat zapisało się do 
szkoły 1.153 uczniów, egzamin główny zło­
żyło 456.

W pierwszym okresie do r. 1880 zapi­
sało się do szkoły 437 uczniów, egzamin głó­
wny złożyło 196. W drugim okresie od 1881 
do 1890 zapisało się do szkoły 306 uczniów, 
egzamin główny złożyło 47. W trzecim okresie 
r. 1891 do 1900 zapisało się do szkoły 187, 
do egzaminu głównego przystąpiło 60. Wreszcia 
w ostatnim okresie 1900 do 1908 liczba zapi­
sanych wynosi 223, złożonych egzaminów 153.

Ciekawe również jest zestawienie liczbowe 
budżetów szkoły dublańskiej z r. 1856 i Aka­
demii z r. 1909. Ogół wydatków na szkołę 
w r. 1856 wynosił 10.640 kor., a w r. 1907 
289.657 kor.

— Z c. i k. armii. Podpułkownik 5 
p. buz. Herbert hr. Herberstein zamianowany 
komendantem 9 p. huz. Starszy intendent woj­
skowy I. klasy Antoni Eoneczny z intendentury
I. korpusu, otrzymał przy sposobności przenie­
sienia go na własną prośbę w stały stan spo­
czynku order Żelaznej Korony III. klasy z u- 
wolnieniem od taksy, a starszy radca rachun­
kowy II. klasy Gustaw Gsangler z intendentury
XI. korpusu krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. Srebrny krzyż zasługi otrzymał huzar 
Michał Michnat z 3 p. huz. za uratowanie pewnej 
kobiety od śmierci w płomieniach.

Przeniesieni zostali: porucznik Bogumił 
Houska z 90 pp. do 9 pp.; podporucznik Ru­
dolf Wolf z. 1 p. art. poln. do 1 p. haubic; po­
rucznik Wilhelm Loy z 100 pp. do 1 pp. i 
podporucznik Herman Zink z 1 do 100 pp.

Przeniesiony w stan spoczynku kapitan 
9 bat. pion. Józef Pessler.

— Pociąg pospieszny Lwów-Kraków. 
Od 15 czerwca do 15 września b. r. włączuie 
kursowaó będzie na szlaku Lwów-Kraków oprócz 
pospiesznego pociągu Nr. 4, jeszcze pociąg po­
spieszny Nr. 104 z wozami I., II. i III. klasy 
i z wozem restauracyjnym w połączeniu w Kra­
kowie z pociągiem pospiesznym kolei Północnej 
Nr. 104, przychodzącym do Wiednia o godz. 
7-09 rano.

Pociąg Nr. 4 odchodzić będzie ze Lw^wa
0 10 minut później aniżeli obecnie, to jest o 
godz. 2 minut 55 po południu i zatrzymywać 
się będzie tylko w staeyach: Przemyśl, Jaro­
sław, Przeworsk, Rzeszów, Dębica i Tarnów. 
Pociąg pospieszny zaś Nr. 104 odjeżdżać 'bę­
dzie ze Lwowa o godz. 315 po południu i 
otrzyma postoje dutychczasowego pociągu po­
spiesznego Nr. 4.

Pociąg Nr. 22 odchodzić będzie
ze Lwę,vva~b 25 minut później niż obecnie, to 
y.-st o godz, 3 minut 55 po południu.

Bliższe szczegóły w ściennych rozkładach 
jazdy i w II. dodatku do kieszonkowych roi 
kładów jazdy, ważoyeh «?«i 15 czerwca do 15 
wiześnia b. r. włącznie.

— Zjazd delegatów Towarzystwa Szko­
ły ludowej iin. B. Goldmana, które podjęło 
pracę nad oświatą w duchu narodowym wśród 
żydowskiego społeczeństwa, odbył się onegdaj 
w naszein mieście. W ożywionej dyskusji oma- 
wiauo sposoby najskuteczniejszego propagowa­
nia idei i haseł Towarzystwa. Dr. Kolii radził 
tworzyć jak najwięcej czytelń we wszystkich 
stronach kraju ; p. Takser wskazywał na ko­
nieczność zakładania bibliotek; p. Zimels oma 
wiał kwestyę odczytów i popularnych wykła­
dów, pp. Feitig i dr. Załęcki wyłaszezyli sprawę 
czytelń, a pp. Aschkenase i Mandel sprawę kursu 
analfabetów; p. Grunhautowa referowała temat 
pracy wśród kobiet; p. Berlas zalecał zajęcie 
się dziatwą i młodzieżą żydowską; dr. Schen- 
ker nakoniec zachęcał do rugowania z czytelń 
żywiołów wrogo usposobionych dla Towarzystwa.

Uchwalono następnie szereg wniosków, 
między innymi wniosek polecający Zarządowi 
Koła im. B. Goldmana, zastanowić się nad 
sprawą założenia pisma żargonowego, w części 
po polsku, w części w żargonie redagowanego,
1 postarać się, by takie pismo powstało.

W końcu przyjął Zjazd sprawozdania z 
działalności i rozwoju Czytelń Goldmanowskiek, 
które rozwijają się pomyślnie mimo przeszkód, 
wynikających już to z powodu braku funduszów 
i książek, już to z powodu agitacji syonistów.

Po wyczerpaniu programu Zjazd zamknięto.
— Z Wystawy kościelnej. Liga po­

mocy przemysłowej pragnąc zainteresować całe 
społeczeństwo i duchowieństwo polskie wy­
stawą kościelną, zwróciła się do konsystorzy i 
Arcybiskupów w Warszawie i Poznaniu i do 
biskupich ordynaryatów w Lublinie, Gnieźnie i 
Płocku, tudzież do przeora OO. Paulinów w 
Częstochowie z zaproszeniem do zwiedzania wy­
stawy. Z kompetentnych ust otrzymano już za­
pewnienie, że z miast tych będą organizowane 
wycieczki do Lwowa w celu zwiedzenia wy­
stawy kościelnej.

Piękna dzwonica, znajdująca się na wy­

stawie, zbudowana z drzewa miękkiego według 
projektu architekty p. Jana Noworyty, jest do 
kupienia w drodze licytacji. Dzwonica ta na­
daje się bardzo dobrze także, jako altana ogro­
dowa a bliższych wyjaśnień co do sposobu na­
bycia jej udziela biuro wystawy, mieszczące się 
w Pałacu sztuki na placu powystawowym po 
lewej stronie od wejścia na wystawę.

— Koło literacko-artystyezne urządza 
we własnym lokalu (Pasaż Mikolaseha), w pią­
tek dnia 18 b. m. o godzinie 7 wieczorem kon­
cert, w którym wezmą udział uczenice i ucz­
niowie najwyższych klas lwowskiego Instytutu 
muzycznego, mianowicie pp. Biesiadzka, Blau- 
thówna, Fiszerówna, Karszniewiezówna, Rei- 
chówna i Riwczesówna tudzież p. Kotkowski. 
Urozmaicony program składa się z utworów 
Beethovena, Liszta, Chopina, Moszkowskiego, 
Giaznnowa, Kaneweowa i innych. Bilety po 1 
kor. 50, 1 kor. i 60 hal. wcześniej do naby­
cia w składzie nut p. Zadurowicza, ul. Aka­
demicka.

— Z «Sokola Macierzy®. W poniedziałek 
14 czerwca b. r. o godz. 6, względnie 7-mej 
po poł., odbędzie się w wielkiej sali walne zgro­
madzenie członków „Sokoła Macierzy11,

— Międzymiastowe linie telefoni­
czne L w ó w -C zern io w ce  i S ta n is ła w ó w -K o ło m y ja  
o d d an e  z o s ta ły  o n eg d a j do u ż y tk u  p u b liczn eg o .

— Emerytura członków orkiestry 
teatralnej. Wczoraj wieczorem miejska komi­
sja  teatralna rozpatrywała sprawę emerytury 
członków orkiestry teatru miejskiego. Posiadali 
oni fundusz w wysokości 40.000 koron, który 
został wprawdzie wcielony do krajowego fun­
duszu pensyjnego artystów teatru miejskiego, 
jednak dotąd nie ustalono prawnych norm ko­
rzystania z tego funduszu członków orkiestry, 
z ogromną ujmą dla doli tych pracowników 
naszej sceny i ich rodzin. — Komisja teatral- 
ua zgodnie więc oświadczyła się za tem, by 
preaydyum miasta wdrożyło wszelkie wskazane 
kroki, celem aktywowania krajowego funduszu 
emerytalnego także dla członków orkiestry.

— Stabilizaeya urzędników Zakła­
dów elektrycznych. Magistrat uchwalił przed­
stawić Radzie miejskiej wnioski na stabilizo­
wanie wszystkich dotychczas prowizorycznych 
urzędników technicznych i administracyjno-ra- 
ebunkowych Zakładów elektrycznych, z prawem 
awansu do VIII. rangi, a nadto na rozpisanie 
konkursu zewnętrznego na trzy posady urzę­
dników technicznych i czterech administraeyjno- 
rachunkowych. Wymaga tego ostatnie, wielkie 
rozszerzenie miejskich Zakładów elektrycznych.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Tarnobrzega, na posiedzeniu odby­
tom w dniu. 7 -;zz L. r. u a tó *  k il S te i ­
nowi PJ,aszczyey, przeorowi Konwentu 00. Do­
minikanów w Tarnobrzegu, w uznaniu zasług 
położonych dla dobra miasta, obywatelstwo ho­
norowe.

— Konkurs nauczycielski. Zarząd głó­
wny Towarzystwa Szkoły ludowej w Krakowie 
ogłasza niniejszem konkurs, celem obsadzenia 
następujących nauczycielskich przy szkołach, u- 
trzymywanyuh przez T. S. L.

a) Jedna posada nauczyciela wydziało­
wego z III  giupą śzfrśy wydzmłowej im. 
Maryi Konopnickiej w Ostrawie Morawskiej.

| P ła c a  2200 k o ro n , n a  p o m ie sz k a n ie  400k o ro n , 
d o d a te k  T. S. L. 300 k o ro n , z a  k a żd e  n a s tę ­
pne trze ch le c ie  p o d w y ż k a  o 2 0 0  ko ro n .

b) Cztery posady nauczycieli dla klas po­
spolitych przy szkole w Ostrawie Morawskiej, 
Przywozie i Witko wicach. Płaca zasadnicza, 
przywiązana do każdej z tych posad wynosi 
1700 koron, na mieszkanie 400 koron, doda­
tek T. S. L. 100 koron z podwyżką za każde 
następne trzechlecie o 100 koron.

e) Dwie posady nauczycielek dla klas po­
spolitych przy szkole w Ostrawie Morawskiej i 
Przywozie. Płaca zasadnicza, przywiązana do 
każdej z tych posad wynosi 1700 koron, na 
mieszkanie 250 koron, dodatek T. S. L. 100 
koron z podwyżką za każde następne trzechle­
cie o 100 koron.

d) Dwie posady mistrzyń ogródków froe- 
blowskieh przy szkole w Przywozie i Witko- 
wieach. Płaca mistrzyni 1200koron, z podwyż­
ką za każde następne trzechlecie o 100 koron.

e) J e d n a  p o s a d a  n a u c z y c ie lk i d la  k la s  
p o sp o lity c h  p rz y  szk o le  w  H a łc n o w ie . P ła c a  
1400 k o ro n , n a  m ie sz k a n ie  200 k o ro n , d o d a ­
te k  T, S. L . 80 k o ro n  z p o d w y ż k ą  za  k ażd e  
n a s tę p n e  trz e c h le c ie  o 80 k oro n .

Od nauczycieli i nauczycielek dla klas 
pospolitych wymagane uzdolnienie do naucza­
nia języka niemieckiego. Do podań ad a) egza­
min na mistrzynię ogródka froeblowskiego.

Nauczyciele czy nauczycielki, zamianowa­
ni na powyższe posady, otrzymują bezpłatny 
urlop z posad obecnie zajmowanych z wlicze­
niem lat służby przy szkołach T. S. L. do 
emerytury. Do poborów wyżej wyszczególnio­
nych dodać należy jeszcze dodatki pięcioletnie, 
jakie poszczególnym nauczycielom czy nauczy­
cielkom według normy krajowej przypadają. 
Posady zostaną obsadzone z dniem 1 września
1909. Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do 30 czerwca b. r. pod adresem 
Zarządu Głównego T. S. L. w Krakowie, uli­
ca Floryańska 15.

— Z wiedeńskiego Uniwersytetu.
Śledztwo w kierunku ciężkiego uszkodzenia ciała,

prowadzone przeciw studentom włoskim, którzy 
w auli uniwersyteckiej z rewolwerów strzelali 
do studentów niemieckich — zostało zastano­
wiono. Sąd powiatowy natomiast pociągnie do 
odpowiedzialności studentów włoskich za prze 
kroczenie lekkiego uszkodzenia ciała i bezpra­
wne noszenie broni.

f  Ju liu sz  N iem iryez, prawnik i lite­
rat, zmarł w sobotę w Warszawie. Urodzony 
w r. 1821 w rodzinnym majątku Radostowie, 
kształcił się w kraju, potom w Paryżu, gdzie 
uzyskał stopień doktora filozofii. Przeniósłszy 
się do Petersburga, studyował tam prawo, po- 
ezem otworzył kancelaryę adwokacką w War­
szawie. Tu też rozpoczął pracę piśmienniczą. 
W r. 1879 otrzymał koncesję na wydawnictwo 
dziennika Słowo, którą ustąpił grupie ówcze­
snych działaczy społecznych z ś. p. Antonim 
Wrotnowskim na czele. Z dzieł większych pozo­
stały po nim prace : „Filozofia bistoryi prawa i 
moralności11, Filozofia historyi ludzkości11. „Filo­
zofia historyi narodu polskiego11. Trzy jego po­
wieści francuskie wydane, w Paryżu, miały po­
wodzenie i doczekały się kilku wydań.

^  Zmarli W ostatnich dniach: wre Lwo­
wie, Kazimierz Henoch. sekretarz magistratu 
lwowskiego, po kilkudniowej chorobie na zapa­
lenie płuc;

w Bielsku, Stanisław Gutwiński, aptekarz, 
niedawno powołany z wyborów na godność 
burmistrza.

— Seminaryum prywatne Córek Mi­
łości Bożej w Krakowie. Wobec poruszonej 
w dziennikach oraz w dyskusji w Radzie mia­
sta Krakowa sprawy zamierzonego udzielenia 
sćihinaryum prywatnemu Córek miłości Bożej 
w Krakowie prawa publiczności, możemy po 
zasiągnięein antentyeznej wiadomości oznajmić 
co następuje:

Seminaryum Córek miłości Bożej w Kra­
kowie założone zostało jako zakład prywatny 
z językiem wykładowym niemieckim i z nauką 
języka polskiego jako przedmiotu. W r. 1909 
uczenice czwartego rotu  kończą w nim naukę, 
a zakład wniósł podanie o przyznanie mu pra­
wa publiczności. Rada szkolna krajowa oświad­
czyła się przeciw temu podaniu ze względu na 
to, że zakład ten ma język wykładowy niemie­
cki, a ustawa o seminaryaeh nauczycielskich 
w Galicyi przewiduje obok zakładów z języ­
kiem polskim i z językiem polskim i reskim 
tylko zakład utrakwistyczny niemioeko-po.jki, 
do której to zasady i zakłady prywatne ubie­
gające się o prawo publiczności zastosować się 
powinny. Gdy jednak zakład Córek miłości Bo- 
żel oświadczył gotowość zaprowadzenia nauki 
w języku polskim w kilku przedmiotach, Rada 
s»Vnln.a uchwaliła oświadczyć sic ?.« "adanieu* 
mu prawa publiczności pod tym warunkiem. 
Przyznania tego.prawa nie uczyniła zaś Rada 
szkolna zależnem — jak się to przy podobnych 
zakładach polskich i polsko-ruskich praktukuje — 
od tego, żeby uczenice pierwszy egzamin doj­
rzałości złożyły w seminaryum publicznem, 
gdyż w Krakowie, a wogóle w Galicyi niema 
semmaryum, w któreruby egzamin taki w ję ­
zyku niemiectiir, i polski3  mógł się odbyć. 
Jfceuice seminaryum Córek miłości Bożej mu­
siałyby więc składuó ten egzamin w jednem 
z seminaryów niemieckich poza krojem i stoso­
wać się nie do naszego, Lez do tamtejszego 
planu naukowego, co nie miałoby w intencyi 
jednolitości naszego szkolnictwa. Natomiast 
Ruda szkolna krajowa zarządziła szczegółową 
lustrację zakładu przez inspektora szkolnego 
krajowego i ua jego korzystnej relacji wnioski 
swoje oparła. Proponowane jest udzielenie pra­
wa publiczności tylko na rok jeden a przedłu­
żenie go zależeć będzie od wyników nauki w 
ciągu tego roku wykazanych. W razie przyzna­
nia prawa publiczności uczenice składać będą 
egzamin dojrzałości w zakładzie samym pod 
przewodnictwem delegata Rady szkolnej krajo­
wej, któremu w wyniku egzaminu służy głos 
decydujący.

— Tragiczny zgon dr. Lewickie­
go. Sędzia śledczy, dr. Nowotny, przesłuchi­
wał Borowską we środę po południu; przesłu­
chiwanie trwało od godz. 5 do 9 wieczorem. 
Obfitowało podobno w dramatyczne momenty, 
które osłania tajemnica śledztwa. Paktem jest, 
że Borowska nie przyznała się do zbrodni skry­
tobójczego morderstwa. Podczas przesłuchania 
zachowywała się nerwowo; często łzy spływały 
po jej twarzy. Usiłowała je tłum ić.. Mimo tak 
długiego przesłuchiwania, nie zdawała się być 
wyczerpaną. Zachowanie jej było znacznie spo­
kojniejsze, aniżeli w sobotę rano, dnia 5 b. m.

Kiedy nastąpi dalsze przesłuchanie, na 
razie niepodobna oznaczyć. Sędzia śledczy, jak 
słychać, ogłosił onegdaj Borowskiej areszt śled­
czy i śledztwo o zbrodnię skrytobójczego mor­
derstwa na osobie ś. p. Lewickiego. Borowska 
dotąd nie ma obrońcy; dlatego sama ustnie zgło­
siła protokolarnie zażalenie do Izby radnej prze­
ciwko postanowieniom sędziego śledczego. Izba 
radua, o ile wiadomo, odwołanie odrzuciła. Na 
wytoczenie śledztwa w kierunku skrytobójczego 
morderstwa pozwoliły, zdaje się, zebrane już 
ruateryały. Najważniejszym, o ile mówią, jest 
fakt, że strzał był dany w prawą skroń, a kula 
wzdłuż czoła przebiegła ku lewej skroni w pro­
stej linii. Kierunek strzału może oznaczać, że 
ś. p. Lewicki spał na lewym boku, a do śpią­
cego strzelono z bliskiej odległości w ten spo­
sób, iż kula poszła ku przeciwnej stronie. Strzał

na bliższą odległość mógł być wykombinowany 
w ten sposób, aby tem lepiej upozorować, sa­
mobójstwo.

Czarny brauniug, z którego kula padła, 
jest fabryki belgijskiej. Nabity był 7 kulami; 
jedną wystrzelono, iane zostały. Łuskę z kuli 
znaleziono przy sofce. Rewolwer ten nie ma tak 
zwanego „bezpiecznika11, a mechanizm jego no­
wszego typu, wywołuje strzały za pociągnię­
ciem cyngla i naciśnięciem tylnej strony ręko­
jeści. Brauniug ten jeszcze będzie użyty w mie­
szkaniu ś. p. Lewickiego; śledztwo pragnie bo­
wiem stwierdzić, gdzie może paść łuska z wy­
strzelonej przy sofie kuli i w jakich warunkach 
padnie w tem miejscu, gdzie pierwszą łuskę 
znaleziono.

Borowska prosiła o przyznanie jej szpi­
talnego wiktu. Prośbie odmówiono, albowiem 
przy tej kategoryi zbrodni, pod jaką podciągnięto 
Borowską, wykluczone jest polepszenie pożywie­
nia w areszcie. Śledztwo obecne przeciw Bo­
rowskiej zaznacza się praktyczną nowością. Bę­
dzie ono w pierwszym okresie, szczególniej ze 
względu na znawców lekarzy, prowadzone w 
pokoju, gdzie zbrodnię spełniono. W tym po­
koju zeznawać będą stróż, posługaezka, człon­
kowie Pogotowia ratunkowego, demonstrując za­
razem najdrobniejsze szczegóły swych bezpośre­
dnich spostrzeżeń. W ten sposób składane ze­
znania dadzą jaśniejszy obraz, aniżeli dyktowa­
ne w pokoju sędziego śledczego.

— Wielki pożar. We środę zgorzał do­
szczętnie magazyn materyałów kolei Północnej 
w Przerowie.

— Straszna katastrofa automobilowa
zdarzyła się we wtorek wieczorem w pobliżu 
Iuzersdorf Oto automobil, należący do b. adwo­
kata dr. Karola Kupelwiesera, z powodu pęknię­
cia pneumatyku na jednem z przednich kół, 
przewrócił się, przyezem siedzący w nim brat 
dr. Kupelwiesera i chauffeur odnieśli ciężkie 
obrażenia, żona zaś dr. K. poniosła śmierć na 
miejscu.

— Proces zagrzebski. Na wczorajszej 
rozprawie o zdradę stanu przesłuchany jako 
świadek dyrektor szkoły Klemen zarzucił oska­
rżonej nauczycielce Rudanówncj i oskarżonemu 
Gyurieowi, że prowadzili w gwałtowny sposób 
propagandę wielkoserbską. Gdy Gyuric wystą­
pił przeciw zeznaniom Klemena i polemizował 
z niemi, przewodniczący odebrał mu głos, a 
gdy Gyuric zaprotestował przeciw temu,, trybu­
nał udał się na naradę. Wśród osjcarżonych 
powstał hałas, trybunałowi czyniono zarzuty, 
uniemożliwia obronę. Publiczność również wmi.; 
szała się do polemiki, powstała -więc wrza.- 
tak wielka, iż gdy trybunał powrócił do ■»' .■ 
przewodniczący nie mógł przyjść do głe u. Th^- 
bunał udał się więc znów na naradę i uchwa­
lił wykluczyć wszystkich oskarżonych z roz­
prawy.

l i l i i  literacKo-gristlyczio.
Z teatru. (Ostatnie dwa występy p. Ire­

ny Solskiej). P. Solska pożegnała się ze sceną 
lwowską w dwu rolach stojących na dwu prze­
ciwnych biegunach, a doskonałość ich odtwo­
rzenia jest nowym dowodem bogactwa talentu 
p. Solskiej, którego najświetniejszym atutem 
jest dar odczuwania typu. sylwety scenicznej 
i psychologii danej postaci, dzięki czemu każda 
rola tej znakomitej artystki, choćby to była na­
wet rola Małgorzatki z farsy Dav.isa i Lip- 
soliiitza staje się niezmiernie interesującą jako 
dzieło wielkiej inteligencji i wielkiego ar­
tyzmu.

"W „Małgorzatee11 celowała p. Solska prze- 
dewszystkiem umiejętnością prowadzenia dya- 
logu. Była w nim cała skala bardzo subtelnie 
zaznaczonych odcieni, w których odzwierciedlał 
się plastycznie właściwy charakter Małgorzatki. 
P. Solska podkreśliła go kilku zaledwie linia­
mi, były one jednak tak wyraźne, że odnala­
zło się w nich odrazu wszystkie zasadnicze 
znamiona tego typu, jaki chcieli autorzy nie­
mieccy przedstawić w bohaterce swej farsy.

Jeżeli Małgorzatka p. Solskiej uchodzić 
może za prawdziwy klejnocik wyszkolenia ak­
torskiego w zakresie ról konwersacyjno-salono- 
wych, to Hedda Gabler jest już czemś więcej— 
jest dziełem sztuki, którego wysoka wartość 
artystyczna stawia p. Solską w rzędzie najdo­
skonalszych interpretatorek tej roli.

W galeryi kreacyj Ibsenowskich niewiele 
znajduje się tak oryginalnie i głęboko pomyśla­
nych postaci, jak Hedda Gabler. Komentują ją 
też na scenie najrozmaieiej. Jedni widzą w niej 
kobietę-demona o sile niszczącej żywiołu i kła­
dą nacisk na kipiący w Heddzie temperament, 
podkreślając go jaskrawą ekspresyą gry, inni, 
a przedewszystldem Joanna Dybvad, artystka 
teatru narodowego w Ckrystyanii, która wyro­
sła na dramatach Ibsena pod jego osobistem 
kierownictwem — upatrują w bohaterce tego 
dramatu typ zwyrodniały kobiety-tchórza, o roz­
szalałych nerwach, która nie mogąc w pełni 
wyżyć szamoczących się w jej zdeprawowanej 
duszy instynktów, nie umiejąc się wyzwolić z 
pęt żrącej ją nudy i zniechęcenia, wyładowuje 
swą energię w czynach małych, złych, nikcze­
mnych. I tak pojmuje też Heddę p. Solska. Gra 
ją w półtonach. Robi ją  cichą, zamkniętą w
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sobie. Działa na widza więcej wyrazem mimi­
ki, spojrzenia i gestu, aniżeli słowem. Jej 
Hedda ma w sobie coś z przyczajonej pantery, 
którą trzyma w jarzmie bat dozorcy i żelazne 
pręty klatki. Czuje się, że jedynym jej hamul­
cem jest obawa skandalu i utraty zdobytego 
tak ciężko stanowiska społęczuego. Czuje się 
głód życia poskramiany tchórzostwem i prze­
wrotność.

"W szystkie te znamiona charakteru H ed d y , 
którą nazwano „jednem z n a jś m ie ls z y c h  spój 
rżeń w duszę kobiecą z fin de siecle , od­
zwierciedlają się w kreacyi p. Solskiej z prze­
dziwną dokładnością i finezją. Nic tez dziw­
nego, " że grze artystki towarzyszyły oklaski 
bardzo gorące i szczere, a wywoływania po 
każdym akcie świadczyły wymownie o tern u- 
znanin, na które kreacya p. Solskiej w zupełno­
ści zasłużyła.

N ie m n ie js z e m  p o w o d zen iem  c ie sz y ł się  
występ .p. A d w en to w icz a  w  roli Ejlerta LRyborga.

( aw).

Z muzyki. (Koncert „Echa“ w sali Fil­
harmonii).

Zasypiający snem letnim sezon tegoro­
czny obudził się wczoraj jeszcze na chwilę, czy­
niąc ten wyjątek dla sympatycznej i ofiarnej 
drużyny Eehistów. Piękne intencye niezmordo­
wanego dyr. Galla zostały uwieńczone wcale 
pomyślnym skutkiem, gdyż olbrzymia sala F il­
harmonii obsadzona była pokaźnie publiczno­
ścią, wśród której przeważały oblicza stałych 
przyjaciół i zwolenników „Echa". Wszystkie też 
punkty obfitego programu wykonane z wła­
ściwym Echistom animuszem i precyzyą — 
oklaskiwane były owacyjnie. Szczególnie podo­
bały się Surzyńskiego „Sztandary" (solo śpie­
wał p. Lustig), Sokołowskiego „Paź królowej11, 
Miinheimera „Dzban" oraz „Kowadło11 Gouno 
da, w którem część solową wykonał p. Apfel, 
zyskującjjteż serdeczny poklask za dwie nieznane 
wdzięczne i potoczyste piosenki Galla śpiewane 
przy akompaniamencie autora. Dużym sukce­
sem cieszyła się p. Stefflówna, śpiewaczka ope­
rowa, wykonywując szereg pieśni Paderewskiego, 
Karłowicza i Galla w sposób wysoce artysty- 
ezny. Z prawdziwą też przyjemnością stwier­
dziliśmy, że głos p. Stefflównej rozwinął się 
niezwykle, zyskując ogromnie na dźwięku i wy­
razie. Miłem* uzupełnieniem sympatycznego wie­
czoru była piękna deklamacya p. Chmielińskie­
go, a nadto pieśni Galla i Nowowiejskiego za­
śpiewane przez Eehistów na zakończenie pro­
gramu.   (db)

Bohdan Zaleski. „Wybór poezyj“. Uło­
żył Józef Kallenbach. Warszawa. Nakładem 
Gebethnera i Wolffa 1909.

(z. 8.) W wykwintnej miniaturowej edycyi 
ukazał się w tych dniach na widok publiczny 
„Wybór poezyj" Bohdana Zaleskiego, umiejętnie 
przez prof. J. Kallenbacha dokonany i przyozdo­
biony stalorytowym portretem poety. W wybo­
rze znajdzie czytelnik: pieśni i dumy z lat mło­
dzieńczych, najpiękniejsze, dyszące dotąd jeszcze 
wiośnianą świeżością szczerego natchnienia; 
poematy, "pisane w wieku dojrzałym, pełne wiary 
głębokiej; wreszcie wiersze starca, rzewne i 
smutne, zapowiadające odlot wieszczego ducha 
w zaziemskie krainy. Rzecz dziwna, że kompo- 
zytorowie nasi, te najmuzykalniejsze utwory 
poezyi polskiej, ilustrowali tak rzadko. Może 
dla tego, że same przez się są one czarownym, 
pieszczącym ucho śpiewem.

Etepertosur teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę, po raz lszy (nowość) „Car 

iamozwaniec11, 5 aktów z kroniki dramatycznej 
lapisał Adolf Nowaczyński; z p. Ludwikiem 
iolskim w roli tytułowej. Nowe dekoracye i 
iowe kostyumy.

W niedzielę, poniedziałek, wtorek i środę 
,Car samozwaniec11.

OSTATNIA POCZTA
=  Narodni L isty  donoszą, że dr. Z a 

c z e k  konferował wczoraj w sprawie swej 
dymisyi z bar. Bienerthem. Baron Bienerth 
ma dziś być na audyencyi u Najj. Pana i 
przedłożyć Monarsze dymisję dr. Żaczka. Jeśli 
dymisya będzie przyjęta, to dr. Żaczek nie 
weźmie już dziś udziału w Radzie ministe- 
ryalnej, zwołanej popołudniu. Wczoraj dr. 
Żaczek był w Izbie, ale nie zasiadał na ła­
wie Ministrów, lecz zajął miejsce na swem 
krześle poselskiem.

=  Na wczorajszem posiedzeniu komi­
tetu wykonawczego s t r o n n i c t w a  n i e z a ­
w i s ł o ś c i  w Budapeszcie obradowano nad 
sprawą zwołania Sejmu i zamiaru tego za­
niechano definitywnie. Uchwalono wydać pro- 
klamacyę do członkow stronnictwa i zwołać 
na przyszły tydzień konferencyę partyjną, na 
której min. Kossuth przedłoży odpowiednie 
wnioski. Przeważna część stronnictwa oświad­
czyła się za stanowiskiem, zajętem przez Kos­
sutha.

Między Kossuthem a Justhem nastąpi­
ło _  o ile się zdaje — porozumienie. Pod­
stawą tego porozumienia jest wyrażenie się

Kossutha na posiedzeniu stronnictwa nie­
zawisłości, iż nie rozumie, dlaczego do r. 
1911 niemożnaby załatwić zarówno reformy 
wyborczej, jak i kwestyi bankowej. Justh 
pedchwyci! to i ua tej podstawie zapropono­
wał, aby rząd natyehmiact wprowadził w ży­
cie reformę wyborczą i wybory nowe tak 
przeprowadził, by jeszcze przed upływem 
przywileju Banku austro-węgierskiego nowa 
Izba mogła wypowiedzieć swą opinię w spra­
wie bankowej. Wybory przeprowadzałby rząd 
prowizoryczny, a Justh zgodził się na to, aby 
na czele tego rządu pozostał dr. Wekerle. 
Kossuth projekt ten przyjął i zdaje się, że w 
ten sposób przesilenie prowizorycznie będzie 
rozwiązane.

=  Londyński Globe twierdzi, że Ros- 
sya żywi zamiar stałego obsadzenia Persyi, 
poparcie zaś Niemiec zamyśla pozyskać przez 
u s t ą p i e n i e  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
N i e m c o m .  Zniesienie fortec w Królestwie 
oznaczałoby pierwszy krok w tym kierunku.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t .  przy­
jęła 456 głosami przeciw 56 projekt ustawy 
o reformie sądów wojennych.

=  Włoska Izba deputowanych prowa­
dziła wczoraj dalej obrady nad projektem 
p o d w y ż s z e n i a  b u d ż e t u  w o j s k o we g o .  
Minister wojny wygłosił dłuższe przemówie­
nie, w którem uzasadniał konieczność reor­
ganizacji armii i podwyższenie wydatków 
wojskowych.

=  Ministerstwo spraw zagranicznych w 
Paryżu oświadcza, że dotychczas nie zawarły 
mocarstwa umowy co do dalszego trwania 
p r o w i z o r y c z n e g o  o b s a d z e n i a  K r e ­
ty . Opróżnienie wyspy prawdopodobnie na­
stąpi w lipcu, jeżeli nie stanie świeża Linio­
w a  na nowych podstawach.

Wiedeń, 12 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów zgłosił p. M a d e j  
wniosek o budowę mostu na Wisłoce.

P. M inister handlu W e i s k i r e h n e r  
odpowiadał na interpelacye, poczem p. B rei -  
t e r  uzasadniał nagłość swojego wniosku w 
sprawie wypłacenia Turcy i wynagrodzenia 
bez uchwały parlamentu. Mówca podniósł, 
że Rząd przedłożył odnośną ustawę dopiero 
po zgłoszeniu jego wniosku nagłego, a wy­
stąpił przeciw Rządowi z powodu ciągłego 
rzekomo lekceważenia przezeń parlamentu, 
któremu też zawsze grozi się odroczeniem 
lub rozwiązaniem, jeżeli nie chce spełnić 
życzeń Rządu. Groźba odebrania dyet jest 
niegodna parlamentu i dlatego powinno się 
zmienić obecny system dyet. Dowodem lek­
ceważenia parlamontu przez Rząd jest, we­
dle p. Breitera, także zakaz, wydany urzę­
dnikom, posługiwania się interwencyą posłów 
u PP. Ministrów. Wypłacenie wynagrodzenia 
Turcyi bez zezwolenia parlamentu jest nie- 
tylko lekceważeniem parlamentu, lecz i gra­
bem naruszeniem konstytucyi. Należało przy­
najmniej zwołać Delegacyę. Mówca nie chce 
stawiać wniosku o oskarżenie Rządu i dla­
tego wnosi, aby Izba wyraziła ubolewanie z 
powodu wypłacenia Turcyi 58 milionów bez 
uchwały parlamentu, jakoteż wezwała komi- 
syę konstytucyjną., aby w ciągu 8 dni zdała 
sprawę, czy uważa postępowanie Rządu za 
zgodne z konstytuc-yą.

Zabrał głos P. Minister skarbu dr. B i- 
l i ń s k i .

Wiedeń, 12 czerwca. W Izbie posłów 
po mowie P. Ministra dr. Bilińskiego i po 
odrzuceniu nagłości wniosku p. Breitera, Izba 
przystąpiła do porządku dziennego, t. j. do 
p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  p l a n u  f i n a n ­
s o we g o .  Pierwszy przemawiał p. O k ies i­
t e k  (czeski agraryusz).

Wiedeń, 12 czerwca. Subkomitet ko- 
misyi Izby posłów do spraw urzędników 
państwowych odbył dziś posiedzenie, na któ­
rem p. T o m a s z e w s k i  zdał sprawę o prze­
kazanych komisji wnioskach w sprawie 
adjunktów pocztowych i ofieyantów poczto­
wych.

Po przeprowadzonej dyskusji uchwalo­
no przyjąć do wiadomości sprawozdanie z 
kilkoma małemi zmianami i zwołać nowe po­
siedzenie, na które mają być zaproszeni tak­
że przedstawiciele ofieyantów pocztowych, 
jako eksperci. Posiedzenie ma się odbyć w 
przyszłym tygodniu.

Ju b ileu sz  A kadem ii ro ln iezej 
w D ublanach .

D u b lan y , 12 czerwca. (Tel. p ry w ). 
Dziś rano przed godziną 9 mnóstwo powozów 
przywiozło ze Lwowa uczestników uroczystości 
jubileuszowych. Profesorowie i czczłonkowie 
komitetu jubileuszowego zgromadzili się u wej­
ścia, do budynku mieszkalnego słuchaczów i tu 
przyjmowano przybyłych. Przedtem jeszcze 
w alei zakładowej, gdzie ustawiono pięć bram 
tryumfalnych, witały jadących deputacye słu­

chaczów, dalej miejscowej straży ochotniczej, 
włościanie dubladskiego Koła T. S. L. i de 
legaci miejscowego „Sokoła". Opodal gmachu 
brzmiały wiwaty moździerzowe.

Przybyli na uroczystość: JE . P. Mar­
szałek Stanisław hr. Badeui, prezes gal. Tow. 
gospodarskiego radca Dworu p. Kazimierz 
Laskowski, z najstarszych uczniów dublań 
skiej szkoły rolniezej pp.: Tyniecki, b. dyre­
ktor Szkoły lasowej, Stanisław Gostyński, 
urzędnik Tow. gospodarskiego, Antoni Świe- 
żawski, dyrektor szkoły rolniczej w Jagiel- 
niey, dyrektor Laugie, Karczewski, prof. dr. 
Jan Gwalbert Pawlikowski, Rawita -Gawroń­
ski, wreszcie członkowie kuratoryi Akademii 
i t. d. Ogółem przybyło przeszło 250 ucze­
stników.

Po przybyciu Pana Marszałka udano się 
pochodem do kaplicy zakładowej na nabo­
żeństwo. Na czele szła „kapela czwartaków" 
ze Lwowa, ochotnicza straż ogniowa, złożona 
z samych słuchaczów, dziewczęta i włościa­
nie grupujący się w dublańskiem Kole Tow. 
Szkoły lud., oddział „Sokoła", wreszcie ucze­
stnicy wycieczki.

Mszę odprawił w kaplicy kapelan ks. 
Weredyński, wicerektor Seminaryum ducho­
wnego we Lwowie. Po Mszy przemówił ks. 
Weredyński do zebranych, poczem znowu 
pochodem udano się do budynku mieszkalne­
go, gdzie w dużej sali odbyły się najpierw 
przemówienia reprezentacyjne, a potem kró­
tkie posiedzenie jubileuszowe.

Najpierw przemówił dyrektor Akademii 
p. Mikułowski-Pomorski, kreśląc krótki rys 
istnienia zakładu,1 przyczem oddał hołd pa­
mięci tych, którzy przyczynili się do powsta­
nia szkoły.

Następnie przemówił JE . P. Marszałek 
Stanisław hr. Badeui, zapewniając, że tą 
samą myślą, jaką się kierowało Towarzystwo 
gospodarskie, zakładając szkołę rolniczą w Du­
blanach, kierował się też kraj, wyposażając 
odpowiednio tę szkołą. Myśl ta, to pogłębie­
nie wiedzy rolniczej, pogłębienie wartości 
ziemi i umożliwienie w ten sposób utrzyma­
nia się przy ziemi. Pamiętać należy, że ro l­
nictwo wymaga ciągłej ofiarnej pracy, oszczę­
dności, zamiłowania, karności, umiejętności 
rozkazywania; tych cnót ma młodzież naby­
wać w tej szkole. W dalszym ciągu zapewnił 
P. Marszałek gorąco, że życzeniem jego i 
Sejmu jest, aby dzisiejszy dzień jubileuszowy 
nie minął bez skutku i przyniósł na przy­
szłość korzyści.

Dalej przemawiali: radca Dworu Kazi­
mierz Laskowski, trzej z najstarszych uczniów, 
pp. Tyniecki, Jakubowski i Swieżawski, oraz 
p, Tadeusz Wasung w imieniu obecnych słu ­
chaczów

Po odczytaniu telegramów, jakie nade­
szły na Zjazd jubileuszowy, między innemi 
od kieleckiego Tow. rolniczego, redakcyi Zie­
mianina  w Poznaniu, od „Studyum rolni­
czego Uniwersytetu krakowskiego" i t d z a ­
gaił prof. ur. Malsburg posiedzenie w imie­
niu komitetu jubileuszowego.

Przewodniczącym obrad wybrano p. Ty­
nieckiego, zastępcami pp. Langiego i Rawitę 
Gawrońskiego.

Z porządku dziennego referował p. Sta­
nisław Komornicki sprawę założenia Towa­
rzystwa Dublańczyków, które ma objąć wszyst­
kich wychowańców i profesorów Akademii 
rolniczej w Dublanach, a celem jego ma być 
utrzymywanie trwałego fachowo rolniczego 
Związku członków między sobą i AkadenTą, 
wspólna praca nad ciągłym rozwojem i po­
stępem polskiej wiedzy rolniczej, wspólna po­
moc w zdobywaniu stanowisk życiowych i t. d.

Po krótkiej dyskusji poruezono wypra­
cowanie konkretnych wniosków co do statu­
tu specjalnej koroisyi, składającej się z obec­
nych na wiecu dawnych prezesów „Bratniej 
pomocy Dublańczyków". Wnioski przedłożone 
będą na jutrzejszem posiedzeniu, które od­
będzie się we Lwowie w sali ratuszowej.

W południe odbyło się zwiedzanie ca­
łego Zakładu, później _ wspólne śniadanie, po 
południu również zwiedzanie gospodarstwa, 
wieczorem zaś uczta. ( = )

czwartku i przez dzień wczorajszy na bez­
pieczniejsze miejsce.

Kraków, 12 czerwca. (Tel. pr.). Wy­
bory wczorajsze członków krakowskiej Rady 
powiatowej były bardzo ożywione. Odbyły 
się trzy głosowania. Dzisiejsza Nowa Reforma 
zaznacza, że wybory wypadną niekorzystnie 
dla stronnictwa ludowego, albowiem z urny 
nie wyszli dotychczasowi radcy powiatowi 
posłowie Wójcik i Ptak, oraz Jan Jarzyna. 
Z wybitniejszych ludowców przeszedł tylko 
Józef Serezyk. Ostatecznie wybrano kilku 
niezdecydowanych włościan, lub należących 
do grupy ks. Szpondra.

Kraków, 12 czerwca. (Tel. p ryw ).  Wy­
buch w składzie amunicji w Podgórzu, jak 
się okazuje, zniszczył także dach szklany w 
Muzeum Narodowem w Krakowio. Spadające 
odłamki szkła uszkodziły rzeźby włoskie z 
XIV. w. Szkoda wynosi przeszło 1.000 kor.

Nowa Reforma dowiaduje się, że woj­
skowość zaniepokojona ostatnim wybuchem, 
nie uważając widocznie magazynu w Woli Du- 
ebackiej za dostatecznie bezpieczny do prze­
chowywania środków wybuchowych, przewo­
ziła pospiesznie materyały wybuchowe od

Wiedeń, 12 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister oświaty nadał 1 — 5 klasom 
liceum żeńskiego SS. Józelifcek w Tarnopolu 
prawo publiczności na rok 1908 9.

Paryż, 12 czerwca. Powodem rewizyj 
dokonanych w Paryżu był fakt, że przed kil­
ku dniami schwytano dwie osoby w chwili, 
gdy podkładały bomby pod slupy telegraficz­
ne. U jednej z nich znaleziono list, w któ­
rym wzywano do akcyi na rzecz pocztow­
ców i odezwę zachęcającą do niszczenia linij 
telegraficznych. Wśród aresztowanych w Pa­
ryżu osób znajduje się kilku rojalistów.

Londyn, 12 czerwca. Na bankiecie u- 
rządzonym na cześć delegatów kongresu pra­
sy premier Asąuith wygłosił mowę, w któ 
rej powiedział, że politycy wszystkich stron­
nictw zgodni są w przekonaniu, że prasa 
całego państwa powinna być czysta i uczci­
wa i obowiązkiem jej jest popierać jak naj­
goręcej myśl jedności państwa.

Na zjeździe największe wrażenie wy­
warła jednomyślność nawet przeciwników 
politycznych w kwestyi obrony państwa.

Teheran, 12 czerwca (Pet. Ag.) Z Me- 
szed donoszą o wielkich tamże rozruchach, 
które zaczęły się dnia 7 b. m. od tego, że 
rewolucyoniści w gmachu endżumenu zamor­
dowali szefa polieyi. W Meszed grasują roz­
bójnicy. Obawiają się zamachu na generał- 
gubernatora, który jest obecnie w drodze do 
Meszed. Podczas strzelaniny w mieście kule 
leciały aż do budynku konsulatu rossyjskie- 
go. Panuje zupełna anarchia. Europejczykom 
zagraża niebezpieczeństwo.

Teheran, 12 czerwca. Komitet poje­
dnawczy przedstawił szachowi nową ustawę 
wyborczą, umożliwiającą ponowny wybór da­
wnych posłów.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Kossyi.

Warszawa, 12 czerwca, ( le i .  pryw.). 
Redakeyę Głosu Warszawskiego skazano na 
100 rubli kary za wydrukowanie artykułu 
o Anczycu.

Petersburg, 12 czerwca. (Tel. pryw.). 
F rak c ja  październikoweów rozpatrywała na 
osobnem zebraniu projekt rządowy przedłu­
żenia na rok mandatów posłów do Rady pań­
stwa z Litwy i Rusi. Na propozyeyę Guezko- 
wa postanowiono wprowadzić do projektu 
rządowego takie zmiany, że przedłużenia man­
datów nie będzie, natomiast odbędą się nowe 
wybory posłów, którzy mają zasiadać w Ra­
dzie państwa jeden rok. Jednocześnie frakeya 
wypowiedziała życzenie, aby w ciągu tego 
roku wprowadzono na Litwie i Rusi samo­
rząd miejski i ziemski.

Petersburg, 12 czerwca. (Tel. pryw.). 
Duma uchwaliła wniosek komisyi redakcyjnej, 
aby w projekcie o prawach autorskich, za­
miast wyrazów „gubernie przywiślańskie" u- 
żyć słów „Królestwo polskie".

Petersburg, 12 czerwca. Duma uznała 
nagłość budżetu za r. 1909 i budżet ten przy­
jęła. Zwyczajne dochody wynoszą 2.458 mi­
lionów, nadzwyczajne dochody 482 milionów, 
zwyczajne wydatki 2.445 milionów, nadzwy­
czajne wydatki 495 milionów rubli.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 12 czerwca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. A kcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 638-50, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 7 5 1 —, Akeye Anglobanku 
299--50, Akeye Unionbanku 547-50, Akeye 
Landerbanku 452-75, Akeye Bankvereinu 
527-50, Akeye Bodencredit 1102-—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 605’—, 
Akeye kolei państwowych 726-—, Akeye 
kolei Południowej 110-50, Akeye kolei Elbe- 
thal 463’ — , Akeye kolei Północnej 5490-—, 
Akeye kolei czerniowieckiej 5681—, Akeye 
Alpiny 648-—, Akeye Rima Muranyi 574 50, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2555-—. 
Akeye Fabryki broni 644’—, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 875'50, Akeye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 626-—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi — •— 
Renta majowa 96-40, Austryacka Renta ko­
ronowa 96-25, Węgierska Renta koronowa 
98-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95‘15, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-75, 5-pre. Listy Banku hi­
potecznego H O-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-85, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98-20, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95-50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-70, Losy ture­
ckie 184-50, Marki 117-50, Rubel 2 5 4 - - ,
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99-40.

Usposobienie: Rezerwowane. Lombar­
dy słabiej z powodu berlińskich sprzedaży.

Odpowiedzialny redaktor:

k d n m  5  r o e b s T f l s s k i .
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c u k i e r n i a  W Ł A D Y SŁ A W A  P O D i l i l C Z A
poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga-

pod fi fi ^ rfi^ afiftfifia fi^ ssfia fi tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny,
„W ozem Drzymały" LWÓW, ul. Akademicka T. 5, urodziny, bale, raut y ^ konuje jak najsta-

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. ([© b o k  i .•aE gasynu  I fn y e fa  S ^ 2 ia y ® r ś? iO  Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Cfoogi u c z e ń  III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 

o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratowania zdrowia. — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

H V a k mr a d  d e n t y s t y c z n y  d r .  F r u c h t n i a n *
tB it w ykonuje: plomby złote, srebrne i p o rc e la - . 
nowe. W yjmowanie zębów bez bolu. Dział techniczno- j 
dentystyczny pod osobistem kierownictwem Włady- | 
sław a Goidbergera, byłego długoletniego asystenta w 
pierwszorzędnych instytutach berlińskich wykonuje 
zęby i  szczęki w złocie i kauczuku, am erykańskie 
korony i m ostki. P . T. Pacjentów  z prow ineyi zała­
tw ia sie w najkrótszym  czasie. Lwów, ul. Sykstusk? 
I5 , II. p. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

O K U L I S T A

Docent Dr. A. Siulisławski
powrócił i ordynuje jak dawniej ul. Jagiellońska 8.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  Ł iH e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni W»edeńsktej
p r z y  mL  K i l i ń s k i e g o ,

Bracie T eicyarze ś i .  Franciszka
Przytuliska ubogich

ul. I le p sn w sfe a  15,
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wózek transportowy zabiera meble 

i odwozi zreperowane.

m i m  ° r - * f " *
MMlimimstrasse od maja 

■»* Rafael. ™  ■ do października.

W I L L A
w  % t t k ł » p a n « M

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrt dem, z calem 

urządzeniem (także na zimę)

d ©  s p r ^ e d a s i f a *

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 czerwca 1909.

Hotel George’a.
PP. dr. F . Kratsckraer z Wiednia, hr. 

W. Młodeeki z Monasterzysk, k r F. Potulicki z 
Żmigrodu, K. Brokel z Szepetówki, W. Kaem- 
pfe z Ezyczek, M. Rosenwiesen z Paluchowa, 
J. Moliński z Fusów, J. Starorypiński z Po­
dola, S. Kołaczkowski z Lublina, E. Koła­
czkowski z Lublina, W. Wiktor z Woli No­
wotaniec, hr. M. Breza z Niezuchowa, hr. J. 
Ostrowski z Tomaszowa.

Hotel Europejski.
PP. F. Des Loges z Suczawy, G. 

Lipczyński z Król. Pols., K. Jakubowski z 
Wołynia, J. Zadrasil z Tyrolu.

Hotel Imperial.
PP. ks. S. Jabłonowski z Bursztyna, 

hr. A. Potocki z Rymanowa, A. Oborski z 
Krakowa, dr. A. Landau ze Star. Sambora.

iwowskiaj izby bandiows] i
Lwów, d n ia  18 czerwca 

I .  A k ey e  *« a s tu k ę .
B anku hip . gal. po 800 zł.(400 kor.)
B anku gal. d la  han d iu  i przem . 

po zł- 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Łw ów -C zern.-Jassy po 200 

z ł. w. a. w srebrze  (400 kor.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku prz.sd- 

i_m L ip ińsk iego  po 500 kor. .

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
B anku  h.. g. 5 p r. w. a. wyi. s  10 pr, 

4*/9 p r. ,  los w 50 1.
:  :  „ 4 pro. „ 6 0 1. po 200 k.
.  k ra ' 4 ‘/j p r. „ los w 51 1.
;  „ 4 p r. „ los w 57 1.

Io w . kred . gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­
sza  e m i s y a )  

Tow. k red . galie . ziem sk. 4 pv.
los w 41ł/> i a t .............................
4 p r. los w 56 l a t .......................

U l .  O b lig i za  100 kor.

G al. funduszu prop in . 4 p r. w. a.
Buków, funduszu p ro p in .o  p r. w. a.
K om unalne Ban. kr. 5 pr. (2 ein.)

.  » 43/ ,p r .(3 e m .)
,  „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne d tto  4 p r ....................
Pcżycaki k r. 4 p r. po 200 kor 

s n>lru 1893 ..................................
Poóyeak* a  Lwowa 4  p r, . .

„ . 4 k o sw ia . .
szkolna kraj. 4 p r. z 
r. 1908 .............................

ET. L e sy .
18 Krakowa p o -s ł. “ 0 (40 kor.) 

V . a * a e ty ,
D ukat cesarsk i . . . . .
29 f r a n k ó w k a ............................   .
134 ru b li rossy jsk ich  srebrnych  

„ papierowych
i 03 m arek niem ieckich  . . . .

K
prZ8H5)(SłOWij,

płacą (żądają
walutę koroa.

K h K h
671 — 609 —

330 - 400 -

664 - 572 -

410 - ---------

109 60 110 20
0 99 1C 89 80
to 94 - 94 70

100 - 100 70
s 94 80 96 5o
K)--

26 tO --------

«
96 - —  —

A 94 90 95 60

m
H
<t 97 80 98 66
Ł 101 - 101 70
EJ

M 98 90 100 6C
94 30 96 -

JO 84 30 85 -
»

A 25 50 96 2o
91 60 92 20
93 30 54 -

H  50 95 80

106 - 112 -

11 30 11 38
19 Cl 19 30

SS2 51 *54 -
253 - -
117 SC 117 60

M bhpis

D aia  7 czerwca J£S9

A . Oijfdlny a la g  pań etw s, pisaą
J id s o i i ty  d łu g  państw a w baakaot.

* .*j-Iiśtopad  .......................86*35 3655
aty G łań -lip iac  .................................. £6-20 96 40

Jsd n o litr  d ług  państw a w srebrzą 
łn ty -e u rp ień  . . . . . .  99-60 99-8-0
k w ie s ie ń - s tó d z ia e a lk ...................... 99 (ju 9 )8 0

iloronow a w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —■•— 

„ n 1860 po 500 zł. w, a. 4 p r. 161-— 165-—
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. 220-— 226-—

n .. 1S64 po 100 zł. . . 2 9 2 - -  2 9 8  -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 295* -  Sfijtr -

Ł is ty z a s t d o m e n p a ń s t ,p o l2 0 z ł.5 p r .  288-15 29015

B . B in g  p n ń s tw e  (w szystkich w B adzie państw® 
reprezentow anych krajów  koroim ych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 z*. 4 p r ......................................1*7-35 117 ói>

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ........................................96-30 96 50

C . O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł, 4 p r. . 
Kol. Cee. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5%  pr. (osterap. akcye) _ . . . 
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa i s  

100 zł. 51/* p r. . . . . . .  .
Kol. K arola L udw ika po 200 zł, mk.

(ostemp. akeys) . .......................
Kol, A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

96-10 97 1 0

116 — 117 — 

457-— 480- -  

118-20 119-20

98-— 9 7 - -

86-05 97 05

ObU$aey<3 jie trw sse ń z tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 6 pr. 104 80 105-80

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  — —•—
Kol Czeskiej z=eh. za 200, 1000 i

5090 zł. 4 p r ..........................................§6 75 97-75
Kol. Czeskiej eiaisa. z r . 1895 za 400

kor. 4  p r......................................................... 96 o 0  97 30
Koi. północnej ces. F e rd ynanda  em.

s r. 1886, 4 pro...................................  97 40 98-40
go l. północnej ces. I '6 rd v aan d a  em.

s  r. 1887, 4 pre. (s r .) .’ . . . .  97 20 9820
K oli północnej cos. Ferd y n an d a  ara.

j  r . 1887, I  pro .............................   . 97 30 98-30
Kol. półaoenej ces. F e rd y n an d a  e s .

z t. 1888, 4 pro, 97-20 88 20
Koi* póJsocs*! Fsr&ya&aada

* r. 1891, 4' p re ............................. 87-20 98'20
maL  p d łs o e s t j  ces. F« r4v»anda  * « .

s  r .  1898, 4 pre. . . . . . .  97-20 98-20
Kc-L północnej ees. .Ferdunzndz oaa. 

s  r. # 4 *  i  pre. . . ' . . . .  97-10 88-13
f o l .  bukowiśg&Uij lokalnej za 400

kor. 4 p r, . . ' . . . \  . . . 95*— 96-—
Soi. gsiic . K arola L udw ika 4 p r. . .9615 97*—
SAL ,i;:yw-!.hę--.i;sTyj..is?skis-; i- l-ibs 

• i s i K    95-75 967 5
?i.3.h A rs f?.i. :v« i (S rlik fta -jii* 1- 

£«(} saJ M  jasyr* 4 * r. . . 115-20 117 20
9 .  p i s ®  p s a a lw a  (k rajów  k o rssy  w ęgk-rim sj).

f i f g ,  z l e tw e n ta  ** 100 s i. 4 p i.  . 109-45 109-65
* „  ̂ w wal. kor. 4 pr. —- -  —
,, obi. p r. re g u ł. Cisy 4 pre, . . 144-75 148 75 
- po*, prsm . *a 100 %i. (200 kor.) 20ż 7ó S06 75 

. 60 z ł. (V ®  kor.) 202-75 206 75

Koronowa w aluta. p f je ą

E .  O bJlgacye lE.dcm ai»ft«yjne.

Kroaeyi i S ław onii . . . . . .  94-35
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................93 40

F .  In n e  p u b lie sn e  pożyesYL

Poi. rsg . D unaju z r. 1S78 los 5 p r. 108 20
Foź. k ra j. Bukowiny z r. 1S83 los

za  200 kor. 4 p r ..........................................94‘oa
Biikowióskie obi. prop inaey jne io»

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gai. poi. k r. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r. .............................................
B enta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r ...........................................   .
Poź. serfc. p rtm . za 100 frank . 2 pr. 
fsr-ick is  o ń .  prciŁ. kol. za 409 fr&ak.

(za 100 z ł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 3 0 1 .4 l /a pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prern. z r. 1880 3 pr.
„ „ » „ „ 1889 8 pr.

Buków, r.skł, kred. ziem. Sos s  pr.
m n n vi v 4 y'£.

Gal. ako. b. hip . 10 pr. p rsm . los 5 pr,
„ .  .  » los 50 L 4 ł/s P*1- •
B „ » „ p 60 1. 4 p r. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 k i  
_ , 4  p r. los. 41 lat

a „ „ „ 4 p r. s t a r * . .
B anku k ra j. d la  G alieyi Lodonkaryi 

4 l/a p r. 51!/a la t zwrotu* . . _. 
B anku krajow ego eb h g . kostUK. i,

zadaja

95-35 
84 40

95-85

4 pr.
yoa. baairu  S T O S  £ n r. , . 

e / '  „ 8 ń l a f w . Y 4 ? r.

S .  O kU gaoys s ^rew a®  pierw 
sa  Kłń a ł. s o n ,

Tow. żeg’ . p sr . po Busajjfi sa  403 I
it.OOO sa. 4 pr.  ............................

Tow. żsgl. par. f s  B a a . Km. ?. 1886 
Kolej Lw ów -0zerB .'Ja8sy a r .

sa  300 s ł ......................................
a f i f j  Iiw ów -C scrs 3 t. 1.884 sa  300

z?.' 4 pr........................ .....
Gal, koi. lek. %sch :d. za 100 4 pr,

kol, a?*.. 1S70 s-« JO# a?. H pr,
r, s. i; ,  / '

»T. L e sy  ( s A s t J ł ę ' ; .

Gud%pessteńsV3e (Baaillcn* 5 sł. ■ ■ 
Sakład  k rsd . d la  handl. 1 przoss.lOO sł. 
O lary 40 zł. m. k. . - • . . *
jteayejska m iasta  Insbruko. 26 d .  . 
LosyisniM ta Krakowa, S(r z ł. , , .
f tó y o ik a  m iusta  L ubiany  20 s k . . .

100-60 101-60
94-15 95-15
&7Ó0 98 63

81-75 92-75

93 50 99-60
186.35 ł&(5 8&

i lis ty  dłużąc

100-50 101-50
96-50 9 6 - -

376 75 2!§-7ó
267 75 873-75
101-25 102-85

U 9. tt\J
iW  75

~y<) t)-J
110-25

99 25 99 75
94-35 95 95
84 65 -95-65
96’- - 9 7 '—
9.H 0

' t\fi,_ ISO 60

100 — l o o to
34-50 95-30
*88-30 99-30
fiy-50 82-50

i  13-- 114 —
U 3r - 1 1 4 -

59-40 80 43

84 76 95*76

160 75 i \ l  76
‘Ą l S

81-40 2S-4S
500-— SIO- —
.i.60 - .1.70 —
l i d -
1 0 8 -
72 53 78-50

Koronowa w siu ta .
F a lfy  40 zł. m. k ................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł.
Sabosi 40 z ł. m. k ..............................
Pożyczka m iasta  S a lzburga  20 zł.

SIO*— 
51 75 
30 50 
67 50 

25480 
105 —

Si. Akey© banków (za sztukę).

B anku A n g il-A u str. 240 kor. . . . 299-—
P eszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3427-—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem . . . 637 80
W gg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 7 4 o —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . fc02 —
Galio, banku h ip . 200 z ł............................600-—

„ „ dl a han . i  przem . 200 zł. 898--
B anka d ia  krajów  koronnych 200 zł, 453 60 

,, AuaR-o-węg. 1400 kor. . . . 1778'— 
„ Związku (Unionfeank) 200 zł. 647-50 

Czeskiego banku związkowego 100 sł. 344-60 
E irnostsńsk®  banka 100 s ł. . . . 344’25

żądają 
220 -  

55-75 
545 0  
73 60 

264 50

3 0 0 * - 
3 4 3 7 --  
638 80 
749-— 
605 -  
603 — 
402 — 
454 60 

? 7 5 7 -  
548 60 
245 60 
344 76

I i ,  A fcers P rzedsięb iorstw  ferfissportowyoh.

Buk, kol. lok. akc. pierw . 200 zi. . 416-— 4£0*~-
„ fi „ akcye zakład . 200 zł. 396-— 480-—

K oisi pó łn . ces. F crd . 1000 zł. mk. 5A3-J-— 5470-— 
Ko). Łwów -Bełzee(ako. pierw.jjSOO z ł. 40.0-— I 0 i  -

n Lwni f-C asra.-Jassy 300 z ł. . . Śtre — iitld —
K Lwów - K lep arów - Jaworów lok.

400 k o r . .  .............................................S46-— 855 •
A ustr. Tow. ie g l. n a  D unaju 500 sł. sak. 927-— V33 —

M. Aikfsf* Frzadsiębiorstw p*zse»j słowych.
Tow. kopalń  w ęgla w B ru i  100 zł. 731-—
Galie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 632-—
A astr. tow. górnicze  A lp ina  100 sł. 643-50
P rag . tow, żelaza, przem, 300 s ł. . 
Schodaiey 500 kor. . . . . . .
T sreck . sa rs . 4j-toaiv<?. 500 franków
Wrlfłil tcw. kos. rjjzis 70 5?, . ,

, W ® k  z 1 s,.

26 06 
4 9 3 -  
363- — 
S9150

727 -
m  -
644-50 

2580 — 
436 80 
266 -  

393 —

B tr i ia  m  *fi0 N arok $ p r. . . — -----
Łosdyjs sa  10 fn a t. wsi- 4 p r  . 
F a ry l  m  100 Jrasków  . . . .

840-03*, §40 27*/.
95-30 ‘ 95-45

Płtarabur*- sa  136 j s h l i  Sł/5 pr. 853 75 2 5 4 - -
NLmwr-kih h a a h l . . . . . W  40 137-60

b»F.Vl ............................. 94-75 84 9%'i,
F«S»«S»Jrl» łf-tssei i . . . — ■_

-?im-ki . . . . . 95-35 95-40

>-L W s i a ł y ,
D sk at & m r s k l ............................ 11*34
Ax-5ł?.-wjg. S gnI5.*r'ęt3 issRsts
ISS^fcankówSa  ...................... ......
SO-siarkówk* . . . . . . . .
B ossyjskł n ó łim p ery a ł . . . .  —*—
SŻ558. bsm&noty aa 100 m arek • 117-8«ł/j 
Tflijskis h a sA n d y  sa  100 lir . • £'4'66
R u b la . . . . ' .................................  * 5 8 %

19-0kł/t
.28*49

ł l f

12-OSs‘L
23 53 '

117-57*/,
34-85

2-54%

Licytaiiye.
L cz. E. 315/9 (5) (5808)

Na żądanie Firm y Aaerbacb & Mar- 
morck w Mikulińcach odbędzie się dnia 13 
lipca 1909 o godz. 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Budzanowie 
lieytacya 3/6 części realności objętej Iwh. 
236 gm. Budzanów Michała i Katarzyny 
Kryszczyszyn własnej z parc. grt. 361 się 
składającej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 38 kor. 33 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 18 maja 1909.

L. cz. E. 2510/8 (G) (5832 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zal. „Nadzieja" w 
Uhnowie odbędzie się dnia 21 czerwca 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
tutejszym w biurze Nr, III., lieytacya a.) re ­
alności lwh. 48 gra. Dyniska Justyna Kura-

sza, b) realności lwh. 88 gm. Dyniska Ju ­
styna Trusza własnej z przynależnościami 
koni, bydła rogatego i narzędzi gospodarczych.

Wartość szacunkowa ad a) 3507 kor., 
ad b) 5885 kur., przynależności na 811 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad] a) 2380 kor., ad b) 
4466 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele Nr. III.

Takie prawa,; wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

mienionego 1 nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ubnów, dnia 12 maja 1909.

L. cz. E. 596/9 (4) (5620)
Dnia 13 lipca 1909 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 11 sądu 
tutejszego, lieytacya a) realności lwh. 151, 
b) połowy realności lwh. 433 ks. gr. gm. 
Liskowate stanowiących gospodarstwo pod 
Nr. d. 84.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
oceniono a) na 6769 kor., b) na 50 kor., 
przynależności zaś na 99 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 4579 kor., 
ad b) 84 kor.

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 25 maja 1909.



L. 17.567/09

GyJoszenie licytacyi.
(5790 1 - 8 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego w niżej poszezególnionym okręgu poborowym na przeciąg czasu od 
dnia wprowadzenia w dzierżawę bliżej oznaczyć się niedającego do końca grudnia 1909 
bezwarunkowo, lub na przeciąg czasu od dnia wprowadź, nia w dzierżawę bliżej oznaczyć 
się niedającego do końca grudnia 1911 bezwarunkowo lub warunkowo t. j. z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy, rozpisuje się niniej- 
szem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem stąd drukowanem obwieszczeniu 
publiczną licytaeyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 21 czerwca 1909, a w szczególności zapo- 
moeą ustnych nadaży począwszy od godziny 9 rano do 12 w południe, pocze.m nastąpi 
otwarcie pisemnych ofert, które przed rozpoczęciem ustnej licytacyi wniesiono zostały.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub za pomocą ofert pisemnych ma złożyć 
wadyum wynoszące 10% ceny wywołania.

Oferty pisem njw ygotow ane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum, 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 kor., a nadto na kopercie dokładnie oznaczone, ja ­
kiego przedmiotu dzierżawnego dotyczą, należy wnosić najpóźniej do 9 godziny przed po­
łudniem w dniu licytacyi, t. j. do chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk c. k. Dyre­
ktora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 30% państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30% czynszu dzierżawnego, razem z czynszem dzierżawnym. Zmiana tego dodatku 
ma taki sam skutek, jak zmiana taryfy podatku.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w kancelaryi c. k. Nadzorów straży skarbowej w Tarnopolu, Bndzanowie, 
Grzymałowie,, Ihrowicy, Mikulińeach, Nowemsiole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i Zbarażu.
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21 czerwca 1909 w 
budynku c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w 
Tarnopolu, a to ustna 
licytaeya od godziny 
9 rano do 12 w' połu­
dnie, poezem nastąpi 
otwarcie wniesionych 

ofert pisemnych

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1909.

(5750 8— 8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a e y e :

Poniedziałek 14 czerwca 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: sukna, pa­
piery wartościowe, wódki, płótna, pie­
rze, towary korzenne, konfekeya dam­
ska i meble.

Wtorek 15 czerwca 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: meble, obrazy 
olejne, kosztowności, maszyna do pisa­
nia, słonina i kapelusze damskie.

Środa 16 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, maszyna do 
szycia, fortepian, rower, książki hebraj­
skie i dorożka.

Czwartek 17 czerwca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, kasa, papu­
ga, maszyna do szycia, fortepian, i 
biurko amerykańskie.

Piątek 18 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, pianino, apa­
ra t do piwa, fortepian, maszyna do 
szycia, gramofon, oraz przybory do in- 
stalacyi elektryki.

Sobota 19 czerwca 1909 od 4 do 8 wieczorem: 
meble, garderoba męska, mąka i wódki. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 czerwca 1909.

L. IX./b—529/3 (5636 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w bocheńskim okręgu budowniczym w r. 1910 
odbędzie się 13 lipca 1909 w c. k. Starostwie 
w Bochni licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą: 15.143 kor. 
40 hal. za 1980 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionern c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa­
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

-Gazeta Lwowska* Nr. 132

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
łub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytaeyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
eyę, jest ocenioną na 108 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 72 kor. 40 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawe., wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wv7.naeaon.yn| 
terminie licytacyjnym, inaeJej roszczenia tęgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą. o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ule mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, dnia 26 maja 1909.

L  cz. E. 2086/8 (6) (5831 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feibusia Sporna w Uhno- 
wie, odbędzie się dnia 21 czerwca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III., licytacja lwh. 29 
gm. kat. Ulhówek Semka Borowika własnej 
z przynależnościami koni, bydła rogatego i 
narzędzi gospodarczych.

Wartość szacunkowa 6324 kor., war­
tość przynależności 526 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4566 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

' będą o dalszych, wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 12 maja 1909.

L. cz. E. 1452/8 (5) (5833 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feigi Katz, zastąpionej 
przez adw. dr. Salomona Bunda (jun.) we 
Lwowie, odbędzie się dnia 30 czerwca 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacja 
realności objętej Jwb. 850 ks. gr. Mik®- 
szów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1480 kor.

Najniższa cena wynosi 986 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szein zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicV są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sieazibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 11 maja 1909.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Obertynie.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowań

Celem zaopatrzenia się w pierwsze zapasy, 
zostanie wydany składownikowi na kredyt 
materyał tytoniowy w wartości 1900 kor. za 
zupełnem zabezpieczeniem tej wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia o kreowaniu i obsadzaniu 
składowni i trafik tytoniowych i na pod sta­
wie/przepisu dla składowników tytoniu, wzglę­
dnie co do trafiki składowej w myśl przepisu 
dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzorach 
straży skarbowej, a u tych pierwszych n a ­
byte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi składowej, 
należy wyrazić to przez podanie cyfrowo i 
słowami stopy procentowej od wartości sprze­
danego materyału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku, ostemplowana na 1 kor. i wnie­
siona opieczętowana z wyraźnym napisem na 
kopercie najdalej do dnia 5 lipca 1909 do 
godziny 12 w południe u Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi.

Wadyum wynosi 390 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub w papierach warto­
ściowych mających bezpieczeństwo pupilarne 
w e. k. Urzędach podatkowych w Kołomyi 
lub Obertynie.

Oferty niezawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

Z nadaży oferentów, którzy nie umieją 
czytać i pisać po polsku i po niemiecku, al­
bo przynajmniej w jednym z tych języków, 
nie będzie się robiło użytku.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 3 czerwca 1909.

L. cz. E. 495 9 (4) (5662 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ruchli Schreier w Bołszo- 
wcąch, odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 9 licytaeya 1 6  
części realności lwh. 268 ks. gr. gm. kat. 
Bouszów wraz z przynależnościami poszcze- 
gólnionemi wedle protokołu ocenienia z dnia 
6 maja 1909 E. 495/9 (2).

z dnia 13 czerwca 1909.

L. 12.769/09 (5S83)
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem nfesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu prowi- 
zyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa­
nych zwrotów zysku, względnie podwyższenia 
żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e .
Główna składownia tytoniu w Oberty­

nie, będzie obsadzona w drodze publicznej 
konkurencji.

Składownia ta umieszczona być może 
w domach pod lk. 995, 165 i 203 lub w in­
nych w śródmieściu znajdujących się odpo­
wiednich domach.

Składownia ta przydzielona jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. Ma­
gazynu sprzedaży tytoniu w Kołomyi (24 
kim. drogi kojowej) i ma na razie zaopatry­
wać w potrzebne roateryały tytoniowe 44 
trafikantów tytoniowych.

Liczba tych trafikantów może być oczy­
wiście zwiększona.

Składownia połączona jest z trafiką 
składową.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych.

W ciągu roku od 1 kwietnia 1908 do 
31 marca 1909 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 77.659 kor. 
92 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w trafice składowej w wartości 
16.701 kor. 27 hal., wynosił w tym czasie 
1476 kor. 50 hal., zaś od sprzedaży znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów^ wekslowych 13.371 kor. 10 hal. — 
296 kor. 71 hal., od sprzedaży tych znacz­
ków wartościowych przyznaną będzie skła­
downikowi prowizja w wysokości 3 procent 
względnie 2 procent od ich wartości.

L. cz. E. 282/9 (7) v (5829)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Natana Hermelina w 
Szezercu, odbędzie się dnia 13 lipea 1909 o 
godzinie 10 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Szczer- 
eu, licytaeya realności obj. lwh. 170 i 58 
gm. Honiatycze tworzących parcelę budowla­
ną, rolę, ogród, łąkę i pastwisko wraz z 
przynależnościami, składającemi z budynków 
mieszkalno gospodarczych i inwentarza.

Nieruchomość objęta lwh. 170 gm. Ho- 
niatyczo wystawiona-na licytaeyę jest oce­
niona na 2000 kor., przynależności zaś na 
1720 kor., nieruchomość objęta lwh. 58 na 
kwotę 500 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 170 
kwotę 2480 kor., co do lwh. 58 kwotę 334 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądownej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. 1426/8 (7) (5903 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Poppera, odbędzie 
się dnia 29 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytaeya realności lwh. 3792 
ks. gr. gm. Żabie objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 2740 kor.

Najniższa cena wynosi 1826 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w tut. sądzie biuro 
Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 29 kwietnia 1909.
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(5828) nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 

i nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
i śei nie mogłyby być ze skutkiem podno­

szone.

L. cz. E. 97/9 (9)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Kasy zaliczko­
wej w Szezercu, zastąpionej przez adw. Wal­
tera w Szezercu, odbędzie się ama IB lipca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w 
Szezercu, licytaeya realności obj. wyk. hip.
1. 205 i 207 gm. Łany tworzących parcele 
budowlane, ogród, rolę, pastwisko i łąkę, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z budynków mieszkalno-gospodarskich.

Nieruchomość objęta lwh. 205, wysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 2040 
kor., przynależności zaś na 1470 kor., real­
ność zaś obj. lwh. 207 na 800 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 205 
kwotę 2340 kor., zaś co do lwh. 207 583 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyidzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąd u sami eszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. 382/9 (8) (5778)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Maschlera odbędzie 
się dnia 17 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie, biuro Nr. 19 licytaeya 
2/8 części realności lwh. 99 ks. gr. gminy 
Rudnik, stanowiącej plac z domem mieszkal­
nym i podwórze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1250 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
f kutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Nisko, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. E. 564/9 (5) (5825)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8, odbędzie się dnia 27 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem licytaeya 1/3 
części realności objętej lwh. 48 gminy Dy- 
diatycze wraz z przynależnośeiami, ocenionej 
na 2845 kor., przynależności zaś na 105 kor. 
66 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1967 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biurze Nr. 8.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 20 maja 1909.

I ,  ez E 540/9 (7) (5862)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytaeya:

1. połowy realności lwh. 282 ks. gr. 
gm. kat. Rodatycze, składającej się z domu 
mieszkalnego i budynku gospodarczego oraz 
gruntów obszaru 6 ha. 3 ary 49 m s wraz z 
przynależnośeiami, składającemi się z inwen­
tarza martwego i żywego;

2. 1/4 części realności lwh. 99 ks. gr. 
tej samej gminy, składającej się z parceli gr. 
lk. 2628 droga połowa obszaru 39 ar. 46 m 2 
zobowiązanego Jana Nogi syna Tomasza wła­
snych.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. na 3820 kor. 
kor. 50 hal., ad 2. 75 kor., przynależności 
zaś na 101 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2614 kor. 
32 hal., ad 2. 50 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagelloński, dnia 21 maja 1909.

L. cz. E. 3179/8 (8) (5856)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 czerwca 1909 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33, licytaeya real­
ności obj. lwh. 279 ks. gr. gm. Sanok.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 35.763 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 17.881 
kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 6 maja 1909.

L. cz. E. 2351/8 (6) (5870)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Dreiera, kupca w 
Ottynii, odbędzie się dnia 1 iipca 1909 o 
godzinie 8-BO przed południem w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytaeya: a) 
realności lwh. 187 gminy Ottynia składają­
cej się tylko z pgr. 201 i/6, b) całej realno­
ści lwh. 802 składającej sie z pbud. 1116 i 
pgr. 2014, 2017/3, 202Ó/2 i 2020/4 oraz po­
budowanej na pb. 1116 chaty.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a t o : ad a) na 250 
kor., ad b) na 300 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności: 
ad a) 166 kor. 67 hal., ad b) 2000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 4 maja 1909.

L. cz. E. 702/9 (4) (5812)
Dnia 13 lipca 1909 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tut. w biurze Nr. 11, 
odbędzie się licytaeya:

a) realności lwh. 614;
b) połowy realności lwh. 884 gm. kat. 

Rybotycze.
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 

oceniono; a) na 400 kor., b) na 400 kor.
Najniższa cena wynosi ad a) i b) po 

267 kor.
Warunki i dokumenta oglądać można 

w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. E. 513/9 (6) (5619)
Dnia 13 lipca 1909 o godzinie 9 

przed południem sądzie tut. w biurze Nr. 11, 
odbędzie się licytaeya 1/4 części realności 
lwh. 43 gm. kat. Łopusznica Nd. 55.

Nieruchomość ta oceniona jest na 4040 
koron.

Najniższa cena wynosi 2694 kor.
Warunki i dokumenta oglądać można 

w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 25 maja 1909.

L. cz. E. 935/9 (5) (5768)
Dnia 13 lipca 1909 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
11 odbędzie się licytaeya połowy realności 
pod Nr. 82 lwh. 129 ks. gr. gm. Krościenko.

Nieruchomość ta oceniona jest na 2414 
koion.

Najniższa cena wynosi 1610 kor.
Warunki i dokumenta oglądać można 

w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 31 maja 1909.

L. cz. E. 1878/8 (9) (5871)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Gebiihreia, odbędzie 
się dnia 1 lipca 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3:

a) licytaeya 1/8 i 1/24 części realności 
lwh. 29 gm. kat. Krzywotuły składającej się 
z parc. bud. 23,

b) 1/4 i 1/12 części realności lwh. 30 
składającej się z pgr. 45/3, 45/4 i 349/2 i

c) 1/4 i 1/12 części realności lwh. 31 
składającej się z pgr. 637/1 i 643/2 wraz z 
chatą pobudowaną na pb. 23/L.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad a) na 53 kor. 83 
h a l , ad b) na 83 kor. 33 hal., ad c) na 100 
kor. z czego na chatę przypada kwota 70 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 35 kor. 
89 hal., ad b) 55 kor. 56 hal., ad c) 66 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg1 katastralny), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją,1 bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 4 maja 1909.

G. Z. E. 788/9 (5865)
Versteigerungsedikt.

Auf betreiben der Handel und Gewer- 
bekank in Wiznitz findet am 9 Juli 1909 
Vormittags 10 U hr bei dem unten bezei- 
chneten Gerichte, Zimmer Nr. 29 die Fer- 
steigerung dem Verpflichteten Isak Feingold 
gehórigen Halfte des Grundbuchskorpers Ein. 
Zl. 802 Pistyń.

Die zur Besteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 600 Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betr&gt 400 Kro­
nen unter diesem Vertrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt.

K. k. Bezirks-Gericht, Abteilung IV.
Kosów, am 10 Mai 1909.

L. cz. E. 61/9 (5816)
Na żądanie Abrahama Eifermana, od­

będzie się dnia 15 lipca 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33, licytaeya realności 
obj. lwh. 90 gm. Kosów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2600 kor.

Najniższa cena wynosi 1300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 28 maja 1909.

L. cz. E. 549/9 (3) (5867)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Haliczera z Kopy- 
czyniec, odbędzie się dnia 14 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytaeya re­

alności obj. lwh. 428 gminy Chorostków 
(zagroda małomiasteczkowa pod Nk. 331).

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 5622 kor.

Najniższa cena wynosi 3748 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki li­
cytacyjne i odnoszące się do tej nierucho­
mości, może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. 632/9 (5815)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Dyrekeyi galic. fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie im. tegoż 
funduszu, zastąpionej przez syndyka adwoka­
ta kraj. dr. Bałabana we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 lipca 1909 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytaeya realności obj. lwh. 
238 ks. gr. gm. kat.. Utoropy składającej się 
z pb. lk. 287 obsz. 49 s.2 i znajdującego się 
na tejże parceli budynku mieszkalnego z pi­
wnicą i pgr. lk. 282/3, 282/4 roli obsz. 206 s.2 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z płotu chrustowego i 14 drzewek owoco­
wych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona z przynależnośeiami na 
2405 kor.

Najniższa cena wynosi 1605 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, p r o to k o ły  ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 29 maja 1909.

L. cz. E. 242/9 (5) (5834)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 lipca 1909 o godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzie biuro Nr. I. odbędzie się 
licytaeya: 1/8 częś-i realności lwh. 625, 342, 
665, 706 i 1/4 części realności lwh, 739, 
886 gm. Wojnicz.

Wartość szacunkowa w łącznej kwocie 
763 kor. 94 hal.

Najniższa oferta 517 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. VIII. 923/9 (4) (5892)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku chrześciańskiego w 
Krakowie, odbędzie się dnia 19 lipca 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 45 licytaeya 
realności lwh. 44 ks. gr. gm. Górka naro­
dowa, składającej się 3 parcel gruntowych o 
łącznym obszarze 3222 metrów kwadr, czyli 
896 kwadr, sążni,

Wartość szacunkowa wynosi 1127 kor. 
Najniższa cena wynosi 751 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 1 czerwca 1909.
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L. cz. E. 231/9 (9) (5869 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Azriela Beitla, kupca w 

Skalacie, odbędzie się dnia 14 lipca 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, licytacya: a) 
1/4 części z 1/3 części realności obj. lwh. 
428 gminy Toki, która zawiera 1 parcelę 
łąki i 1 parcelę ornej roli i b) 1/4 część 
realności obj. lwh. 441 gm. Toki składają­
cej się z parceli budowlanej z domem mie­
szkalnym i 2 budynkami gospodarczemu z 1 
parceli roli ogród i z 6 parcel ornej roli a 
na których niema przynależności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) 95 kor. 84 hal., 
ad b) 1310 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 63 kor. 
89 hal., ad b) 873 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza przyznając za nie wierzycielowi koszta 
9 kor. 47 hal. i odnoszące się do tych 
nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Ńr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić' do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 4 czerwca 1909.

L. IX. b. 649,26 (5908 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo­
wym w tarnopolskim okręgu budowniczym 
w latach 1909, 1910, 1911 odbędzie się dnia 
5 lipca 1909 w c. k. Starostwie w Tarnopo­
lu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 10.208 kor 
13 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 czerwca 1909.

L. ez. E. 188/9 (11) (5824)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 19 lipca 1909 o go­
dzinie 10 przed południem licytacya: a) 3/4 
lwh. 79, b) 3/4 lwh. 164, c) całego lwh, 
185, d) całego lwh. 186 i c) całego lwh. 
187 gminy Szeszerowice ocenionych: ad a) 
873 kor. 75 hal., ad b) na 375 k o r, ad e) 
na 1320 kor., ad d) na 260 kor. i ad e) na 
260 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 582 kor. 50 hal., 
ad b) 300 kor., ad c) 880 kor., ad d) 173 
kor. 32 hal. i ad e) 173 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 28 maja 1909.

L. cz. E. 1425/8 (6) (5902 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jankla Poppera, kupca w 
Żabiu, odbędzie się dnia 29 czerwca 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real­
ności lwh. 1815 ks. gr. gm. Żabie objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5615 kor.

Najniższa cena wynosi 3743 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć w tut. sądzie w godzinach urzędowych 
biuro Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, 29 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1471/9 (3) (5894)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 36, od­
będzie się licytacya: a) 1/4 części realności 
lwh. 8, b) 1/4 części realności lwh. 157, c) 
całej realności lwh. 413 ks. gr. gm. Eoz- 
hurcze, tworzących gospodarstwo włościań­
skie.

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 502 
kor., ad b) 407 kor., ad c) 160 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 334 kor. 66 hal., 
ad b) 271 kor. 32 hal., ad c) 106 kor. 
66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. E. 643/9 (3) (5899)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Przemyślanach, odbędzie się dnia 
13 lipca 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
w Przemyślanach licytacya realności :

1. 3000/23600 części lwh. 477 gminy 
Baczów,

2. cały lwh. 499 tej samej gminy i
3. cały lwh. 505 tej samej gminy wraz

z przynależnościaui.
Nieruchomości wystawione na licyta­

cyę, są ocenione: 1. 3000/23600 części lwh.
477 na 60 kor., 2. lwh. 499 na 5000 kor.,
3. lwh. 505 na 150 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 40 
kor., ad 2. 3333 kor. 33 hal. i ad 3. 100 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony|i 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 19 maja 1909.

L. cz. E. 325/9 (4) (5782)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Mazura, odbędzie się 
dnia 17 czerwca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Ulanowie licytacya realności 
lwh. 155 ks. gr. gm. kat. Kłyżów objętej, 
składającej się z jednej parceli budowlanej 
obszaru 88 kwadr., tudzież stojącego na niej 
domu drewnianego, stajni drewnianej, piwni­
cy i szpichierza oraz dwu stodół, tudzież z 
42 parcel gruntowych łącznego obszaru 15 
morgów 240 m. kwadrjj Józefa Mazura w ła­
snej wraz z przynależnościami, składającemi

się z inwentarza ruchomego i nieruchomego 
w protokole oszacowania bliżej określonami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 19.615 kor. 50 hal., przy- 
należytośei zaś na 834 kor.

Najniższa cena wynosi 13.632 kor. 66 
hal., jako dwie trzecie części ceny szacunko­
wej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jedno­
cześnie niniejszem zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t . |d .)  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib; - 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. E. 4635/8 (5866)
Na żądanie Wolfa Krumholza, Natana 

Eltisa i Mordka Tanenzapfa, odbędzie się 
dnia 13 lipca 1909 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 33, licytacya 3/5 części realności 
obj. lwh. 788 gm. Manastersko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1098 kor.

Najniższa cena wynosi 732 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 28 maja 1909.

L. cz. E. 819/8 (11) (5827)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Baucha w Szczercu, 
odbędzie się dnia 13 lipca 1909 o godz. 1] 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 w Szczercu, licytacya realno­
ści obj. lwh. 86 gm. Piaski, składającej się 
z gruntu ornego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1771 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1181 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

T a k ie  p r a w a ,  w  o b e e  k tó r y c h  n in ie j s z a  
l i c y t a c j a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą ,  n a le ż y  
z g ło s ić  do  są d u  n a jp ó ź n ie j  p rz y  w y z n a c z o n y m  
t e r m in ie  l ic y ta c y jn y m ,  in a c z e j  ro s z c z e n ia  te g o  
ro d z a ju  co do  s a m e j n ie r u c h o m o ś c i  n ie  m o ­
g ły b y  b y ć  ju ż  ze  s k u tk ie m  p o d n o s z o n e .

T e  o so b y , d la  k tó r y c h  j a k i e  prawa lu b  
c ię ż a ry  n a  p o w y ż sz e j n ie r u c h o m o ś c i  b ą d ź  
o b e c n ie  już i s t n ie j ą ,  b ą d ź  w  to k u  p o s tę p o ­
w a n ia  l ic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą ,  z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a r z e n ia c h  te g o  p o s tę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rz e z  p r z y b ic ie  n a  ta b l ic y  
s ą d o w e j ,  je ś li  n ie  m ie s z k a ją  w o k rę g u  są d u  
n iż e j w y m ie n io n e g o  i n ie  w skaż;} te m u ż  s ą ­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do  d o rę c z e ń ,  w s ie d z ib ie  
s ą d u  z a m ie s z k a łe g o .

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 10 maja 1909.

Konkursa.
L. Prez. 8148 (4) P. P./9 (5737 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia po jednej posadzie 

sędziego.
1. w sądzie obwodowym w Jaśle, ■
2. w sądzie powiatowym w Starym Są­

czu rozpisuje się konkurs z terminem do 27 
czerwca 1909.

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach tutejszego okręgu opróżnić się mogą­
ce posady sędziów wnosić należy w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydymn sądu 
obwodowego ad 1) w Jaśle, ad 2) w Nowym 
Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 7 czerwca 1909.

L. 1181 (5692 2 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Obertyna rozpisuje kon­
kurs na posadę weterynarza miejskiego z ro­
czną płacą 1.200 kor.

Kandydaci wykazać się mają:
1. obywatelstwem austryackiem,
2. dyplomem weterynaryjnym,
3. metryką, że nie przekroczyli 40 rok

życia,
4. świadectwem moralności,
5. najmniej jeden rok praktyki w za­

wodzie weterynaryjnym.
Termin wnoszenia podań upływa z 

dniem 1 lipca. 1909.
Zwierzchność gminna.

Obertym, dnia 3 czerwca 1909.
Burm istrz: Gawliński.

L. Prez. 1753 4/9 (5757 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady naczelnika 
kancelaryi przy sądzie obwodowym w Jaśle, 
ewentualnie takiejże posady przy innym są­
dzie obwodowym opróżnić się mogącej, roz­
pisuje się konkurs do dnia 1 lipca 1909.

Kompetenei winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do tutejszego Prezydyum.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 8 czerwca 1909.

L. 11267 ex 1909 (5878 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Z dniem 1 września b. r. rozpocznie 
się kurs nauki w c. k. szkole dla leśniczych 
w Bolechowie, trwający do końca lipca r.
1910.

W roku szkolnym 1909/10 znajdzie 
umieszczenie w zakładzie 12 wychowanków, 
z których ośmiu może otrzymać stypendyum 
z funduszów państwowych w wysokości 220 
do 550 kor.

Podania o przyjęcie wraz z odpowie- 
dniem uzasadnieniem w razie prośby o udzie­
lenie stypendyum wnosić należy do c. k. 
gal. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie najpóźniej do 20 czerwca b. r. i do­
łączyć :

1. metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22 roku 
życia,

2. świadectwo c. k. lekarza powiatowe­
go, stwierdzające zupełną fizyczną zdolność 
kandydata do służby leśnej w górach i że 
posiada normalny wzrok i słuch. Świadectwo 
lekarskie nie może pochodzić z czasu przed 
15 maja b. r.,

3. świadectwo z dobrym postępem 
ukończonej 3-klasowej szkoły wydziałowej, 
albo 3-ciej gimnazyalnej, lub realnej,

4. świadectwo odbytej przynajmniej 
dwurocznej nieprzerwanej praktyki w gospo­
darstwie lasowem i dziennik czynności przez 
kandydata podczas praktyki gospodarczej pro­
wadzony i przez urzędnika prowadzącego go­
spodarstwo miesięcznie stwierdzony,

5. świadectwo przynależności do jednej 
z gmin w Galicyi, lub Bukowinie,

6. świadectwo moralności,
7. świadectwo ubóstwa, potwierdzone 

przez władzę polityczną, jeżeli kandydat sta­
ra się o nadanie stypendyum,

8. prawnie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krewnych, dobrodziejów lub opie- 
kuuów kandydata, że na żądanie c. k. Za­
rządu szkoły uiszczać będą w terminach i 
kwotach im podanych wszelkie środki, po­
trzebne do utrzymania i nauki ucznia w cią­
gu 11-miesięcznego kursu lub tej części ko­
sztów, która ponad kwotę ewentualnie uzy­
skanego stypendyum okaże się potrzebną 
(formularz rewersu C. i D).

Podpis na rzeczonem poświadczeniu 
musi być sądownie, lub notaryalnie legali­
zowany i potwierdzeniem zwierzchności gmi­
ny co do miejsca zamieszkania zaopatrzony.

Synowie urzędników i sług państwo­
wych administraeyi lasowej mają pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami tak co do 
Przyj§cia, jak i co do przyznania stypen­
dyum.

Podania nie odpowiadające w którym- 
kolwiekbądź względzie wyżej przytoczonym 
warunkom będą bezwzględnie odrzucone.

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie udziela 
c. k. gal. Dyrekeya lasów i dóbr państwo­
wych we Lwowie w godzinach urzędowych 
od 8 do 2, lub c. k. Zarząd lasów i dóbr 
państwowych w Bolechowie.

Program naukowy dla wspomnianej 
szkoły jest do nabycia w Ekonomacie po- 
mienionej c. k. Dyrekcyi za uiszczeniem na- 
leżytośei 50 halerzy.

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

O. k. Namiestnik 
jako Prezydent e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych.
W zastępstwie: Flechner.

Lwów, dnia 7 czerwca 1909.
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L. Prez. 105 4/9 (5706 1 - 8 )

K o n k u r s .
Przy c. k. sądzie powiatowym w Białej 

jest do obsadzenia posada funkcyonaryusza 
e. k. Prokuratoryi Państwa z roczną remu- 
neracyą w kwocie 480 kor.

Podania należycie udokumentowane o 
nadanie tej posady należy wnosić do dnia 
10 lipca 1909 do c. k. Prokuratoryi Pań­
stwa w Wadowicach.

W podaniach winni kompetenci oznaj­
mić, czy nie byliby skłonni za niższą remu- 
neracyą aniżeli 480 kor., a w takim razie 
w jakiej wysokości powyższe funkcye speł­
niać.

0. k. Prokurator Państwa.
Wadowice, dnia 5 czerwca 1909.

L. Prez. 9832/pr. (5789 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady inspe­
ktora weterynaryjnego przy galicyjskiem Na­
miestnictwie w 'VIII. klasie rangi z syste- 
mizowanyrai poborami, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 15 lipca 1909.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania, opatrzone w przepisane dowody w 
powyższym terminie konkursowym i w zwy­
kłej drodze służbowej do Prezydyum Namie­
stnictwa we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 czerwca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Vr. 821/8 (18) (5707 8 - 8 )

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd obwodowy w Brzożanach wy­

dał w dniu dzisiejszym pod przewodnictwem 
c. k. radcy sądu krajowego Pileckiego, przy 
współudziale c. k. radców sądu krajowego 
Dawidowicza i Cieleckiego i c. k. sędziego 
powiatowego Becka jako sędziów i c. k. 
auskuł. sąd. Jasińskiego jako protokolanta, 
na podstawie oskarżenia c. k. Prokuratoryi 
Państwa z dnia 30 listopada 1908 L. cz. St. 
1680/8 (2) przeciw Onufremu Bajdale o zbro­
dnię kradzieży z §§ 171, 173 i 174 II. d.
u. k., po przeprowadzeniu rozprawy głównej 
dnia 22 stycznia 1909 wskutek zarządzenia 
z dnia 28 grudnia 1908 L. cz. Vr. 821/8 (10) 
w obecności zastępcy c. k. Prokuratora Pań­
stwa Scholza, jako oskarżyciela publicznego, 
w nieobecności zostającego na wolności 
oskarżonego Onufrego Bajdały, w obecności 
strony interesowanej prywatnej Barbary Mar- 
towłos, na zasadzie wniosku oskarżyciela, 
aby oskarżonego uznać winnym zbrodni kra­
dzieży z §§ 171, 173, 174 II. d. u. k. i 
wniosku strony interesowanej prywatnej, aby 
jej przyznać policzone odszkodowanie, na­
stępujący

W y r o k .
Oskarżonego Onufrego Bajdałę urodzo­

nego w Dunajowie, zamieszkałego w Białem 
lat 39, rei. gr. kat. żonatego, gospodarza, 
syna Fedka i Elżbiety,

uznaje się winnym, 
że w sierpniu 1908 r. w Białem zabrał dla 
swej korzyści z obcego posiadania, bez ze­
zwolenia właściciela z zamkniętego miejsca, 
cudze rzeczy ruchome, a to Barbarze Marto- 
włos gotówkę w kwocie 440 koron,

czem dopuścił się zbrodni kradzieży 
z §§ 171, 178, 174 II. d. u. k. i za to ska­
zuje się go po myśli § 178 u. k. na karę 
sześciu miesięcy ciężkiego więzienia obo­
strzonego postem co miesiąca, w myśl § 389 
p. k. na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego, a w myśl § 366 pk. na zapłacenie 
poszkodowanej Barbarze Martowłos odszko­
dowania w kwocie 310 kor. 69 hal.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 
Brzeżany, dnia 22 stycznia 1909.

L. cz. 0. II. 348,9 (1) (5766 2 - 3 )
Przeciw Władysławowi Sławęckiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Michała Sławęekiego pozew
0 280 kor., 420 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 1 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana dr. Festenburga adwokata w 
Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 24 maja 1909.

L. cz. Cg. I. 258/9 (1) (5850 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Gielarowi i Maryi ze 
Swidyków Gielarowej z Jeżowego, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Bzeszo- 
wie przez Annę Gielar z Jeżowego pozew o 
zapłacenie sumy 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznanaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 15 czerwca 
1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Gielara 
i Maryi ze Surdyków Gielarowej z Jeżowe­
go ustanawia się pana adwokata dr. Silbera 
w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Gielara i Maryę ze Swidyków Gielaro- 
wą w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Bzeszów, dnia 23 maja 1909.

L. ez. C. II. 256/9 (1) (5855)
E d y k t.

Przeciw Simonowi Zimmermanowi z Ko- 
niuch, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzeżanach przez Hryńka Kohuta, Nykołę 
Koncewicza, Petra Słobodę i Michała Dydy- 
ka w Dryszczowie pozew o 940 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała- audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
28 czerwca 1909 w tut. sądzie sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Simona Zimmer- 
mana ustanawia się pana dr. Czajkowskiego 
adw. kraj. w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i“ niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 8 czerwca 1909.

L, cz. Nc. IV. 336/7 (9) (5758)
E d y k t.

C. k. sąd obwodowy w Jaśle ustana­
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Ka­
zimierza Frycza kuratorem adwokata dr. 
Włodzimierza Gabryszewskiego w Jaśle w1 
sprawie wykreślenia uprawnień naftowych 
na majętności Grabanina Iwh. 576 ks. tab. 
objętej ciążących i doręcza temuż kuratoro­
wi uchwałę z dnia 14 kwietnia 1909 Nc.
IV. 336/7 (7).

Kurator będzie zastępywać p. Kazimie­
rza Frycza do czasu, dopóki tenże nie zgłosi 
się w sądzie, lub nie ustanowi swego za- 
stępcy.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 17 maja 1909.

L. cz. Cw. 1073/9 (4) (5800)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Mrozowiczowi przed­
tem w Koniaczowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do tut. sądu 
przez Nuchima Scbneebauma w Koniaczowie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 270 kor. zpn.

Ńa podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Mi­
chała Mrozowieza kuratorem dr. Gans adwo­
kat w Przemyślu zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 19 maja 1909.

L. cz. E. 365/9 (5817)
Przeciw Iwanowi Byptykowi Tymofija, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kosowie przez Dawida Vogla w Monaster- 
sku wniosek o sprzedaż realności lwh. 239 
i 1/12 części realności lwh. 449 gm. Ozer- 
hanówka objętych zobowiązanego własnych.

Na podstawie tego wniosku wdrożono 
postępowanie licytacyjne.

Celem strzeżenia praw Iwana Byptyka 
Tymofija ustanawia się pana adwokata Leo­
na Kulczyckiego w Kosowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Byptyka Tymofija w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 1 czerwca 1909.

L. 3296,2 (49) XVII. (5907)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie­
przowego w miesiącu maju 1909, mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1905, 
Dz. p. p. Nr. 163, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtsehweine) wybite na podsta­
wie wymienionej ustawy w miesiącu czerwcu 
1909, wynosi 1 kor. 33 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 czerwca 1909.

L. cz. Cm. 15/9 (1)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Brycowi Mazia­
rzowi i Annie 1 śl. Stopa 2 śl. Maziarz 
wniósł Jan  Muller właściciel realności w 
Przemyślu przez adwokata dr. Ilaasa w Prze­
myślu pozew o 1.949 kor. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 2 czerwca 1909.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Briefer w 
Przemyślu będzie ich zastępował, dopóki się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

Sąd obwodSwy.
Przemyśl, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. C. I. 59/9 (1) (5898)
E d y k t.

Przeciw Mendlowi Drucker i Ohaimowi 
Drucker, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po 
wiatowego w Łące przez Majera Druckera 
pozew o zniesienie wspólnej własności po­
siadłości lwh. 331 ks. gr. gminy Bi linka 
mała.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 lipca 1909 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Mendla Drucke­
ra i Chaima Druckera ustanawia się pana 
Adama Sieleckiego, c. k. notaryusza w Łące, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Men­
dla Druckera i Chaima Druckera w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowry, Oddział I
Łąka, dnia 4 czerwca 1909.

L. cz. Cw. 1139/9 (1) (5760)
E d y k t.

Przeciw Nastuni Jewczak, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Dmytra Jewczaka pozew o 430 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Nastuni Jewczak 
ustanawia się pana radcę Kielanowskiego 
adwokata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zasi;ępywrać będzie Nastu- 
nię Jewrczak w rzeczonej sprawne, na jej koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział' II.
Sambor, dnia 19 maja 1909.''

L. cz. C. IV. 1693/9 (1) (5882)
E d y k t.

Przeciw Konstantemu Składanemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. Sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez firmę J. B. Krochmalą, 
następca Maurycy Czaczkes we Lwowie po­
zew wekslowy o 270 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Konstantego Skła­
danego, ustanawia się pana dr. Witkowskiego, 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ranha w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 6 czerwca 1909.

L. cz. Cw. 937/9 (1) (5888)
E d y k t.

Przeciw Mozesowi Fendrichowi z Goło- 
gór, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Jakóba Friedmana pozew 
o 235 kor. 34 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mozesa Fendri- 
cha, ustanawia się pana Wiehańskiego, adwo­
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
zesa Fendrieha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 8 czerwca 1909.

L. ez. Cw. II. 1094/9 (1) (5844)
E d y k t..

Przeciw Henrykowi Holliindrowi i Her­
manowi Goldblumowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego w Krako­
wie przez Towarzystwo kredytowe rękodziel­
ników i przemysłowców w Krakowie pozew 
o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 15 maja 1909.

Celem strzeżenia praw Henryka Hol- 
landra i Hermana Goldbluma ustanawia się 
pana adw. dr. Hermana Brummera w Kra­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 15 maja 1909.

L. cz. C. II. 77/9 (1) (5914)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. 
p. Jakóba Pilcha z Bielczy wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Wojniczu przez 
Wojciecha Dudę z Bielczy pozew o zapłace­
nie kwoty 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14 czerwca 
1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. Jakóba Pilcha usta­
nawia się pana Jana Hujara z Bielczy, ku­
ratorom.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Jakóba Pilcha 
z Bielczy w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 2 czerwca 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 126/9 Stow. II. 52 (4598)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do |rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Turka nad 
Stryjem.

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredytu 
i oszczędności „Samopomoc" w Turee nad 
Stryjem, stowarzyszenie zarejestrowano z o- 
graniezoną poręką; w języku niemieckim: 
Credit- und Sparverein „Selbsthilfe" in Tur­
ka am Stryj, registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung.

Data statutu: Turka, 27 lutego 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem 

stowarzyszenia jest podniesienie zarobku i 
gospodarstwa swych członków, przez udzie­
lanie im kredytu na umiarkowany procent i 
na warunkach możliwie dogodnych, jakotei 
d a n ie  im możności k o r z y s tn e g o  lokowania 
swoich kapitałów.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: Dyrekcya składa się z dwu 

dyrektorów i jednego zastępcy dyrektora, 
których wybiera walne zgromadzenie z po­
śród członków stowarzyszenia bezwzględną 
większością głosów na przeciąg lat sześciu, 
głosując kartkami na każdego z osobna. — 
Na pierwszem konstytuującem zgromadzeniu 
członków założycieli wybrano dyrektorami 
pp. Mojżesza Schachtera i Israela Reslera 
kupców i właścicieli realności w Turce, zaś 
p. Abrahama Schachtera, kupca i właściciela 
realności w Turce zastępcą dyrektora.

Podpis firmy: Dyrektorowie podpisują 
firrmę w ten sposób, iż pod wyciśniętą stam- 
pilią towarzystwa swe imiona i nazwiska 
własnoręcznie umieszczają z tem, że do wa­
żności zobowiązań stowarzyszenia potrzeba 
podpisów obu dyrektorów lub jednego dyre­
ktora i urzędującego zastępcy dyrektora.

Ogłoszenia: Umieszczane będą w dzien­
niku przez radę nadzorczą oznaczyć i do 
wiadomości członków podać się mającym.

Udział członków: 50 koron.
Odpowiedzialność: Do trzykrotnej wy­

sokości ponad deklarowany udział.
Data wpisu: 10 kwietnia 1909.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 27 marca 1909.

U. en. <UipM. 452/9 C to b . II. 144 (5853)
O r o a o m e H e .

Ilo^ae cu bI^omocth, in,o b Micn;e 
B aenaa BapnHHifi i C a b a n a  Maaenn bh- 
ópani BicTauH cIJ,roMa rouOBica i II  e r  po Ca- 
M iiga  uneHaMH ^ n p c K iim , CTOBapmneHH  
„CniuKOBa ToproBua b  ^enneoBi.
I(. K. Cy# OKpySKHHH HKO TOprOBe UŁHHH

Bi/i^ia II.
TepnouiuB, # hh 11 Maa 1909.

H. en. 220/9 Ct o b . IV . 257 (5846)
O n o B i m e H G .

U,, k  Cy# oKpyacHHH aico ToproBeui.- 
hhh b IlepeMiinmH oronomye, m;° 19 Maa 
1909 BHHeaHo flo peeeTpy CTosapitnieHŁ 
3apiÓK0BHX i roenoflapunx, mo 3araui.HHH 
3Óip mieniu CTosapniuenn „Cnintca Mono- 
uapcKa b BiiinaTH'iaxu, njo ai/jfiyB ea 17 
Maa 1908, BnópaB b  Mieąe uueHa sa p a ły  
fLe/ęa Kynepeiin, mo ycTynnB, mienow sa­
p a ły  MaTsia ManioTy, rocno^apa b Bnma- 
Tn>iax, u. k. 197.

IlepeiramuB, 4 uepnHa 1909.

(5801),
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G. Zl. Firm. 333 Bg. B. I. 89 (4766)

Eintragung einer Geselschaftfirraa.
Eingetragen wurde in das Register 

Abteilung B.
Sita der firma: Krakau.
F irm aw ortlau t: „Wiener Bank-Yereia 

Fi i i ale Krakau “ ; polrfiSch: „Wiedeński Bank 
Związkowy filia w Krakowie".

Zweigniederlassung (ZWN.): Der in 
Wien 1. Herrengasse 8, mit der F irm a : 
„Wiener Bank-Yerein“ bestehenden Haupt- 
niederlassung mit

Betriebsgegenstand: Handels - Finanz
Industrie und Immobiliargescłiafte jeder Art 
fur eigene und Fremde Rechnung, insbeson- 
dere die Bereehtigung unter Beobaehtung 
der ftir die einzelnen Geschaftszweige be­
stehenden Gesetze und Yerordnungen das 
Promessen und das Ratenbriefgescbaft zu 
betreiben, die Versie.herung gegen Kursver- 
lust bei ver!osbaren Effekten im Falle der 
Verlosung vorzunehmen und auf den Uber- 
bringer oder auf Namen lautende Einlage- 
biicher auszugeben, wie auch an anderen 
Orten Zweigniederlassungen zu errichten.

Gesellschaftsform der W iener Bank Ve- 
rein in eine Aktiengesellsehaft dereń Firm a 
seit dem 12 Mai 1869 bei dem k. k. Han- 
delsgerichte in Wien eingetragen erscheint 
und griindet sich auf die Konzessionsurkunde 
des k. k. Ministerium des Innern vom 31 
Miirz 1869 Zl. 3606/282 auf die am seiben 
Tage staatlich genehmigten Statuten und 
auf den Konsdtuierungsakt vom 28 April 
1869 Zl. 7869 die Gesellsehaft verbinden 
die in der ausserordentlicben Generalver- 
sammlung vom 13 Juni 1906 beschlossenen 
und mit Erlass des k. k, Ministerium der 
Innern vom 10 Novemb6r 1906 Zl. 46364 
genehmigten Teiiweise geanderten Statuten. 
Der Bauer der Gesellsehaft ist auf 90 Jahre 
vora Tage der Genehmigung der Statuten 
festgesetzt. Das Aktienkapital der Gesel- 
schaft betragt der zeit 130 Millionen Kro- 
nen, zerteilt in 325.000 Stilck yolleingezahlte 
auf den Dberbriger lautende Aktien a 400 
K. die Zweigniederlassung in Krakau wird 
in  Gemassheit des Beschlusses des Admini- 
strationsrates am 3 Marz 1909 bestellt.

Vertretungsbefugt den Vorstand der 
Gesellsehaft bildet die Direktion, welche aus 
zwei oder mehreren vom Administrationsrate 
ernannten Direktoren besteht: ais solche 
sind dermalen bestellt die H erren : Bernhard 
Popper, Felis Kuranda und Hugo Markus 
samtliche in Wien wohnhaft.

Der Administrationsrat ernennt auch 
Stellvertreter der Direktoren und Prokuri- 
sten.

Firmazeichnung (F. Z .): Die Firm a 
wird kollektiy gezeichnet von:

a) zwei Direktoren oder zwei Direkto- 
ren-Stellvertretern;

b) einem Direktor und einem Direktor- 
S te llvertreter;

c) einem Direktor oder einem Direk- 
tor-Stellvertreter und einem Prokuristen ;

d) von zwei Prokuristen weni von den- 
selben einer duch den Administrationsrat 
ftlr eine bestimmte Zeit oder dauernd er- 
miichtigt werden ist, die Firm a in Yertre- 
tung eines Di rektor s oder eines Direktor- 
Stellvcrtreters zu zeichnen wobei diese Er- 
machtigung bei der Mitzeichnung ersiehtlich 
zu machen ist.

Die Firm a der Zweigniederlassung kann 
auch durch zwei Prokuristen gezeichnet wer­
den, wenn einer derselben zum Vorstande 
oder Vorstand-StelIvertreter der betreffendeu 
Zweigniederlassung bestellt und durch den 
Adm inistrationsrat ausdiueklich ermachtigt 
wurde, mit eińem anderen Prokuristen zu 
zeichnen.

Die Direktoren Slellvertreter und die 
Prokuristen haben ihrer Unterschrift einen 
die „Prokura" andeutenden Zusatz beizu- 
fugen.

Die hp. registrierte Zweigniederlassung 
in Krakau wird in Gemassheit des Beschlus­
ses des Administrationsrates vom 3 Marz 
1909 1 kollektiv gezeichnet von den Herren 
Bernhard Popper, Felis Kuranda nnd Hugo 
Marcus, sammtlieh wohnhaft in Wien ais 
Direktoren.

Salomon Fischer, Słgmund Ichenhau- 
ser, Alesander Weiner, Dr. Adolf Gelinek, 
Ludwig Meriv, Ignaz Popper und Georg Ku- 
tzimano, sammtlieh wohnhaft in Wien, so­
wie H erm  Thaddaus R itter von Slawikow- 
ski in  Lemberg, Rudolf Mendl in Prag und 
August Poisson in Briinn, ais Direktoren- 
Stellvertreter, ferner ais Prokuristen, welche 
im Sinne des § 18 lit. d. der Statuten er­
machtigt sind, die Firm a der Gesellsehaft 
gemeinsehafllich mit einem zweiten Proku­
risten zu zeichnen von den Herren Arnold 
Bauer in Wien und Eugen Linger, Direk- 
tor-Stellvertreter der Filiale in Lemberg.

Prokura erteilt ferner dem Herm Lu­
dwig Neumann in Bielitz, weieher ais sol- 
cher zum Direktor und Vorstande der F i­
liale bestellt wurde, dem H erm  Alfred Szan­
cer derzeit Prokurist in Lemberg; welcher 
zum Vorstand Stehlvertreter der F iliale er- 
nannt wurde, beide mit Bereehtigung im 
Sinne des § 18 Abs. 3 der Statuten die 
Firm a der Gesellsehaft gemeinschaftlich mit

einem zweiten Prokuristen zu zeichnen wei- 
ters den H e n n : Feiix Fromowiez in Krakau 
Otto Fasa! und Josef Fantl in Bielitz.

Dio Zeichnung erfolgt derart, dass je 
zwei der Firm anten u ach Zulass der § 18 
der Statuten unter den vorgedruekten oder 
von wem im mer yorgeschriebenen Firmen- 
wortlaut: „Wiener-Bank Yerein Filiale Kra­
kau" oder polnisch Wiedeński Bank Związ­
kowy filia w Krakowie" ihre Namen und 
z war die Direktoren-Stellvertreter und die 
Prokuristen mit einen die Prokura andeu­
tenden Zusatze beisotzen.

Kundmachungen der Gesellsehaft er- 
folgen durch die amtliche „Wiener-Zeitung".

Tag der E intragung: 10 April 1909.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung HI.
Krakau, am 6 April 1909.

G. Zl. Firm. 323 Reg. A. I. 165 (4762)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Einzelnkaufleuten 
und Gesellschaften.

Eingetragen wurde im Register Abtei- 
iung A. bei gleichzeitiger Ubertragung aus 
dem Register fur Einzeifirmen.

Sitz der F irm a: Niedzieliska bei Szcza­
kowa.

Firm awortlaut: „Yon Lobbecke’sche
Zinkw'eissfabrik“.

Zweigniederlassung (Zw. N.) in Wien 
YI1. Neiibaugasse 64/66 unter dem firma- 
w ortlaute: „Yerkaufsbureau der von Lóbbe- 
ke’schen Zinkweisfabrik".

Betriebsgegenstand: Fabrikation von
Zinkweiss.

Der bisherige firmaiahaber Franz yon 
Lóbbecke hat mit Yertrag dtto Krakau, 7 
Janner 1909 obige Handelsniederlassungen 
an den Ritterguts- und Fabriksbesitzer F rie­
drich von Lobbecke zu Gross-Neudorf, Kreis 
Brieg in Preisich-Schlesien und Oskar yon 
Lobbecke in Breslau ais Eigentiimer zu je 
einer Hiilfte mit dem Rechte die bissherige 
firma zu fiihrer yerkauft, infolge dessen seit 
1 JSnner 1909 eine offene Handelgesell- 
schaft.

Vertretungsbefugnis: Steht je dem den 
beiden Gesellschafter einzeln und selbstan- 
dig zu.

Firmazeichnung (F . z .): U nter dem 
mit Stampiglie yorgedruckten oder von wem 
immer mit Worten geschriebenen Wortlaute 
der Firm a zeichnet jeder der Gesellschafter, 
selbstandig semen Yor- und Zunamen.

Tag der E intragung: 14 April 1909.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abtheilung III.
Krakau, am 6 April 1909.

H . en. <&ipM. 149/9 (5518)
BnHcaHo ąq peecTpy CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhs i rocnoflapcKHS.
Micpe ociaocra : HcemB ni.iBHnfi.
B n e n iB e  cj)ipnH : „CninKa onąa^HOCTn i 

ao3HUOK b H ceH esi nijmniM, CTosapnineHe 
aapaecTpoaaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio.

^aT a CTaTyTy: 8 Maa 1909.
H/iat i npcfliueT npeflapneMCTsa: ygęi- 

aH He uaeHaM  hoshhkh noTpiÓHOi b rocno- 
flapcTBij npoMHeni i ToproBni, hk  TaKoac 
npHHUMaHe i ortpoireHTOBaHG BK^a^oK ma- 
flHHUHX B i f ń w  MaTepua.TIEHOrO i MOpajIBHO- 
ro ni^BeccHu cboix maems, Bpenm 
paHe TBOpena eniaoK i 3apiÓK0BHX ma ro- 
eno/tapcKHX CTOBapHmeHB b o?:py3l cniaKH, 
iMeHHo b rpoMafli JIceniB eLiibhhh.

3 a p a ^ ,: O . K opH iniH H  /(p o r o a iip e p K iiił ,  
n a p o x , HacTOaTe.iB, JIuK om aii Tanflam , ro -  
en o ^ a p j 3acTyunH K  n a cT o u T eu n , OeytppHH: 
H aK H ^ op yK , IoaH  FHaceBgKHEt, M u x a iłj io  
OaBOUKa, roerro^ ap i b  f t c e H e o i  nijiLHiM,
UJieH3.

Ili^nHC ij)ipMH e Baamun, Koma ni/j, 
cmaMnisie 10 (neuaTKOio) ę[)ipMH ni^nam e cu 
HacTOUTemn, Bsrjiii^Ho ero 3acmynHHK i op;eu 
3 urnesiB sap a ły .

OfleH u.ien cnńiK H  He noace muth 6 u b -  

m e bk  5 yAiBis n o  10 Kop. Wpjji MoacHa 
BnaaTHim a6o  nią, p a s y ,  a ó o  b paT ax nis- 
piuH H x b h h o t j iu h x  m;o HaHMeHme n o  1 KO- 
poni, OĄHaK sijIBHO flOnOBEHTH yĄllL CKOp- 
m e i óiiUBiuHMH paTaMH.

OromonieHH euimKH yMimyHairi oy^yTt 
na Tadmufii nepe/i; Sy^nHKOM cni jiich uepe3 
1 4 flHlB,

OrojtomeHe aarajiBHoro 36opy ujremB 
Mae ca icpin Toro no^arn ąo bI^omocth 
ujieHiB posicjtaHeM oóiacHHKa.

B caynaio nompefin Syfie cnijtKa noMi- 
mynaTH CB01 nySjiHUHi orojioineHU b uaco- 
hhch fijia cnimoK pi.iBHHUux BH^aBaHoi Bio- 
poM rtaTpoHaTy.

,ZI/aTa BnHcy : 8 Mart 1909. 
U,, k. Gyfi oKpyscHHH hko raHflneBHH 

Bi/t,fliJt II. 
Bojiomhh, ,zi;hh 8 irart 1909.

H. en. O ipM. 243/9 C t o b . Y l. 90 (5759)
B i ih c  ijtipMH cTOBapHineHH 3apo6K O B oro 

i  r o cn o fla p cK o ro .
Micn;e npoSyBann cTOBapEmesn: Cma- 

pHH HaciB.

chipMa: TosapncTBO Kpe^HTose „Bo- 
cKpeeeHe" CTOuapnuieHe 3apeecTpoBaHe 3 

oftM eaceHoio nopyK O io .
^ ,a r a  CTaTyTy : 3 0  u,b b ira r t 1 9 0 9 .  
I I p e ą w e T  u i ą n p n e M C T B a :  L j L i e i o  c t o -  

Bapumenrr e cnojiyuHra roeno^apcKi chhh 
cboix uneuiB fijisi ix  ĄońpońuTy.

/( iu jiB H icT B  C TO -B apum enu e  j r a m  fio 
cboIx u.neHiB.

C TO B apH iiieH e S y f i e :

a) icynyBara, apeB/iymara i  HafiMara 
rpyHTH i 6y/i,HHKH b ęi.ih  Beą;eHrt cnijibHo­
r o  rocnoflapcTBa cnijtbhhmh cujiaMH CBo’ix 
HJteHis b ix xoceH,

ń) y p u ^ a c y B a r a  CKjtaflH (M ahaatiH H ) 
HaprtĄiB rocnoą,apcicnx. HasoaiB, ahisca. Ha- 
ciHa i nam nx 3eMH.enjio/j;iB fljia cboix njie- 
HiB Ta b ix xoceH,

b) npoBaflHTH fijia cboix nnemE Top- 
roBjno cptjĄCTBaMH hoskhbh i  rtpeflMeTaMH, 
noTpiohhmh Ąjia flOMainHoro i pi jiBHnuoro 
rocnoflapcraa ma fljtn peMecjia i npoMncjiy 
cboix unemB,

r )  3afiMara e n  nepeT B opioB aH eM  n p o -  
flyKmiB ro c n o fla p c K H x  c s o ix  umeHiB i  n p o ^ a -  
3KHIO BHTBOpiB CB01X H H em B ,

1)  npHH M aTH K a n ira j tH  fio o ń o p o T y  3a 
ycaoB jieH H M  o n p o peH T O B aH en ,

■fi) y fiijin m  .mm cboim njteHaM fieme- 
bhx i n p n c T y n H H x  n o a s n o K  Ha n ią H e c e H e  
ix  ro e n o fla p c T B a  a 6 o  n p o M H cn y .

M a c  ecT B O B aH rt: C T O B ap u m eH e o c h o - 
BaHo H a n a c  HeoSM eaceHHH.

Y n p a B a  C T O R apauieH u: 1 . cbeflBKo
IIpHCTafiKo, ro cH o fla p  b CTapiM H acoB i, 
cnpaBHHK, 2. M nxaH jto  3iH K o, r o cn o fla p  b 
CTapiM H acoB i, K a en ep , 3 . C cmko M an;ejnox, 
r o c n o f la p  b C ia p iM  H a c o s i, KHnroBOfleitB.

niflHHc (jtipMH: y n p a sa  Syfie ni.ąnn- 
cyB aTH  C TO B apnm eH e b to h  c n o  ci 6 , m,o npn 
(jłipMi CTOBaptnneHH yMim;eHi Syfiyih  uifiaR- 
ch /i;box u .ie H id  y n p a B H  i e e  e  ycniBSM 
B a a c H o c ra  3ońoEH 3aH B C TO Bapam eH U .

OronomeHr : OnoBirgeHri i aaBi^oMneHri 
fio uneHia CTOBapn meHrt b h x o a h t b  ni/i; ynpa­
BH Ta 6 y # y r a  noMintyBaHi Ha npH3HaneHifi 
Ha ce TaojmnH H a ńy^Hirtcy CTOBapHmeHri 
afio B OflHin 3 JLŁBiBCKHX HRCOIIHCeH, HKy 
03HanHTŁ HaĄ3Hpaiona pa^a.

O ro jto in e H e  p iu H o r o  3Birr y ,  paXHH KOso- 
r o  3aMKHeHrt i ó in r iH c y  H acT ynH T B  bh h o - 
aceireM  T o ro a c e  flo  n e p e rm r t/ ty  b  jiBOKajtH 
CTOBapHmeHri H a 8  ^ hIb n e p c ą ; 3ara.itBHHM  
afiopoM .

O noB iruieH d c iM in c a n a  a a ra jtb im is . aó o -
piB i  BHJtoHceHri p iu H o ro  3 Bimy S y fie  niflK H - 
c aH e  b t o h  c n o  ci 6, m,o n p n  tfiipMi CTO capH - 
raeH H  non o acaT B  c b o !  n i^ n n c H  r o n o B a , 
B 3rnH flH o sacT yrtH H K  t o j i o b h  H a m sn p a io n o i 
paflH  i  c e K p e ia p  B a rn r t^ H o  flBOX u n e H is  
y n p a B H . 3arajtBHi 3 6 o p n  CKJiHKye c a  o r o -  
nom eH eM  H a TafijtH itH  i  afio  p o a c im a e  c a  
ońiacHHK uaeH aM , a 6 o  o r o n o m y e  c a  b u a c o -  
h h c h  BCe H a 8  fiBiB u e p e f i  afiopaM H . K o h h  
Ha n o p a ^ K y  36opiB  e SM m a CTaTyTa, a 6 o  
p o a a a 3 a H e  CTOHapum eHH, sń o p H  c a n K y e  c a  
H a 1 4  ĄHiB H anepe/i;.

Y f i i j i  naeHiit bhhochtb 1 0  K op. i Moac- 
H a e r o  TaK oac e n a a r a T H  mIchhhhmh pam a- 
mh m;o naH M CH m e n o  1 K op.

B iĄ B in aaB H icT B : M n eH H  h i^ B iu a io rB
icpiM cboim y^iaoM em;e kbotoio p o  10 p a -  
3 o b o i bhcoth  8aaBaeHoro y fi'ijiy .

^(aTa BHHcy : 1 7  Maa 1 9 0 9 .

UJ. k . C y f i oKpyacH HH a s o  T oproB eaB H H H
II.

Ilep e M H m jiB , finsi 15 M aa 1909.

H . e u .  ‘R ipM . 421/9 C to b . II. 128 (5472)
O r o a o m e H e .  

r f  k . Cyfi oK pyacnH H  h k o  T o p ro B ea B - 
h h h  B. I I .  b T e p n o n o a n  o r o a o m y e ,  m,o 
BHHcaHO n o  p e e c T p y  CTOBapnm eHB 3apoÓKO- 
b h x  i  ro cn o Ą ap eK H X  :

b  pyfipHgi III. „CnirtKa om,aflHocra i 
h o b h h o k  b  EiaoSoacHHfii, cTOBapnmeHe 3a- 
peecrpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOiou, 

b p y S p H g i  I V .  E iaońosK H H H ja, 
b py6pun;i Y I, Ha ni^CTaBi CTaTymiB 

3  ;i,ara H o p T K is  fian  23 Ę B s i r a a  1909.
E /fn e io  cT O B ap n m eH a ecTB y ^ ia ro s a H e  

noaHHOK i HOMim;oBaHe H a H popeH T  r p o m e n  
3aonxarzi;M:eHHX a  b k ih h h  n im n u p a H e  TBopeHH 
c n ia o K  i  3apo6icoBHX ma rocno/i;ap>C K nx cto- 
B apH m euB  b  o K p y  8 i cn iaK H .

3apaą CTOBapameHa ajtoaceHHii i3 cai- 
ĄyiOHHX H aeH iB :

1. I a a p i f i  CiMOHOBHH, napoM  b  E ia o -  
ńoacH H gij h k o  n p e f lC if la T e a tj

2. IlaBno CeHKiB, piaBHHK 3  K aaa- 
Hism;HHH, h k o  3acTyni3HK Toroac,

3. łBaH MaHKOBCKHH,
4. IrH am ifi I Io ay T p eH Ł K O  i
5. H e r p o  Paijta, piaBHHKH n e p m H H  3 

KaaiHOBm ;HHH a  u o e a ią ;n i  ,a;Ba 3 E ia o 6 o a c -  
HHiąi, h k o  nneHH 3 a p a ^ y .

<i>ipMy C T O B apam eH a n i ^ n n e y e  c a  b 
t o h  c n o  c i 6 , m;o n if l  neuaTK O io ęjńpMH K a a ^ e  
n iflH H c H acT o aT eaB  s a p a ł y  B a r n a ^ H o  e r o  
3acT ynH H K  i  o ą c h  3  n a c n i n  3 ap rtĄ y .

O r o a o m e H a  C T O B apam eH a SypjTh  y n i -  
m oB aH i H a T aó aH g H  n e p e ą , aBOBaaeM  cn ia K H  
a  o r o a o m e H a  3 a r a a n H n x  3ńopiB K p in  T o ro

n o flaB aH i flo  B i,a,oM ocra n a eH iB  po 3 icaaH eM  
OÓijKHHKa.

IIopyKa u aeH iB  ecT b HeofiM eaceH a.
II,. k. Cyfi OKpyjICHHH HKO ToproseaLHHH

Bifl/ua II.
T e p n o n ia B , ą b b  4 M aa 1909.

J  i U i

L. cz. P. V. 106/9 (6) (5227 2 - 3 )
Ołeksa Kołpak ze Strzelisk nowych zo­

stał uznany za umysłowo chorego, a kurato­
rem jego ustanowiono Iwana Kołpaka ze 
Strzelisk nowych,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 29 grudnia 1909.

L. cz. 220/08 (1) (5319 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Józefg Gach 
w Kułaczkowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Gach w Podhajczykach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 18 grudnia 1908.

L. cz. P. 80/09 (8) (5318 3 - 3 )
E d y k t .

Fedor Semeniak z Winogradu uznany 
został marnotrawcą, a kuratorem jego Michał 
Semeniak z Winogradu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. P. 38,9 (5) (5249 3 - 3 )
E d y k t .

Za upośledzonych umysłowo uznano Ka­
tarzynę i Annę Sołomijczuk w Zabiu.

Kuratorem ich ustanowiono Onufrego 
Lityńskiego w Żabiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 17 kwietnia 1909.

L. cz. P. 20/09 (11) (5316 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Wasyla Hre- 
horczuka w Buczaczkach.

Kuratorem jego ustanowiono Lesia Hre- 
horczuka w Buczaczkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 3 lutego 1909.

L. cz. P. 193/8 (1) (5431 1 - 3 )
E d y k t .

Za głupkowatą uznano Maryę Strutyń- 
ską córkę Ilka w Bitkowie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Stru- 
tyńskiego syna Ilka w Bitkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 3 listopada 1908.

L. cz. P. 63/2 (8) (5489 1 - 3 )
E d y k t .

Kuratela nad Anną z Majerczyków Gu- 
tową z Poronina z powodu niedołęstwa umy­
słowego zniesioną została.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28 kwietnia 1909.

L. cz. L. V. 1/9 (7) (5291)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Iwana Małaj- 
nego gospodarza w Jabłonowie.

Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Ududa, gospodarza w Jabłonowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 2 kwietnia 1909.

L. cz. L. 3/9 (6) (5247)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Jana Sporniaka 
w Równem.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Jarosza rolnika w Miejscu piastowem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 5 marca 1909.

L. cz. P. 88/8 (17) (5428)
Za umysłowo chorego uznano ks. F ran ­

ciszka Kahla w Mielcu.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Lejkę 

w Mielcu.
C. k. Sąd powiatowy.

Mielec, dnia 13 maja 1909.

L. cz. P. 70/9 (8) (5404)
E d y k t .

Małoletniego Izaka Izraela Reinera z 
Oświęcimia pozostającego pod władzą ojca 
Joachima Beinera w Oświęcimiu uznano za 
umysłowo chorego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 18 maja 1909.

„Gazeta Lwowska" Nr. 132 z dnia 13 czerwca 1909.



12
L. cz. P. 158/6 (27) (5226)

E d y k t.
Dla niewlasnowolnego Antoniego Szew- 

ciów z Strzelisk starych w miejsce dotych­
czasowego kuratora Michała Huzara, ustana­
wia się kuratorem Iwana Huzara z Strzelisk 
starych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Chodorów, 28 kwietnia 1909.

L. cz. P. 78/9 (9) (5405)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Mendla 
Jakobera w Oświęcimiu.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Mechla Jakobera w Oświęcimiu,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 21 maja 1909.

L. cz. L. 6 i L. 8/8 (8) (5409)
Za marnotrawców uznano Iwana Ku- 

chyra z Wołtuszowej a kuratorem jego usta­
nowiono Wasyla Raczyńskiego i Semena Na- 
pawańca z Kolan sur., dla którego kuratorem 
ustanowiono Eecia Tynia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 15 grudnia 1909.

L- cz. L. 1/9 (9) (5410)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Tomasza Su­
skiego w Woli raniźowskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Ozgę z Woli raniźowskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. L. III. 1/9 (5421)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Zado- 
roźnego w Muszkatówce.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Derzaka w Muszkatówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. L. 6/9 (12) (5426)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Julię z Mar- 
tynowiczów Szczerbową w Jaworowie.

Kuratorem jej ustanowiono Feliksa Sien­
nickiego w Jaworowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jaworów, dnia 22 maja 1909.

! P. T. Członków Kasy zaliczkowej „Opat.rzność“, slowarz. zarejestr. z nieogra-

L. cz. P. 48/9 (5) (5439)
E <1 y k t.

Za obłąkanego uznano Semania Tymów 
w Oleszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ty­
mów w Oleszowie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 6 lutego 1909.

L. cz. L. 10/8 (5) (5488)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Walen­
tego Mśeisza w Jeżowem.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Jabora w Jeżowem

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 14 maja 1909.

L. cz. P. 241, 8 (4) (5485)
E a y k t

Za umysłowo chorą uznano Chaję Gitlę 
2 im. Blank w Iskrzyni.

Kuratorem jej ustanowiono Osyasza 
Blanka w Iskrzyni.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 15 października 1908.

L. cz. P. 190/8 (6) (5484)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Bębna w Polance.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Gi- 
nalskiego w Polance.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 31 grudnia 1908.

Doniesienia prywatne.
O b w i e s z c z e n i e .

W niedzielę, dnia 20 czerwca 1909 o godzinie 6 po południu odbędzie się w domu 
p. Izaka Horowitza w Starym Samborze

XVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Starym Samborze, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 2 kwietnia 1909 rewizyi, prze­

pisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 133 Dz. u. p. wraz z uwagami Wydziału Po­
wszechnego Związku we Lwowie.

2. Uchwały dotyczące sprawozdania tudzież przyjęcia takowego wraz z uwagami 
Związku do wiadomości.

3. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1908 i udzielenie absolutoryum 
Dyrekcyi i Radzie nadzorczej,

4. Powzięcie uchwały co do użytku czystego dochodu.
5. Wybór uzupełniający 2 członków Rady nadzorczej.

Stary Sambor, 10 czerwca 1909.

Isak Horowitz.
y  i?  e  fe; o  -y  a :

Majerczyk.

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Banku melioracyjnego, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką, odbędzie się we Lwowie w lokalu własnym, ul. 
3-go Maja 1. 21, dnia 28 czerwca 1909 r. o godzinie 5 po połu­

dniu z następującym 
p o r z ą d k ie m  d z ie im y m :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia z dnia 24 kwietnia 
1908.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności zamknięcia rachunków za r. 1908.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do podziału zysków.
5. Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Wybór członków Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia.
7. Wnioski członków.

Lwów, dnia 12 czerwca 1909.

Rada nadzorcza Banku melioracyjnego
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką.

H e n r y k  P o t w o r o w s k i ,
sekretarz.

I ' r » n c ie z e k  R o z w a d o w s k i ,
prezes.

UW AGA: Gdyby Zgromadzenie Ogólne dla braku kompletu nie mogło się odbyć w 
powyższym terminie, odbędzie się ono z tym samym porządkiem dziennym, bez względu 
na liczbę obecnych w tym samym dniu o godzinie 6 po południu.

niczoną poręką w likwidacyi w Kozowie, zaprasza się na

Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 23 czerwca 1909 o godz. 5 po południu w Kozowie.

P o r z ą d e k  d sa ie io sy :
1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachunków za r. 1908.
2. Sprawozdanie Rady zawiadowezej i wniosek tejże na zatwierdzenie rachunków 

i bilansu za rok 1908 i na udzielenie likwidatorom absolutoryum z czynności i rachun­
ków za czas od dnia 1 stycznia do 31 grudnia 1908.

3. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę zawiadowczą sposobu pokrycia straty 
z r 1908.

4. Wnioski pojedynczych.
Kozowa, dnia 8 czerwca 1909,

R ada zaw iadow cza K asy zaliczkow ej „Opatrzność" stow arzyszenia zareje­
strow anego z nieograniczoną poręką w likw idacyi w  Kozowie.

Marcus Hersch Schapira, prezes. Salamon Feld, sekretarz.

OBWIESZCZENIE.

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Eskontowego i Zaliczkowego we Lwowie, stow. zarejestr. z ogr. 
poręką, odbędzie się dnia 29 czerwca 1909 o godz. 10 przed południem w biurze Towa­

rzystwa, we Lwowie przy pl. Gołuebowskieh 1 7 z następującym

porządkiem  dziennym :
1. Rozwiązanie i likwidacya stowarzyszenia.
2. Wybór likwidatora i tegoż zastępcy.
3. Ustanowienie wynagrodzenia za czynności likwidatora.
4. W nioski członków.
Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego w § 45 statutu, odbędzie się 

dnia 14 lipca 1909 o godz. 10 przed południem w biurze Towarzystwa ponowne ogólne 
Zgromadzenie członków celem załatwienia porządku dziennego wyżej pod poz. ł, 2, 3 i 4 
wyszczególnionego, które bez względu na ilość zebranych, większością 2/3 głosów obecnych 
prawomocnie obradować i uchwalać będzie.

Lwów, dnia 11 czerwca 1909.
Rada zawiadowcza Towarzystwa Eskontowego i Zaliczkowego we Lwowie, stow. zarej.

z ograniczoną poręką.
Szymon Hescheles, prezes. Oswald Zach, sekretarz.

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa eskontowego i handlowego w Sanoku, stow. 
zarej. z putr odpow. ograniczoną, odbędzie się w biurze tegoż Tow. 
przy ulicy Jagiellońskiej 1.- d, 54 w dniu 27 czerwca 1909 o go­
dzinie 10 przed południem, a w razie braku  kompletu wymaganego 
w tym samym dniu o godz. 5 po południu bez względu na ilość 

zebranych, prawomocnie obradować i uchwalać będzie,
F o r z ą d e k  d z ie n n y :

Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności za rok 
1908.

Przedłożenie zamknięcia rachunków i bilans i udzielenie Dy­
rekcyi absolutoryum  za rok 1908.

Uchwała co do rozdziału czystego zysku.
W nioski członków.

Sanok, dnia 9 czerwca 1909.
Fobus Nebenzahl,

prezes Rady nadzorczej.

Tygodnik Mód i Powieści
najtańsze i najobszerniejsze pismo dia kobiet w  Polsce.

Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 
polskich i dla fachowych pracownic posiadają TABLICE KROJÓW posta­

nowiliśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić.
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo­

dnika Mód i Powieści" nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie

W  B Z S A & E  P R A C Y  S F O Ł E C Z W E J
będziemy pilnie śledzili ruch. k o b i e c y ,  u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y .

WARUNKI PRENUMERATY:
we L w o w ie ................................... kwartalnie kor. 3 —, rocznie kor. 12-—,
na prowincję z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3 60, rocznie kor. 14-40.

Prenumeratę przyjmuje:
Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"

§  Biuro dzienników S. Sokołowskiego, §
@ l l i w & w ,  H a u s m a n a .  0 .  @
g  NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. ©

II0000 000000 00000000 000000 ©00003*
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p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona.
*/« k ilo  kawy palrfłiej M elange N r. I ........................................  . 1 kor. 60 ha l
b ,  „ „ „ „ N r. II . . .  ..............................1 kor. 80 hal.
V« » n r  n N r. I I I ......................................   2 kor. 20 hal.
i/ ,  „ ,, „ „ N r. IV ................................................2 kor. 40 ha l.

1 J f  ł /« „ >- M eiauge cesarska  N r. V................................................. 2 kor. 80 ha l.
poleca

. H a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

m m  E i m a n d a  B l e d ł a
we Lwowie, Teatralna 3,

^ naprzeciw katedry.

sag

Rządowo uprawniona

FiWa w i  iiraw  nkimi M  taiiwl
pod firm ą

K. RŻĄCA i C H MU R 8 K I
w  K r a k o w i e ,  w l .  i w .  © ® ) f t e ' i a d f  1 .  4  

w yrab ia  pod k o n tro lą  kom isyi Przem ysłow ej Tow. L ek . K rak . polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpow iadające sk ładem  chem icznym  wodom: K O  M a ik  l e j , ,  ‘O i e s l i u i b l e r s f e S e j ,  S e U e s r -  

s M e j ,  T l c a y ,  M a r y e n b & d s s k i e J ,  M c s n b a r g ,  S O .S R iM g e n , tudzież

S P E C Y A Ł B E I E  Ł E C Z W I C Z E ,  ja k  litow ą, bromową, jodową, żelaz istą , kw aśną, oraz 
n o m s l r . «  w o d y  m i n e r a l n a  z p rzep isu  g r o f .  J a & w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach S d ro p e rp c h .
O e n . i f e , i  n a  ś ą d a a i e  f r a n c o .
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K i p i e l e P erła  saskiej Szwajearyi nad  Labą. N atu ralne  źródła 
żelaziste do p icia , sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu 

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe­
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, wycieczki w góry  i po wodzie, rybołówstwo, place 
do L aw n-T enn isa  i krokiei.il. — Codziennie koncert. — Prospekty przez m ag istra t m iasta.

m  ł Ł  a n i t f t i i
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Dr. Józef Kołączkowski, właściciel Zakładu leczniczego prowadzi PEN- 
S Y 0 N A T H YD R O P ATYC ZN Y we własnych willach, słonecznych rozło- 

ll> żonych na południowym stoku Bryjarki w parku nowozałożonym o 20 
i j l  morg. powierzchni, który jest oddzielony tylko dla Pensyonarzy. 

Kuchnia renomowana i wykwintna. — Ceny umiarkowane.
Zapząd. ||Z
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1 § W 0 § O I  M U I Y C I H T E
JFedyss.© p o l s k i e  plsniao aaatowe 

poświęcone utworom, fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur*. 
Agghary Karol, „Taniec czarownic*. Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2 “, w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się .świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

Adres redakeyi i adm inistracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.

AGENGYA DLA GALICYI WE LWOWIE
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Haifsmana I. 9.

C. L  u p r z j w ;  g a l i c y j s k i a k c y jn y  B a a l  h ip o t e c z n a

J Ł  w w m
S S t a p o a s y t i i r y s

w Krakowie w  Stanisławowie
w Czerniowcacn w Podwołoczyskach
w Tarnopolu w Nowosielicy

mm w y m i a m t
ł c M p u a j e  I  s p z i z ; @ d , a ó @

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c y i  k a p i t a ł ó w .
ffszelKifi toposy .i ir im i pjisry m l i i8 i yplia się te jipiia poiizyi i Mw.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

O d d z i a ł  d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, Merze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak zwane

W  « ? .  I  w  ®  w ® v  1  f l e p o s y ^ o w e
( S a f t

Za opłatą 5G do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W  tym  kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



D R OBNE  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitom 3 

petitem 4
h a le r z y ,  t łu s ty m

hal er/y.

W y * | j ; y  u r c ę i t e l f c  emeryt przyjm ie p o sad ę ; 
w Zarządaeli dóbr. fabryk. U zdolnienie ad mi- 1 

nistraeyjno, rachunkowe. W ym agania skromne. Zglo- j 
szen ia ; Pachole, Lwów, O rm iańska 3i). i

W C l i y r # v i «  realność do sprzedania. Dom | 
nowy, m urowany, o 7-m iu ubikacyacli z ogro- s 

dem w pięknem  słonecznem miejscu, naprzeciw  Za­
kładu. — Zgłoszenia „Realność 25“ poste restante 
Ohyrów.

OL MiMi 1. ]
koi, 2 przedpokoje i

5 do wynajęcia od 1 
lipca 1909 6 po- 

fucłmia.

FABRYKA ASFALTU I PAPY OACHIWEJ 
i n ż .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I  vWICZA

LWÓW, UL. PiyUENSKA.24.

/  » °  ;PŁYTY iZOLfiCYJNE]

SO lO a DESTYLOWANA"

ASFALT DO OSUSZANIA 
im im w m  śoi&k.
RISZCZV GRZYBEK DRZEWNY

19 B3JDYKKACH.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 ,  
Największy magazyn jubilerski! zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje  s ta re  sreb ro , złoto i kem isnls. 
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

=  Dwie Wille
do sprzedania

przy ul. Nabielaka.
WSiMMMMMŁ Wiadomość: ul. Klono- 

wicza 1. 4, Nr. drzwi 4.

'SUriSHELESfe
n a tu ra ln e  czy ste  n ie z a p ra w ia s e  a lk o h o la m i, w ę ­
g ie rs k ie , a u s try a e k ie , f ra n c u sk ie ,  re ń sk ie , h i ­
szpańskie w n a jle p sze j ja k o ś c i  po cen ach  n a j ­
tańszych p o leca  handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Biędła, lwów.
v. ■!»■! mm i|wr»n-i nmn» »■» :=w,3̂ :j.r‘-r̂ a-wV*aJ3K3vI-a3-ay;. .   "~j:

Księgarnia Polstó Akademicki!' i. ~ o,,. 
poleca dzieła pedagogiczne I * .  v .  R e u f e b s n e m  
do ba-dzo prędkiej i najłatw iejszej nauki O fc o y o h  
J ę z y k ó w  w  S z k o l e  1 D o m u  b e z  n a u c z y -
olela z objaśnieniem  wymowy i kluczem  pod tytułem  :

a m o u c z o k  =====
P e l a k o - N i e n a ł e e M  kurs I-szy kor.

2 40, — kurs I l-g i  kor. 4-80,
P c K s lk o  - F r a n c u s k i  kurs I-szy kor.

3-60, — kurs I l-g i kor. 9 60, 
i P o l s k o - A n g i e i s & J  kurs I-szy kor.

2 30, — kurs Il-g i kor. 3 60, 
f P o I a .te ©  -  R o s s y j s l t i  kurs I-szy kor.

4-20, — kurs I l-g i kor. 5 40.

Ogromna .nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. fiomanowieza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą, nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłauie łaskawych datków do Admi­

n istracji naszego pisma.

Ostatnie siswsśei
Madggedł 

św ieży transport 
najnow szych  

l o r n e t e k

d u ż y m V¥ y u u i  s. ia-54 A2. * j  w  D &  y

•«s?orach. Ceny najniższe (z per- 
lówei masy od 8 zl.)

jpraieM  i Syn
o p ty c y  i m e c h a n ic y

pL Halicki i
Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele że­
lazne, najsilniejsze kąpiele błotne, raeyo- 

nalna kuracya zimną wodą i  żętycą.

101 O  3E1. W  JP L
w bukowińskich K arpatach, staeya kolejowa nad u j­
ściem. D orny do Złotej B ystrzycy, 14-eie godzin od 

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona.

M onum entalny budynek kąpielow y z oddziałam i 
d la  bardzo uczęszczanej terap ii, leczenie kąp ielam i 
elektryeznem i i słonecznem u G im nastyka lecznicza 
aparatam i Z andera  i sercowymi, hygieniezna i orto- 
i-d y cz n a  g im nastyka .‘h a  dzieci. Laboratoryum  bal- 

Ąusołogiczne i insty tu t .. óni,gcuov. sk!, wt-'-' dagi, te:
* nalizacya, oświetlenie elektryczne, pawilon izolacyj­

ny, boiska do zabaw, rondo do jazdy  n a  rowerze, 
remiza automobilowa, dwa razy  dziennie koncert by ­
strzyckiej pułkowej m uzyki, wycieczki w okolice ru ­
m uńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierz­
chem i łódkam i. Szczególnie dobre w yniki w choro­
b a c h : nerwów, kobiecych, sercowych, błędnicy, zwa­
p n ien ia  naczyń i exsudatach. P rospekty  darmo można 
otrzymać w c. k. Zarządzie Zdrojowym w Dornie- 
watrze. W yjaśnień  lekarskich  udziela e. k. lekarz ką 
pielowy Rsdca cesarsk i Dr. A rtu r Lorbel.

Realność
s& ładąjąca się a dw óch d rzew ia- 
n y ch  now ych dom ów o ośm iu po­
do jach  m ieszka lnych  je s t zaraz 
do sp rzedan ia  n a  Lew&ndówee — 
(za A g a tk ą  d rodeeką),

W Ł & A in n ed ó  i r  iss le jsc sa  w  
s k le p ie  I£41ka B®Inie®en;o.

N a  Bluzki zefiry,
r y p s y ,
batysty ,

Płótna
zefiry,
oxfordy,
płótna,

N akrycia stołow e, 
Ręczniki,
Sciereczki,
Kanafozy,
Gradel,
B ielizna na pościel, 
Szyfony,

N a  K o s z u la
‘TTffffnrgmTrrffl^n-T^ t~ -jn~ nmrwBwnTrTTr.in im

W  największym wyborze!!
P r o s i®  c d  m y t m ó r o y f  n a j t a ń s z e  
feujsia© aape%?BvIoEt@ !! Wysyłka za pobraniem.

W z o r y  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i  o p ł a t m e .

JÓZEF STRIHAF,MA
Tkalnia, ĆERYENY K0STELEC, Czechy.

Transporta międzymiastowe
w ozam i m eblowem i,

Przeprowadzki m i e j s c o w e
w ozam i firankowemi,

W SZELKIE DOW O ZY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie 
mebli i m anipulacye ciGwe wykonuje najlepiej

G A E O  i J E Ł L 1 N E E
S p ó łk a  z  ©gr* p e r .

L w ó w ,  p l a c  S m o l k i  1. 3 .
J 1 A > A .IA > A .I4M A .I !A .li,A .tA M kłA IIA .I1

Ceny sia czerwiec zniżone o 50°|0

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny

„ U R A I I A ^
w FILHARMGMII LW OW SKIEJ

(F ilw ay ©eser«ś l& o y a l-S io  C osup .)
sobota. .13, iik d d e J A  prKaHsfawleTite t a  p reerw y  ml 4

' P m 10 w ie c z ó r

P H © $ 3 I 8  J l i i :

1. W idoki S zw ajcarii — Genewa.
2. Półgłów ek w  opałach (komiczne).
3. M ały bohater (sztuka w  kilku odsłonach).
4. W poszukiw ania m ieszkania (farsa).
5. Tragiczne korso (dramat).
6. M ałpa człow iek (komiczne).
7. Podarki czarodziejki m eksykańskiej (baśń kolorowana).

€ I M ¥  M I E J S C :
Fotele III. piętra po 20 hal., fotele II. piętra po 60 hal., fotele parterowe po 40 hal., 
80 h&l. i po 1 kor., Loże na 2 osoby po 2 kor., loże na 4 osoby po 4 kor., loże na 6

osób po 6 kor.
Kasa otwarta w dnie przedstawień od 3 po południu.

S E N Z A C Y A !
W ażne dla w szystk ich  gospodyń, w łaścicieli ^  
hoteli, dla restauratorów , dla wojska, szpitali,% w ogóle w  KAŻDYM DOMU N IE SB Ę D N E . #

Maszyna do prania tylko zimną wodą

„ S T R U M I E Ń "
N r. Paten tu  25.880. —- N agrodzona złotym  medalem na wystawie w ynalazków  w Londynie i na  
wystawie hygienieznej we Lwowie srebrnym  medalem — zaś na  wystawie kueharsko-spożywezej 
we Lwowie w roku 1908 złotym  m edalem  oraz złotym krzyżem  zasługi i dyplomem  honorowym.

S i f t a c w n a  f ł n  n r c ł i l i j ł  użI'eiu h  tytko wody zimnej i m ydła pierze h a i d ą
n i a O & j f l l a  U U  p l  tt iU C łi bieliznę bez zarzutu w kilku minutach bez żadnyeh dodatków 
ahem ieznych. B IE LIZ N A  w tej m aszynie w yprana wychodzi śn ieżno-biała i bez najm niejszego

uszkodzenia.

PROSPEKTA I DOKŁADKĘ OPISANIE sposobu prania wysyła na 
każde żądanie bezp łatn ie:

Generalne Z astępstw o na WĘGRY m a Firm a „Ager“ M szogazda- 
sagi es haztartasi gepvallalet. B udapest, K óztem eto 12. 

Generalne Z astępstw o na A U ST R Y Ę : D om  K om isow o-H andlow y  
Lw ów , ul. B ielow skiego 6.

P&tent ten zakupił od W. P. Hof- Tl A f r t p u j / a l j r i p w i P y  
ratowej Leokadyi Strumieńskiej I l d i l o Z / d l l i l c  W I b ó t

T l w n C r A  I DEM ONSTRACYE, jak  się pierze i jak  śn ie ż n o -b ia ła  b ie lizna  z  tej m aszyny wy- 
U  W  d i g a  . chodzi — codziennie m ożna oglądać od godz. 10-tej do 12-tej, lub po południu od 
3-eiej do 5-tej w lokalu przy u licy  BIELOW SKIEGO L. 6 — w parterze .

Z drukarni $ ł .  Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.


